
Jłr 42 ĵedziela 14 (27; lutego I9.‘0 r. JtoK Y .

Wyomizl oodzleaile r u c  opnez di! p o tv l |tn z iy i l .

U r n  Rtdikcyl: K ljoi, P ro rezn  13, Telefoi 2464, 
łd i lo ls t r .  I Drukarni Polskiej: KIJow, Prorezaa 9, Tel. 1672

R ęk o p isó w  R e la k c y a  n ie  z w ra c a . 
R e d a k to r  p rz y jm u je  od  1 2 — 1. S e k re ta r z  od 6 — 8 
A d m in i s t r a c ja  o tw a r t a  oa 1C — 4 p o  po) i  od 6— 

w ie c z o re m .
Ogłoś; enia p rz y jm u je  s ię  do g o d z in y  P w te e z c r .

DZIENNIK JOWSKI
PISMO POLITYCZNI,1 SPOŁECZNE i LITERACKU.

m le.łęu  kw.rt pół
P renum era ta?  W  k ra ju  1.— 3. -  6 — 12 —

.  Z a g ra n ic ą  70 4 50 *ł — 1*.—
Za zmianę adratu  30 kap.

OOLOSZF.NIA: Za w ie rsz  p e tito w y  )ub jego  n r e t s c e  
p rzed  te k 3 te in  40 kop. p ie rw szy  • 20 kop. k a t  ly  n a -  
*t >r,r,y ra z , z a  t 'k o te m  20 top . p ie rw  t i r  i 10 kop. n a 
s tę p n y  ra z , zaw iad . ża łobne  po 40 kop W  ru o ry c e  
.Ń a d i s ła n e *  w ie rsz  p e tito w y  lub  jo g o  m ie js c e  l r b *

N um er po jed y n czy  5 kop.
P e n u m e n u '  1 ogłoszenia przyjmuje 

Administracya.

W  pierwszą rocznicę śmierci

s.fp.

Jana Głuskiego
b. właści iela firm y W ła d y s ła w  M a y z e l  

w  B r z o z ó w c e
odbędzie się d. 15/28 b. m. o god. 9 w kościele św. Al - 
ksandra nabożeństwo żałobne, na ktdr« zaprasza przyja 

ciół i życzliwych zmarłego 167331

bom Handlowy Nieczuja - Wleizbickl i Brzeziński.

n a  n a c i  B r a tn ie j  P o m o c y  S tu d .  P o l i t .  
Kij. o d b ą d ź  u t , ą  d . 24  lu t e g o  w  S a la c h  
Klubu K u p ie c k ie g o .____________________10-H7

r F i l ia  W a r s z a w s k ie g o  Dom u H an d lo w eg o

N l u ś n ń c k i  i S - k a
Kijowie, W ielka Wasylkowska Nr 1. ToUfon Nr 340*. Poloca wyroby tabacznej f  tryk i

T-wa J. S. Kusznarew, Rostów n|D.
oraz wyrcby różnych pierwszorzędnych fabryk

Sprzedaż  hurtow a i detaliczna
Zwracamy szcze- f k o n i A i ' A 6 Y  A h w f . u l l l l l I f O W d  wyjątkowej dobroc' ci 
gć’ną uw agę na ”  R V S r  ”  j  "  WCJL g i l  I I I I  JVU ?ł ty ogńlnem uznaniem w VI

I  T T - n r o i r o *  E la  wJg ( dy JW . i W P odbiorców miejs owych i przyjezdny-h przyjmujemy 
A U  W d g c l .  że przez tol fon N r 1493.

cioszące się 
W arszawie, 

zamówienia tak- 
16489

Kijowskie Rzymsko-Katol, Tow, Dobroczynności
Dn:a 16-go lutego 1910 r.

odbędzie się 
w S a l a c h  Klubu K u p ie c k ie g o

15529

Tańce punkt o g, 
10-ej wieczorem. lal Doroczny

w B P  na p z e t z  T o w . D o b r o c z y n n o ś c i .

S c h u c k e r t  i  S - k a
Rosyjskie 

towarzystwo
Filia Kijowska

Puszkińska N° 6. iG749 Telefon Ne 78.
Insta lac jo  (św ietlenia elektrycznego i transm isji elektrycznej.

L mpy żarowe TANTALOWE o sile 10 -5 0  świec.

BRACIA CROSSLEY LIMITED S“r ~
W Rosyi pracuje przeszło 490 molirów o s;lo 1—250 koni parowych. 

G e n e r a to r y  do wytwarzania gazu, specjalnie skonstruowane dla rosyjskich 
antracytów (patent własny).

Automobilo fabryk S ^m ens-S ihuckert znanej marki

P R O T O S j j

p r.n ro w an e  pierwszą nagrodą na wyśe’gu międzynarodowym N ew-Y ork — 
Paryż; aniom rb.l tej marki pr. obiegł wyżej wskazaną przestrzeń przy niezwykle 

trudnych waru ikach bez uszkodzenia.

A. P rzesm yck i
WORKI jutowe OPONY nieprzem akalne.

Kijów, K resz- 
czatyk N r 48, 
telefon N r 493,

Tow. N a r w s k ie j  
Iman. M anufaLtury

Towarzystwo Górn. ;Przom va. S a tu r n  W ĘGIEL kamienny dąbrowski.
Got C 7 k l l l D V  . I I M V  konopne, baw ełnia- 
ur.iu O t N U n !  I L i n i  ne i >Manill»«.

Towarz. Fabr. l in  J 
15430 w Petersburgu

Najlepszy w R osyi
TE ATR-BIO G RA F

O  C  << KreszrZćUyk 25. 
C A r f \ L O O  wprost poczty9 9

D z iś  n o w y  n ie b y w a ły  p r o g r a m . 16689

9 wielkich obrazów. Program trwa przeszła l'|2 godziny,
■ I  _  - 1  —  1 — E T * 1 ‘i h n m i  dram at historyczny z k n tra  V II w ieku prz-d N Cli. G łów ni role odo- 

D a K I I I I I I I I I  gr.,ne są przez najlepszych art/s tów  paryskich to i ,t '0 w ,. t P e rre . p. G. 
V«gu u i p. Napiórkowską. G a le r n ik  (II serya) d .m a t w sltug  powieści »Nędznicyc W 'kt ra  Rugo. B u d o w a  
w s p a n i a ł e g o  p o m n ik a  W iktora  E m a n u e la  w  R zy m ie .  Plantaoyra p a lm  k o k o s o w y c h  w  S y n -  
g a p u r z e  (Indo Czi-ny 1 w barwach netu- m m  ■ D u r a s z k in  a n ty a lk o h o l ik ,
ralnych. W y b r z e ś a  m o r z a  B a lty c -  R  K am il lo  g r a  na  b i la r d z ie ,
k le g e .  P o d r ś ś  po  F in lan d y i /. n l. W ielcy  w y n a l a z c y
Mowa w l e l k e  o r k i e s t r a  k o n c e r t o w a ,  s k ł a d a j ą c a  t ą  z  23  o s ó b  pod b a tu tą  W. S e r e i o w -  
s k i s g o  wykona następująco utwory; K w artet N', 5 Be^ttioweno, Putpourri. utworów rozmait. kompozytorów, ułoż"ti 
przoz Berez iwskieg , Indy.ski marsz >W&ch'parade«. Taniec amerykański, L ińsko, W alc z cygańsk. romansów W. B e
rezowskiego, *Ave M ary.<  M ozarta, Galop humorystyczny E lenberga, U w ertura Ilka, Dnplera, Potnourri z no* , niem 
eparetek , ułożeń, przez Lincke i wiele innych utworów. Początek o grdzm ie 12-ej w południe. Od godziny 12 w po
łudnie do K 'dżiny 6 wieczorem. Program  zaaprobowany przez Komit. Okr. Nauk. I odpowiedni dla ucząc, się młodzieży.

NAD PROGRAM:
Przyjazd gości francuskich do Moskwy w lutym r. b.

D zió  n o w y  o lb r z y  
m i p r o g r a m T eatr „ M O M T E - 0  A R  L Q

P u sp an ia ły h  obrazów. Seans trw a l 1/* godziny 
UPADEK BABILONU dram at h su ry c z n y  z k u a VII wioku. Obraz ton w yw iera w strząsająco v ra ż rn ;e. GA. 
LERNIK (I ga seryu) dr mat w dług powieścj Wikto,ra Hugo .(N ędznryc. B u d o w a  w s p a n i a ł e g o  p o m n ik a  
W iktora  E m a n u o la  w  R zy m ie ,  (wspaniałe zdjęcia z natury). P l a n t a c y a  p a lm  k o k o s o w y c h  w  Syn-  
g a p u r z o  (ind > Cumy) w barwach. W y b r z o śa  m o r z a  B a ł t y c k ie g o .  P o d r ś ż  po  F in la n d y i  (z natury). 
K a m illo  g r a  w  b i la r d  (komiczne). W iolcy  w y n a la a c y  (komiczne). W czasie seausów gra orkiestra 
symfoniczna. Cena miejsc ud kop. 10. Początek eoansów o godzinie 4-ej. 16G95

„Powszechne Towarzystwo Elektryczne”
L6637 Oddział Kijowski

P r o r e z n a  łffs 17. §  T e le fo n  łffs 1064.
Instalacye oświetlenia elektrycznego i przenośni siły.

Skład  dynamo-maszyn, elektromotorów i wszelkich mato- 
ryałów elektrotechnicznych.

Lampki żarowe ekonomiczne, dające 70% ekonomii prądu.

Adras dla listów: Rosyjsk. T-wo «W sieobszezaja 
Kompania E lek tri zestwa* Kijów, ul. Prorezna 17.

D l  D I Q N - B Q U T O N
GŁÓWNA REPREZENTACYA NA POŁ.-ZACH. KRAJ 165')8

Samochody. Silniki benzynowe od r | ?  HP. Motory do aeroplanów i łódek. Przybory,
P o łu d n io w o -Z a ch . T e c h n ic z n o - B u d o w la n e  T -w o .

lu z y k a ln y  z a u ł .  Nr. I. Telefon 934.

H Towarzystwo 
Wyroió»H2 Jzaak Szwarc 77 PAOOŁ Zwiedzających salę kontraktową uprasza

p J i ’. się by raczyli obejrzeć otrzymywane codzien
nie nowości na sezon wiosenny. Kupnd
nie obowiązkowe- Na czas kontraktów

c.hu 
to w ego

16764

STAŁY TEATR POLSKI Sala Klubu Ogniwo
W niedzielę dnia 14 go lutego 1910 r.

BEM ŁFPS
I e ż i s e m  f i -  Hanie w s ki ego

po raz T ę  T i  A  J  ł  komedya w 3-ch akta< h S. K r z y w o -
pierw szy s z e w s k i e g o ,  autora »A ktorskc

R eżyser A. S t a n ie w s k i .
Biloty (ceny miejąc benefisowe) nabywać można codziennie w księgarni W. 
I d z ik o w s k ie g d ,  1 K r o s z c z s t y k  Nr 3 5 ,  t s l a t e s  Nr 8 5 S ,  a w dzi^ń 
przedstaw ienia o d ^ .- f r  I I  r # j5  dc 2 popo łudn iu  i od R pc po łu ln in  do ko i- 
ca  przedstaw ienia w  k a s l s  k lu b u  „Ogniwo**. Uczaca się młodzież płaci 
35 k o p .  na wolne miejsca w  o s t a t n i c h  p ią c iu  r z ą d a c h .  Początek pun
ktualnie •  g o d z .  8-/< w i s o z o r s m .  166 <6

łiif Vav' V  V  *nr •w  'itf Vr*irf* ■'AwPiw wW v  W  W
D O M  H A N D L O W Y

TEATR MAŁY KRAMSKIEGO.
Towarzystwo artystów polskich pod artystycz. kierownictwem J. Pawłowskiego 
b n i w niedzielę d. 14 lutego, >MORÓLi O Ś 6  PANI DULSKIEJ< trogi-tarsa 

kołtuńska G. Zapolskiej i K a b a r e t  >Romus<.
W poniedziałok dn ia  15 lutego przedstawienie kabaretowe.

Od wtorku dn. 16 lutego występy

Ł A S K
W torek dn. 16 lutego c N ie b ie s k a  m y s z k a *  
dreda dn. 17 lutego (D a m a  od W a k iy m a i .
Czwartek dn. 18 lutego <Aoh, ta n  Leon*
Po każdem przedstaw ieniu K ab aret  literacki >Momusr. 

Początek o godz 8 v iecz. B ilety nabywać można w kasie tea tru  :

Codziennie niwy program kabaretowy. J6654

Kijowski skład mebli fabr. Akcyjnego T-wa
f |  •  | F

jk

9 M IK O Lf JO W SK A  9

Największy Skład Mebli na Południu Rosyi
Foleca ogromny wyhór kompletnych umeblowań w najrozmaitszy, h stylaci.; 16113

A rtystyczn o-stolarskie Z F iŚ ? h .
Am erykańskie

ceny
Portysry sprzedają sią po cenach niższych niż fabryczne.

Po spisaniu 
inw entarza

umeblowania Uiurow.# i a n 
g i e l s k i e  łóżka m,'t»lowe.

znacznie zniżone.

T b /f tk iia  1 r5  ^4‘S° lutego d « a  przpdstawirni»: w po-
L P f l T l  1 | | I P | X K (  lu lo ie  po cenadi ogólnie przy.-tęrnych > E u g ie -  
SSIWM1 B | i S i ą » j w n >  n fu a z  O n ie g .n r ;  początek o g< dz. 12 i pół ra
no; wieczorem po cenach zny .a n jc h  >Dama P ik o w a ć .  Pocza'ek o godz. 
7 i pół » iecz. D ia 15 benefis i \  Bossę po raz 2-gi * M s f i s t o f o l s s c .  Szcze- 

I sółv w afisza-h. D nia 16-go * H u g o n o c ic .  Dn. 17 be .^ fis  chóru p o ra ź  3-ri 
> M o f i s to f s l s s < .  Dnia 18 hencf.s kasjerk i ma>. kasy p B l a ł o g t a s o w a j  
i adm inistratora p. W. B i e ł o g ł a z o w a  op. * F a u s t c  ( i  nocą »Wa)purgii<). 
Dnia 19 benefis H. W o r o n i o c  po r iz 4-ty > M e f i« to f a la s <  Dnia 20 Le
nt fis O . K a m i o n s k l o g o  1) > R ig o le t to < ,  2) * E r n a n i i  (1 akt). N a wszy
stkie oznaczone przedstaw ienia bileiy są d i  nabycia.

Ccatr dramatyczny A ,N;lr“ ina
Dziś dnia 14 lutego w południc na rzecz T -w a  n i e s i e n i a  p o m o c y  
n ie z a m o ś n y m  o ł u c h a c r o m  k i j o w s k ic h  k u r s ó w  r o ln ic z y c h  
I) .K w ia t  czerw o n y < , 2j *Dy»beł< w 3 eh a ltach , Molnara. Poc.ąiek
0 (rodzinie 1-ej po połud , wieczorem wesoła kem. z loport. Moskiewsuii h
1 Wi rtzawskicii teairow rzsdowy-L *P rzytu łek  Magd ilenyc. Początek 
o gedr 8 oi wiec.z. W poniedzisł k dnia 15 po raz 10-ty : przedostatni «Ha  
ł a  c z a k o  la d z ia r k a t  w 4-pb c.ktec.n. \Ve wtojSk dn. 16-go ' S i i t n >  
J . (io rd in ł. R ’lć Szatana wyk^rft B lu m e n t a l  T a m a r ln .  f ile r* / R P>u- 
nrowner A M u rsk ł Ceny na to przedstawienie na parterze od 70 kop. do 
4 rb. W środę d n u  17-go dreiuai »S tracen ie< ,  w i. vm ) 4-*yju akta !; 
divertissem enl W sobotę do. M S tr o jo w a ,  (M i ło ś ć  i ó m ic r ó '
,1 G nrdina. Nowe d«*koracve. Ild l m irzy  rafa ir»p-,.

Tradycyjny Na r z e c z  T«wa n i e s i e n i a  
p o m o c y  s tu d .  p o la k o m  Uni- 

I  I I  w e r s y t e t u  k i j o w s k ie g o  o d -
m M m  b ę d z ie  s ią  d n . 18-go lu t e g o
U  U m  w  S a l a c h  Klubu K u p iec -
I  Rfl k ie a°*
U  H H  B ilety zawczasu nabywać można

■ l i r a  w Zarządzie T  wa W .-Żytom ieiska
B  B B  8 m. 12 od godz. 4—6-ej i u skaib-
I  B B  ń- E dw arda W ilińskiogo ulica

M ikołajowska N r 1 od 12 — 1-ej pp 
T a ś c o  r o z p o c z n ą  s ią  p u n k tu a ln ie  o  g .  10-ej  w i e c z .

r
Kreszczatyk, 

w ejście z Luterańskiej.
Dzisiaj w dzień od 12-ej do 2-ej godz.
szawskiego Konsorwaloryum pod dyrekcyą Gorzko'ASKiego. 16 61

Ś n ia d a n ia  od ll-e j do 2-ej w południe.
Dzisiaj wieczorem od 6-ej do 11 ej trodz. B e z p ła tn e  s e a n s y
k  i n e m a t o g r a f u .  Ostutnie nowości pokazywane jednocześnie 
w najlepszych Bllluayonaćh \ Kwncerty Orkiestry do 2-ej w nocy. 
Koutcye; Ogromny wybór potraw. C^ny nader umiarkowane

Patrz ■  
7 strona. B I

W i n .  2 tani
poszuk. rutyn, księgarz dla rozszerzenia 
istniejąc go ju r  intom su księg.-nuto- 
w„go. Kijów, Biuro ugłoszeń »Rekl ma«, 
Kreszczatyk 41, sub *Księgarniac.

16622
N a pamiątko solnej roc-n i.y  urodzin

CHOPINA
wiązanka cudnych mi-h dyi szopenovv- 
skich w ułatwionym  stylu, w j-d n ą  ca
łość z sobą p .dą zonych. ułożona przoz 

W ła d y s ła w a  G rota .
C en a  rb . 1.20.

K arta tytułow a ozduhiona nagrodzonym 
pomnikiem W. Szymanowskiego. 

Album to winno się znajdować w każ
dym muzykalnym domu.

I >u nabycia u 
L e o n a  I d z ik o w s k ie g o  w Kijowie 

i w każdej innej k rę g a m i. 
W ydawnh two E . W ende i Sp.

w W arszawie. 1^560

K ijó w , A le k s a n d r o w s k a  N r  4 9 .  1
POLECA: 167341

i noże d y fu zy jn e , ssiredskie i francuskie ram ki nożowe,
1 p iln iki i  stal, sita  źeUtznę, mosiężne i muulziaire; pnsy  1 
amerykańskie, ru ry  żelazu? i mosiężne orat  WRt^lkie 

^  a rtykn ly  techniczne.

F a m i l i jn y  T e a t r  l f a r ie t ó
U  D z iś  i c o d z i e n n i e  Brand DWortla- 

cement Yarić występy znakomitej a rk

M-lle PAQUITA!
w ■ _  U  l i  L  U  a także uczestniczy ca ła  trupa. P rogram

f f  ■ ■  ■  W  ai ai w  Złożony  z najlepszych sił rosyjskich i
Meryngnwska ul. Nr 8, talof. 2484. zagranicz. teatrów  V ariete. Szczegóły 
Oyrekoya Tow arzyst. a: A. W alberg, P . w programach. Przy tea trze  pierwszu- 
Fedotow. A. Prokofiow. i C. P, dkin. rzędna restauracya.

SALA K U P IE C K A . W poniedziałek d. 22 lutego odbędzlr się koncert planisty

A. MICHAŁOWSKIEGO „Wieczór Chopin a“
p a m ią c i  100-ietJiiej r o c z n i c y  u r o d z in  W ie lk ieg o  M is tr z a .

Fortepian  ze składu P J . Kernotpfa. Początek o 9 c. wieczorem. B iloty do 
nabycia od 10 do 2 i od 4 do 8 w księgarni W ład. Idzikowskiego. 16271

Kijów, Kreszczatik 
M33.

Tefófon Nr. 809.J. Keratopf i Syn
Dostawca Cesarskiego T-w» Muzycznego Oddziału Kijowskiego, Konserwatorytun 

w W arszaw io i Szkół muzycznych.

Skład Fortepianów i Pianin,
S p r z e d a ś ,  w y n a je m ,  r s p a r a c y a ,  s t r o j e n i e .  13394

£owa-
rzystwo ^ n t o n i  E r l a n g i e r  i  S - k a

Ki;ów, Kreszczatjk N r. J2. Vei. Nr 480. 
A gentura w Humai>iu.|hotPl «Bristol». 16693

Całkowite urządzenia nowych
i przebudowa starych młynów.

Icatr „Sołowcow” Dzis dnią l t  go iut go d ra  przedst.% 
wieeia; w południe po (enach zniżo
nych po rnz 5 ty * r r z y  s i o s t r y c  

D yrekc ja  J . E . Duwan-To-cowa. w 4 akiach Czechowa. Reżyser N. Sa
winów. Początek o godz. 1‘2-'9. Wio z >r«ru po r .z 10-tv siiuka S. Juoz- 
klewłcza > K o m o d y a  m a ł ś e ś s t w a <  w 4- t  aktach. R (żyser N. Si- 
nielnikew. Początek u g. $ ej. Ceny zwy zaj w W p en ied ’is łrk  dnia J5-go 
ln t g i  przystęp, przedstaw, po r-z  ostatni >W ś w i o c i s  n u d O w <  kom. 
w 3 aktach i po raz 5-ty > W a s c ła  ś m i a r ć <  V\ środę dnia 17-go 
lutspo d la  prenum erat tó w  ga". cKii w ,kie W iest » . p i  renach zniż mych 
• I z r a e l *  w 3 d i aktach, ( P a l ą c e  s i ą  l i s t y *  w 1 akcie. W czwartek 
dnia 18-go. I. D uw an-lorcow  da e p zad ławienie i a  rzecz nnw oza^zooeg'1 
T-wa opieki na 'y ;‘hmia:t iwej p im n y  dla niezamriżnei młud/.ieży wy/^zych za 
kładów nauk wych m. Kijowa p i  raz 1-szy . M i e s i ą c  na w e l t  w 5-c U 
akta h I. lu rg en iew a . W  próbach: *Pan O y r e k t o r c  tom . w 4-ch aktach, 
>0 c o  p o s z ł o c .  Kasy teatru  otw arte od g. 10 rano d i  g. 3 i od g. 6 do 
końca przedstaw enia.

fabryki B-ci B u tle r  w Uzwilu.

dla młynów lazowych °“""J k"°'

Cyrk „Hippo-Palace”
W  nieuzielę d 14-go dw a przedstaw ienia: o godz. 1 w dzień przedstaw ie

n i  d la dzieci. Program  nader ie ozmat ony. W  e tas 'e  antraktów  dz:e i mo 
gą jeździć na ku ykach N a zakończ, komiczna pantomina * N ia d ś w le d ś  
i wartowrnik<. C ery nd 2q k. do 1 r b ,  dzieci płacą pułowę. Loże 4 rb 
40 kop Uezą a się młodz'eż 35 ko j. Winczorem o godzona 8 i pół w ielkie 
świąleczne przedstaw ione w 3-ch o d d z a 'a h .  N a zakończę lie pa'itom i"a 
*Kłusownicy<. We wtorek dn ia  16 lutego p j  raz 1-s-y >Cyrk pod  
w o d ą z .

SALĄ KLUCU KUPIECKIEGO. W  poniedziałek dnia 15-go lutegó odbę
dzie się k o n c o r t  skrzypka

Stanisława Barcewicza pianistki Heleny Ostrzyńskiej.
Początek o godzinie 8 i pół wieczorem. Fortepian ze składu p. K orntopf.  
B ilety  do nabycia w księgarni Wlad. Idzikowskiego. 10451

8iełv walcowe, rozsiewy i inno maszyny,
O b łu s k iw a c z e ,  r o z s i e w y ,  k a m ie
n i e  i s t o ł y  w a l c o w e  sęl&u' ;ii;.i: UIO IIIIJIfB It I flLUW Jlill struk ' yi.

Pfzemywan'8 ziarna n a t l  pomiąłem.
t  urbiny maegyny paro .• c, gozug<-n-ratory, Dizoi motory.

Gaza Jedwabna, pasy, kamienie i wszdkie mnszyoy i artykuły młynarskie.

T. KinalChiński Magazyn
"7  | /  obok magu ;y n . S ingera,

“  poloca
H M I t h a ł c u  najrozm aitszych świeżo prd <ną, k tóra mo-
8 8 K S 1  * # « ■  K i ę  lepszych tirm, K w d 8 w f R £  być m iele a w obec

ności ku- | / a | # o n  i P T o I r n ^ r l o  holcnaerskie, szwaj- 
pującogo. IV<ll\CaU I U ś C I tU ia b ę  carskie i krsjow e.

Każdy kupujący korzysta z 15^ rabatu  g.itówką lub 20% towarem. P raym a-  
g a z y n ie  w a r s z t a t  do w y r o b u  m o b li  i p a r a w a n i w b a m b u s o w y o h  

F irm a  f i l i i  n ie  p o s i a d a .  13840—

J u ż  j e s t  w  s p r z e d a ż y  16222

KSIĄŻKA PAMIĄTKOWA”
KALENDARZ gub. kijowsk. na 1910 r., wraz z kalendarzem  i ks. adresow ą 
m. Kijowa i gub. kijowskiej. W ydanie  k i j o w s k ie g o  g u b . k o m ite tu  

s t a t y - , t y c z n e g o  r .  XXV.

Gena 1 rb. 30 kop. (w oprawiaj.
Jedyne wydanie iriformacyjae, zaw ierające adresy wraz z wiadomościami ka
lendarzowym i, dotyczącem i nietylko Kijowa, lecz także powiatów gub. kijow 
skiej. B a b y ć  m o ż n . : w kańcelaryi komitetu sta tysty  z. (Kijów, Instytucka 
(2); w księgarni ii Ł: Ogłoblina - -  Kreszc.z. 33; Idzikowskiego — Kreszcz. 29- 
i 35; Johaosona - -  K reszcr. 41: Rozowa—FundukI 10; Iw anfw a—Fnndukl. 1;’ 
Prosianic7enki- Fundakl. 4 i w,óiurze S. S ie r g le n k i  Kresz. 5 m. 46. te l.,51V
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Z it ’ )il T-wa Wzajemreaa Kredytu 1
„SAM O PO M O C”

W K i j  owie
p daje do u i.vi- uk>:i, żi- dckonywa \- z.lkie czynności w zakres 

laako'\v \wb0d2a e:
P r z e k a z y  m ie js c o w e  i z a g r a n ic z n e .  
In c a s s t 1 ' i .e k s i i  i z le c e ń  na w s z e lk ie  

m ie js c o w o ś c i .
A s e k u r a r ty a  p o ż y c z e k  p re m io w y c h .  
P o ż y c z k i  pod z a s t a w  p a p ie ró w  p r o c e k  

to w y c h .
Z a l i c z k i  pod k w ity  k o le jo w e , k w ity  t r a n  

s p o r t o w y c h  T o w a r z y s t w ,  k o n o s a m e n ty  i t .  p .

Adres Zarządu: R ijiw , Instytucka N r 4 
gj Adros telegraficzny: „ S a m ”  Kijów.
S  Telefon N r 2 3 -4 9 .

M I E R N I C Z O  - L E S N I C Z B  B I U R O

„Geom etra”
j i d o l f a  Ł a p i ń s k i e g o

Przyjm uje m iernicze i leśno roboty. M -/żytomierska 18 m. 3, telefon 25-88

Sala 6imnasłyczna orioped. dla kobieilecznica hrgicn.

1 K . W . S z p a k o w s k ie j  S T Sci
N auczycielka le cz ący  gimnastycznej w Kijowskim Instytucie dla panien. Na 
zyczenie dzieci W ice. Dla uczącej s if  młodzieży ustępstwo. 14220—1

R e s t a u r a c y a  „ G R A N D  H O T E L "
\Ta czas kóuiraktów  dla udogodnienia ludziom za,'f;t\m w j< dne-j z sal podcza- 
śn iadań  i obiadów mwryLi n iem a . Zaś w wn ikicj sali codzienuie pod
czas śniadań, obiadow i kidacyi przygrywa znana lum uńska orkiestra ped ba
tu tą  D n e x e k a .  8uiadauia: potraw a programowa (50 kop., z dwó h dań l rb 
K olacya z 3-eh dan 1 rb. 10638

TOKASOWKA. SOLE P O TA SC 4E SALETRA. 144!)

i b m u m
KIJÓ#, K n s z c i a t y k  25. I .  Z d r o je w s k i  i K. G r a b o w sk i .

G łó w n a  A g e n tu r o  P o ł t a w s k i e g o  B an k u  Z ie m s k ia g o  w  Kijowie
uprasza osoby zainteresow ane w '.w estyi otrzymanin pożyczek: l-o  na n ieru
chomości miejsk;e w Żytomierzu; 2-o na nieruchomości ziemskie w gub. wołyń

skiej, o zw racanie się ao Adwokata Przysięgłego R O lo —2V

Hipolita Żyznowskiego
Z arieszka łego  w Żytomierzu, ul. Puszkińska 29.

Główny A gent P o łt. B.JjZiemskiego dla Ukraiuy i W ołynia P  F a  n o z a n k o

Kreszczatyk “  27 m. 9 , telefon 3 5 9 . Otwarte od 9 — 2 i 4 - 7  
mierniczo- I  f l f  I M  roboty leśne i ko-

niwelacyjne L I j J I I C  piowanie p la n ó w
G e o m e tr y ,  ta k Y a to r a  i t c « h .  l e i n .  F. i .  F i l ip e n k o .  16587

W szechśw iatow e powagi lekarskie zalecają pastylki

jako środek leczniczy, radykalnie usuwający kaszel, przeziębienio, katar 
i chrypkę. C m .  p u d a łk a  8 5  kop .

Ołtrzeżenie: Oryginalno pudelka są zaopatrzone w czerwona etykietę jedyne
go przedstaw iciela na całą Kosyę F a b ia n a  K lin g s la n d a  w  W ar.  
a u  w ie .  Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecznymi. 13564

szytk. A e r o p l a njak
*eci wipść p-aw dziwa — że nsj miększy vjybćr g ram o f  nów. p i i r f m ó w  (od 8 
du 250 rb.i i larsz Md 65 krn do i 5 rii.) muźmi zaaloźć tylko w rau<vczuym

magazynie.
w w 13458

H. i . JINDRISEK ****"’£.™“ "»a*r "r 41

M O - K p p t ó  w T d jo w f i t ,

SyN O i/w rjO _SkW hE ! f e 2 ^ ^ R m EC^ ! N « P
C o d z ie n n ie  ś w ie ż a  k a w a  p a lo n a  w  zian> 

)  n a c h  i m ie lo n a .
P.P. Z an .e jscow ym  wysyłamy j a  ? a ! ic :k ą  poczt wą.

C ennik i i o p a k o w a n ia  g r a t i s .  16726

przyg tnw. dla nauiz.yc. rękodz. O W. I S. W Ruidiumowyeh 
d a j i ą  ty tu ł  n a u c z y c ie lk i  r e k o u z ie l .  Przyjm ują się 

słuchaczki s p e c y a l .  k la s .  r o b ó t  “ r ty s ty o a n y c h .
l.okcyi! rys., malai.st., m odel, wycisk, na skórze i akseiu.. wy • 
palaiiio i rn* źha na drzewie, kwiaty s tuczne i o»ćcŁ j haft 
i inne rob' ty. W arun. cd 1 do 3. W łodzinrerska 77 m. 14. 

Kurny l e t n ie  c d  1 0 -y o  c z e r w c a  d o  iO-go s ie r p n ia .  16580

2-ga z kolei wystawa

Psów broni i przvboriw  myśliwskich K ij o w s k ie g o  T o 
w a r z y s t w a  M iło śn ik ó w  P r z y r o d y  otwiera 
się w K 'j .wic cd 20 do 2 t  lutego (włącznie) 1010 r. 
przy K i"szc 'a tyhu  32 lokal były le in b .rd u . Na. sć- 

lziów zostali zanrc!jZ'Mii pp. A'. W. Polloracki, A. W . Siolarow,1 L. W . żywagó, 
A. -I. Piegów. W. W Ilo .odeoii, P. W. Lange i A. A. Bzumm r. ■ Szczegóły 
i podania: Kijów, W łodzimierska 51. 10110

M A G A Z Y N  i P R A C O W N I A

55 R .  p r e p o n t 95

Przeniesiony na M ikoła jo orską u l i c ą  Nr 4  14326
UPRZĘŻE angielskie i ruskie, siodła, kufry i rozm aite wyroby zo skóry

Remiza Marcina Ruszkowskiego.
B ulw arno-K udriaw ysk*  Nr 16. T a le fo n u  1058.

Wynajmuje k a r e t y ,  p o w o z y  i p o w o z ik l ,  m iesięcznie i dziennie, na spa 
cery, bale, śluby i pogrzeby. Na żądanie angielakle zaprzęgi. .- lo o  

S p r z e d a ż  i kupno: k on i,  p o w o z ó w ,  u p r z ę ż y  i l ib e r y i .

Dnia 17-go lu te g o  w y j d z ie  z  d ru k u

JCsiążka kontraktow a
W ydawnictwo F  L. Is-erlis.

Y.elo inform acji dla przyie dnych, w iadSnrści i zebraniach ogólnych, pp. ak- 
yonaiyu zy, towarzystw, fibr., eiikr., la ik ó w  i p-zJWięMnrstw przcm ydowych, 

ipis osoft przyjezdnych na czas kontraktów, s p e c y J u o iu  J.u r tccunicziych 
ąijowskich i t d.. i pU cira  Kijowa i sp se n w szyukich fabryk cukrowych 
i rafnieryi w R ‘svi. Cena kop. 20. Ogłosieoia pr ymu.ją się d . 16 lu ego 
włą.-zn i d i godz.' 7 w o.:z. Redakcya: Kry3ZC2a'yt 38, te efon 1787. N i i \  
d a n e  wysyła się aiCLta 16769

SALA KLUBU KUPIECKIEGO Dy ekrya A. Szmidt w Mosl wie W śro
dę dnia 17-go lu te g o .  Po. zątrk  o g"dz. 8 i pół wio izmem. Tylko jeden 
konrc t znanego w inu n a  msudolm isty FR N ESiO  ROCCO program złoz ny 
z kompóz: Paganiniego, VV*e c a .  Sayt*->’aL»łrg Bacciu ego. Szop^Da i innych
z udziałem la ry ten a  Richardu Ambroiini. Et ety  o d  4 rb. 10 kop. go 41' k‘ p 
w księgarni \ \ i .  Idzikowskie.!.. 16635

Wyszło z druku nowe 111 wyd. książkiP o d r ę c z n i k
Ć e s H u i u i t j f

dla użytku inżynierów, budowniczych, 
geometrów, techników i przemysłów cf>w 

przez

^U ksandra Kuczyńskiego
Cena rb. 2 6 j  

16G14 w opr. rb. 3. -
(iakiad Księgarni E. Wende i S ka

w  W a r s ż a w ie .

CbemRzno bakteryologiczm laboratoryum
lEC . ORA I Lm LISA,

K r a S ż c z a t f k  Nr (O. T e l .  17 74. 
ANALIZY — moczu, flegmy, wWsófw, 
ińlokU i t "  k l l h i  E K C ' f  — 
mieszkań, odzieży i t* p. i6319

pasiona o g r o d a w r  i  
k w ia ło w e .

Palm y Georginy, K anny i inne rośl. 
pole a zakłau ogrodniczy S t e f a n a  
i - e s ^ s z a ,  M ar.-Błagowijszczeuska 104. 
Illustrow any cennik na żądanie bez
płatnie. 16450

W Y D A W N ICTW A
L  I D Z I K O W S K I E G O

w Kijowie. 16D71

NOWE KSIĄŻKI.
M ŁO D Z IEŻ  P O L S K A
ir n iiiirersf/! jecie k i jn ir sk im  
)nw<l n ik irm  S :k ie  his
hir / ienn /  N aryana Dubieckiego 
.: fjortruiuim  .2 ostatnich prn-  
frs  'róir poUikóii' o ra :  rzadkie-  
m i dzis  podobizna mi. uirczcs- 
vtjrh sfndinióa-.  Cena rb. T.—

Z P R Z E S Z Ł O Ś C I .
(IS/il- iSijO).

[. Z ja z d  Iforn/lrlski. J ! .  Moje  
pierwsze u y a n a n ie  na, s tepy  
k ipczaku .  N a j . i sa t  Maryan Du
biecki. Cena rb. 1 50

M ELA N CH O LIA .
Abiór nowel, fraym cn tó ir  i w ra
żeń p rzez  Kazimierza Przerwę-
Tetmajera W y d a n a  I I I  z m ie 
nione . ozdobnej okładce.

Ci na rb. 1.50

P O E Z Y E  L  R Y D L A .
W yd an ie  I I I  zna e :n ie  powiek-  

szone a- ozdab ia j  okladcr  
linkotmhaeyo.

Cena rb i 35, w oprawie 2 rb.

P O D N IES IE .
Z. kroniki, eznmrt.eyo piętra. l ‘o- 
irieść Edwarda Paszkowskiego. 
W yd an ie  II .  Cena rb. 150

K sięya rn ia  posiada slalc na 
sM  a lisie ksta_żki we irszyslIJch  
j ęzykach  po cenach og łaszanych  
p rze z  aiydaieców. A a  pron  ut- 
eyę wysyła  sic za zaleczeniem.

Ostatnie 16758

Nowości
Londynu, Paryża i Wiednia.

p.
ś C

a l t o l y  a n g i e l s k i e

ape’u3ze, laski.

,mii elki, rękawiczki.

raw aty, cl ustki.

F o le rs lu rska  fabryka bielizny 
i krnwa'6w.

R. M. Kerszman
Proreznn 2. Te'ef. 282.
Przyjm ują się ubsta'unki. prze
róbki i z n aczn ie  b elizny. Ce

ny sum teaio  i stale.
Dostawca T  wa Sphżywcz. p rą
ci w. D, P . Z., Kim W k o zo  Ofi- 
cetskiego T w a  Ekooomiczr ero, 
K ij w.-kieg'! T-wa pracow. nsiy- 

tu  yi k re  iytdwy^h.

r i r  R i a l i S i  choroby n i-
*41 * J h  sa i uszów ,lecz. ją
ksn ia  się, seplenieni* i innej wadliw
wymowry. Fundukl. 33 przyj, od 10— l
i 5 —7. P rzy lecz. pcnsyonit. 16656

Dziesięć tysięcy pudów
kartofli gorzelanej (odmiany wyboro
we) ma dc zbycia Zżrzzęd 3 ó b r  
B ą b n ó w k a  — p o c z t a  m a r n y  
O strów . lG7'-0

Specyalna lecznica
chorób stóruych wener. i syfilis d-ra 
M i  j d a ń s k i e g o ,  W. Zytom ri-. 2G .Stv  
!-» łóżka. P"kojo ogól.śt ddr. W z z y s t .  
s p e o .  m e t .  l e c z .  W anny s areż. 
Przyjm. 9 -  i2 r., 5 — 8 w." Kob ety 
12 — 1 po połJ P o r a d a  5 0  k . 16737

Mai
kupie, około lysiąca dzj»-'ęcin w gub. 
w d y ń k ii-1, gradz’eń kiej, kijowskiei, 
p<d'dskięł. A dir-: Alokr ki I .id a rl w 
gub. lubelska. 16706

$ażanty
złote, srebrno i królewskie

spśżedają się

Biała Cerkiew
B uro hr4b. Branickiej.

167.:5

Szkoła Muzyczna
M. Tutkowskiego

W poniedziałek, dnia 15 lutego, w sali 
audytoryum ludowego (Bulwarno-Ku- 

Oriawska 26)

2-gi W IECZÓR UCZNIOWSKI.
i/ątek  o godz. 8 ej wieoz.

B ilety u Wł. Idzikowskiego.
Po

Sprzedaje się mimrz.
l |7 4 6

Posadzki F ab ryk
Poleca: 16763

Adolf Muszkat i Syn
Kinszczatyk Tl.  TcVfoti 419.

:„o: r :  c y g a r a

B iuro i skład d la  Południa Rosyi 
TEO.OOZYA 

Przedstawiciel N. N. C z e b o tz r ie w  
w  K ijo w i.>. 165u7

Nakładem Ksisgarnr E. Wende i S-ka  
(T . Hiż I A. jrkuł) w W arszawie,

ukazała się nowa książka

Władysława Jabłonowskiego

(Studya o życiu i tw óiczoścl Narodu 
R eyjbklego). 

s f n ’-sa. Ioayw ,dualizm  rosyi- 
i odbicie w literaturze. T. Do- 

wob c n o y y  h prądów świa- 
rosyjskiej. Mahaytn Gorkij. 

A 'd ro jew . Kryzys iuteli- 
g"n y, rosyjskiej. '

Cena rb. 1.50 
ia we w szystkich księgarniach

Dookoła 
ski i jeg 
stoję waki 
domof.ci 
Leonidas

16615 
Do nabyci;

Dr. ffleD. ] .  Rakowski
nrzyjm. chorych chirurgicznych.W .-W ło
dzimier. 29 m 2. od 5—7 pp., tt 1 766

13911

z p awdziw('gó H a w a ń s lc ie g o  ly- 
toii.u, ivykorianc ra  ra-zc  zamówie

nia iv P r ersbur<ii.
C ena z a  100 s z t u k i

Will c.lmin 
Blanco 
lup aro
B smarok 
Pd'Jekios 
Crcma

1 6 rb. rt c i > *Ch
o

1 5 rb aN c i

10
8

rK
rb.

C
S j

c_ 8
c i

*c
o
<75

<
)i

7 rb. (SJaa a
o

c i
in o

(i rb. £
iSJ
O

O
C-,

CS if~
•ht

Skład t  maga7ynie .Salom on Kobenc 
róg ul. MijkoJa tfwskioj, K jeszcza'vk 

N r I.*. 167i9

Ł a n i a  k i ł e ? . n i a
Koła Kobiet Polek . Daje obiady od 

g. 1 — 4 pc południu

po 25 kop.
/ up« — 10 kopT, mięso 15 kop. Fun- 
d o k lo j o w o k a  26  m. I. 14595

^ O Y I I G  w ierzib iwe i zaprzb-
go\ve.

rasy siwej ul ra- 
ióskie.i sprze

daje Jan  D rzew iecki, maj, S trzyżaków , 
>4. kf L, poczt., tclegr. Oratowiu. guh.. 
kijowskioj. 1().55

Buhajki

Błcwatny Magazyn i>ow
O. ALEKSIEflKO
Otrzymano o tatn ic nowości je s ie r n r :  
g o  i z i m o w e g o  s e z o n : : .  W i d .
wybór rosyjskich i zagranicznych jedw  
w elnian., sukiennych i baw eln. m ate- 
ryałów. P r o r e a n a ,  pierwszy m aga
zyn od K reszczatyku obek "cukierni 
cGcorgęs’a>.____________ _____________

Dr Czerniak
S y f, wen... moczopłc. (spoc. kur. strict) 
niom. pic. W sz jsi. spec. spos. kur. Od 
dziel, łlżk a . .-1118 1 -

1-a ftcznica dentystyczna
3 5  Krt- z c u t y k  3 3 .

przy lecznicy c h ir u r g .  16268

N o tatk i Inforwnaofjwio.
blbre  ki] rz .-k tt  Tow. dobreszyn 

wiol, M.-Żjtcmlei ska Ni. 8, otwane 
każdedziennie od 10 do 2 oprócz świąt 
i niedziel.

Tamże w godzinach biurowych mo
żna zasięgnąć w sztlkicb objaśnień, doty
czących wydziału letnisk.

Zarząd Tow pom. atud. poi. unlw 
kijów. W ielka Żytom ierska N r 8 m. 12 
od 4 do 6.

Koto Kobiet Palek. B iuro zarządu 
(Funduklejowska 26 m. 1) o tw arte i o- 
dzionnie od 11 do 1 oprócz św iąt i n ie
dziel.

Po powrocie z Petersburga zamieścił p. 
K ram arz w swym organie artykuł, k tóreg) 
treść  podajemy niżej.

In ic ja to r i twórca iiposliwizmu boleje 
nad  tern, że akcya zamierzona rozbija się o 
soeptyczue stanowisko polaków, o „kroplę 
żółci- zaw artą w deklaracyi polskiej.

Polacy p jtrzebni są do orkiestry sło
wiańskiej. Bez ich udziału wszelkie próby 
sprowadzają się do znanych, a już zdyskre 
dytowanych, usiłowań panslawistycznych. 
Dbały o ich obecność w Soi.i, o ich udtiał 
w sprun ie  neosłowiańskiej, przemawia do 
braci słowian p. Kram arz stylem najbardziej 
dyplomatycznym, argum entam i najbardziej 
przekonywującymi.

W ięc je s t  w tym głosie syreny czes* 
kiej i uznanie „całego szerigu  popełnionych 
przeciwko nam czynów doniosłych*, i stw ier
dzenie, że pochwalano te czyny ze strony 
rosyjskich członków delegacyi, „że hr. Bo- 
brinskij na ^ s ie d z e n iu  Dumy rzucił rę k a 
wicę polakom8.

Obok tych ustępów przeznaczonych dla 
ugłaskania wzburzonej opinii polskiej są 
tam i rzeczy sgoła inne.

— Hr. Bobrinskij powiedział polakom 
rzeczy przykre, bo — sdc wodował to swoim 
zakazom Chomiakow, „obrona zaś chłopów 
ruskich od wpływów obywatelstwa polskie 
go odpowiada zupełnie zasadom przyjętym 
na zjeździo praskim *.

— Zachowanie się obu stron zaintere
sowanych wprowadza do neoslawizmu nie
jasność.*

— Jasność wprowadzić ma komisya 
polsko-rosyjska, obrana w Petersburgu. Lecz 
praca je j będzie owocna dopiero wówczas, 
jeżeli obie strony dążyć będą do zgody. 
Rosyanie powinni się zgodzić na przyzna
nie polakom  praw językowych, wprowadze
nie sam orządu, lecz i poiacy mają się zgo
dzić na „środki ochronne w celu obreny 
słabszej ekonomicznie i kulturaln ie ludno
ści ruskiej na kresach zachodnich i Ghełm*-

szczyźnie*. W przeciwnym  bowiem wypad 
ku grozi im oskarżenie o to, że zależy im 
na polonizowaniu chłopów ruskich.

— W ięc droga do b raterstw a polsko- 
rosyjskiego je s t  jasna. Trzeba tylko, ażeby 
obie strony nie staw iały żądań niemożli
wych do urzeczywistnienia.

— Rękojmią powodzenia — skład ko- 
misyi, — w  której jest i pan Krasowskij, i 
popularny neoslawista, br. Bobrinsnij...

A rtykuły  podobne spotykaliśm y nieraz 
w organach urzędowych francuskich, otrzy
m ujących inform acye w prost z am basady 
rosyjskiej. R adjkslno  - socyalistyczny rząd 
trzeciej respubliki je s t  pod tym względem 
zupełnie konsekwentny. Chodzi m u o do
brą lokatę, kapitału w Rosyi i nic nadto 
Polityki polskiej nie prowadzi, cddaw na zre 
szlą przestał się oryentować w sprawach poi 
skich, które go zguła nie obchodzą i nie in 
teresują. To też nic łatwiejszego, jak  spo t 
kać w pism ach francuskich wyraz zapatry
wań p. Stołypina lub naiwne eiukuDracye 
różnego rodziju  Cheradam e’ów.

Nie dziwi też nas jeśli „Temps“ czcr 
pie swe informacye z organu Suw oryna, je 
śli naiwny francuz powtarza w dobrej wie 
rze stare kłam stw a o krzywdach ruskich 
w Galiryi.

lu n a  rzecz, j tś ii  ktoś przychodzi do 
nas z zamiarem załatwienia sprawy, w k tó 
rej m y przedewszystkiem  jesteśm y zainte 
resowani. Kto d o tjk a  tak wielkiej sprawy 
jak spór odwieczny dwóch narodów, musi 
środki odpowiednie stosować, musi mieć 
odwagę zajrzeć prawdzie w oczy i nazwać 
rzeczy po imieniu. N ajstaranniejsze ukry 
wanie ran  nigdy nie uzdrowił j chorego, na
wet nie przekonało go, że już ma się lepiej. 
Nic łatwiejszego jak  prześliznąć się po po
wierzchni spraw boleścią i krzyw dą narodu 
nabrzm iałych, unikając drażliwych słów i o- 
kreśleń, odpowiadających rzeczywistości. Lecz 
takie przemilczanie nie oszuka stron zainte
resowanych, o krok nie zbliży sprawy do roz
wiązania.

Nie na tern polega dyplom acja w wiel
kim stylu, aby tłómaczyć żywe cierpienia 
ludzkie na m dły język nied< mówień. Trzeba

zrozumieć ukryte przyczyny walki, śmiało 
sięgnąć do źródła i znaleźć jakąś nową, o- 
partą  na wzajemnym interesie drogę,—jeśli 
nie do pojednania, to przynajmniej do pole
pszenia stosunków.

Kto drogi tej nie zna i wskazać nie u- 
mie, dyplomatą nie jest i spraw tak  drażli
wych dotykać nie powinien, chociażby po 
trafił pisać artykuły nie mniej dyplomatycz 
ne niż noty Talleyranda lub instrukeye po
słów weneckich.

Kto, jak  p. Kramarz usilaje oszukać 
rzeczywistość piękaem i słowy, t^go oprócz 
zawodu osobistego może spotkać fiasco  i sa
mej sprawy.

Dla nas nie je s t  rzeczą obojętną, jeśli 
ktoś, przemawiający w imię b raterstw a i zgo
dy, staw ia nas w sy tu a c ji ludz1', k tórzj 
również ze swej strony kom uś jakąś krzy
wdę wyrządzili. Przjm usow ej polonizacyi 
z naszej strony  nie potrzebowali obawiać 
się chłopi ruscy naw et wtedy, kiedy m ieli
śmy możność i siłę-potem u. Dziś zaś nie 
możemy naw et obronić ich od łapownictwa 
i wyzysku — t ’mbardziej narzucać kulturę 
polska.

My dziś nikom u nic, winni nie jeste
śm y — chyba sobie sam ym  i swojej prze
szłości...

W ięc kto nas na jednym  poziomie s ta 
wia z projektodaw cam i wyodrębnienia Chełm
szczyzny, kto* w imię b raterstw a słowiań 
skiego głosi, że i my kom uś jak ieś ustęp
stwa czynić m am y, ten posłuchu u nas nie 
znajdzie i uczucia nasze obraża.

Więc nie od mechanicznej zasady ru- 
slępstw  wzajemnych" zaczj nać należało wiel
ką sprawę, lecz od uznania prym ityw nych 
zatad  praioa  i sprawiedliwości. W tedy nie 
byłobj mowy o kr/yw dach ludu ruskiego w 
Chełmszczyznie, wówczas n ik t nie ważyłby się 
zestawiać wpływów knltury  polskiej z za
mierzonym przez nacjonalistów  rosyjskich 
aktem  brutalnej przemocy.

Bez uznania tych zasad, bez stanow 
czego i śmiałego zajrzenia prawdzie w oczy 
i bez wyszukania środków zaradczych, wszel
ka dyplomaeya papierowa będzie pozbawiona 
g ru n tu  realnego, będzie nie szeroką akcyą 
polityczną, lecz pelitycznem kram arstw em .

Idem.

Kramarz o stosunkach 
rosyjsko-polskich.

—  o -

W ostatnim  numerze „Naródnich Li
stów - pojawił się artykuł na m iejscu na- 
czelnem dziennika czeskiego, podpisany przez 
d-ra Kramarza, w którym  znany polityk 
czeski wydaje sąd swój o stosunkach rosyj
sko polskich. A rtykuł brzmi w dosłownym 
przekładzie następujące

„Nie były to dni radosne, spędzone 
podcza-a narad słowiańskich w Petersburgu 
Po jasnycb, słonecznych dniach praskich 
atm osfera oziębiała się coraz bardziej, aż 
nastał płerwszy mróz. Przyczyny są za
wsze te same. W. roku zeszłym zajęła na 
chwiłę opinię słow iańską kw estya aneksyi 
Bośmi i Hercegowiny, przynajmniej w Ro
s ji ,  ale dziś już znów u wysunęła się na 
plan pierwszy kwesnya rosyjsko poi uka.

Myśmy wszyscy w Pradze oddawali 
się nadzń jom, że nastała  nowa wiosna. Że
by odrazu stan- rzeczy miał zmienić się na 
doDry, o tern n ikt nie myślał—ale wszyscy 
sądzili, że pierwsze lody przełamane i ?e 
można mieć nadzieję, iż z biegiem czasu 
nastąpi polepszenie stosunków  rosyjsko-pol 
skich! Niestety, słało się przeciwnie. O t 
pory, odkąd delegaci słowiańscy opuścili 
Pragę, nie s ta L s ię  nic na korzyść polaków, 
przeciwnie — popełniono przeciw nim cały 
szereg doniosłych czynów.

Wszakże, co najfatalniejszem  jes t dla 
ruchu neosłowiańskb go, niektóre z tych 
pomysłów rządu rosyjskiego poszczególni 
członkowie konferencyi praskiej wręcz po
chwalili, zaklinając się, że stoją na stano
wisku rezolucyi praskiej.

Tej niejasności młody nowy ruch wręcz 
by nie zniósł, i dlatego łatwo zrozumiałem 
było przygnębienie, które wszystkich ucze
stników  zjazdu ciężarem swoim przygniata
ło. Na dom iar złego w wieczór przed za
gajeniem  narad h r  Bobrinskij w Dumie z 
p wodu pewnego zatargu  w Caełm szczjźnie, 
gdzie za asystencyi władz zm im iouo kościół 
katolicki na prawosławpy, wygłosił mowę, 
będącą rękawicą, rzuconą wpro.it w twarz 
pclakom.

Chciał mówić właściwie pojednawczo, 
ale nastrój nerwowy Dumy i zakaz prezy
denta Chomiakowa, aby nie mówił o na
cjonalizm ie, lecz o kw estyi chełm skiej, spo
wodował, że powiedział polakom tylko rze
czy przykre.

Tak rozpoczęliśmy obrady. Całkiem 
naturalne, żeśmy nie mówili o zjeździe w 
Sofii, lecz o Chelmszyżnie, o ziernHwach w

guberniach zachodnich, gdzie ma być liczba 
przedstawicieli polaków zredukow ana do 
minimum, i o nieporozumieniach pomiędzy 
członkami zjazdu. N arady były poufne, do
tyczyły tylko członków kom itetu wykenaw- 
czego, ale były zato tem  szczegółowsze i 
barjziej rzeczowe. Bez względu na publi
czność obnażono wszystkie rany  zatargu  
historycznego obu narodów bratersk ich  i 
3zukano drogi, k tóra neoslawizm w kw estyi 
polsko-rosyjskiej doprowadziłaby na g run t 
bezpieczny W  kcńeu przyjęto z pewną f  
m odyfikacją mój projekt w ybrania kom isyi 
rosyjsko polskiej, której zadaniem  ma d j ć  
podjęcie próby rozwiązania różnych kw estyi 
spornych1 w. duchu rezolucyi praskich.

Miało to ju ż  dawniej nastąpić, ale rzecz 
wiadoma, że rozwiązania kwestyi konkretnych 
obawiają s 'ę  nietylko w Rosyi, gdy chodzi
0 zatarg  dwóch narodów; przeci°ż inna d ro 
ga do pokoju nie wiedzie. Nadeszła doba 
krytyczna dla całej przyszłości neoslawizmu. 
nastał m om ent psychologiczny, projekt kc- 
misyi pojednawczej został przyjęty. Tylko 
na tej drodze można dojść do celu i także 
do ustalenia jednolitości w szeregach neo- 
słowiańskich.

Zwolennicy wyodrębnionia Chełmszczy
zny naprzykład udowodniają całemu światu, 
że im nie chodzi o nic innego, tylko o obro
nę mies-.kańców ruskich, którzy, przyjm u
jąc  katolicyzm, zatrącają swoją narodowość,
1 że m ieszkańcy ci przyjm ują katolicyzm  
pod naciskiem  polskich właścicieli dóbr. Ta 
obrona przysługuje każdej na-odowości i 
odpowiada w zuoełności zasadom, przyjęłym  
na ?j-ź  Izie praskim. Rówuocześnte ośw iad
czają, że są za nadaniem  jak najrozleglej • 
szych praw narodowi polskiemu w Kroi - 
stwic Boiskiem.

Tym izasem  w danej sytuacyj, gdy do 
Dumy wniesiono rządowy projekt wyodrę
bnienia Chełmszczyzny z Królestwa P olsk ie
go, bronią tylko Kgo projektu, k tó ry  polacy 
uważ&ją za zamach na swój kraj, gdy  tym 
czasem ustępstwo dla polaków w ziemiach 
czysto p dsiiich pozostaje obiecanką nkade- 
miczną, której polscy tern trudnipj wierzą, 
gdy zwolennicy w yodrębnienia Chełmszczy
zny dopuszczają się napaści jaw nie polakom 
wrogich.

J8k inną m ogłaby być sytuacya, gdyby 
rząd, który to oddawna obiecuje, wystąpił z 
projek*em samorządu miejsk ego i ziemskie
go w Królestwie Pulskiera i gdyby w jego 
granicach starał się o zabezpieczenie in tere
sów rosyjskich w krajach z ludnością mie- 
szarą, oczywiście bez praw wyjątkowych 
pr eciw polakom! Tutaj możnaby działać 
ściśle podług z: sad konfirencyi praskiej,
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których dewizą jest SuuUfi cuiguef To, cze 
go rząd nie zdziałał ku  wielkiej szkodzie 
słowiańszczyzny i Rosyi, ma zdziałać kom i
tet wykonawczy zjazdu praskiego. CTce on, 
aby polaoy i rosyanie rozstrząsali kwestyo 
sporne, zgadza się zupełnie na to, aby na 
stąpiło porozumienie co do środków ochron
nych słabszej kulturalnie i ekonomicznie lu
dności ruskiej na kresach zachodnich i 
Chełmszczyźnie, lecz chce, aby porozumiano 
się co do praw języka polskiego w szkołach 
i urzędach Królestwa Polskiego i co do za
prowadzenia samorządu. Tylko takim  spo
sobem będą mogli polacy i rosyanie pokazać,
0 ile są zwolennikami zasad, przyjętych na 
konferencyi praskiej. Polacy, jak dalece 
chcą w praktyce dowieść, iż im nie zależy 
na polonizowaniu chłopów ruskich, które 
dziś w dobie niebezpiecznego ruchu ag rar
nego, porewolucyjnego jest dość problema- 
tyc»nem, i rosyanie, o ile chcą dać polakom 
w Królestwie Boiskiem słuszne i przyrodzo
ne prawa narodowe. Tak ostatecznie nasła
nie jrsn o ść  w neoslawiźmie.

I jeżełi ani polacy, ani rosyanie nie 
będą chcieli rzeczy niemożliwych, jeżeli nie 
będą stawiali postulatów szowinistycznych, 
może się zdarzyć wielkie dzieło: konkretny, 
jasny, niedwuznaczny program rosyjsko-pol
skiego porozumienia, który zajaśnieje aure 
olą zastosowanych w praktyce zasad miłości 
wzajemnej i braterstwa pomiędzy ludami 
słowiańskimi!

Nie będzie to program stronniczy, tak 
niebezpieczny w Rosyi, ani program  s tro n 
nictw  lewicy, któ^y już dlatego, iż wycho
dzi z jej on i, podburzyłby wielką część Ro
sy i, ani program  szowinistycznej prsw icy, 
k tó ry  byłby już, pochodząc z tego źródła, 
podejrzanym  rosyjskim  przyjaciołom wolno
ściowego rozwoju wielkiego państw a sło
wiańskiego.

Skład komisyi, o ile dotyczy rosyan, 
d*je rękojmię, iż dcjJzie do wyników pozy
tyw nych, że ten wynik zostanie przyjęty z 
radością przez wszystkie żywioły um iarko
wane i patryotyczne. Kressowskij, prezes 
delegacyi rosyjskiej w Pradze, i hr. Bobrin- 
sktj reprezentują praw e skrzydło, Lwów i 
Makłakow lewe skrzydło komisyi, a Cho- 
miakow, który w naszych obradach brał u- 
dział tak żywy, będzie, jako  mający idea. la 
wiarę w przyszłość słowiańszczyzny, rządzą 
cy się idealną sprawiedliwością wobec 
wszystkich, najlepszym elementem, łączącym 
oba skrzydła.

Także delegacya polska, Dmowski, 
Straszewicz, Dym-za, hr. Olizar i Swieżyń- 
ski, jes t ?ł>żona w ten sposóo, iż postano
wienia jej będą m iały poważny wpływ na 
um iarkowaną opinię polską. Sekretarzem 
komisyi wybrany czynny i energiczny, nasz 
dobry znajomy, generał Wołodimirow.

Postanowienie kom itetu wykonawczego 
m usiałoby każdego słowianina napełnić ra
dością i nadzieją, gdyby oświadczenie pol- 
skicn członków Konferencyi nie było kroplą 
iółći w tej radości

Jest w niem, co praw da, jasne i s ta 
nowcze przyznanie się pniaków do słow iai- 
sz zyzny i specyalnie do neoslawizmu, do 
czegośmy d a w n ie j  nie b y li  przyzwyczajeni,
1 również w jrażona w niem chęć do pracy 
w komisyi tak dobitnie, że uza"adrione są 
nadzieje w pomyślność akcyi, wszakże brak 
decyzyi co do udziału w zjeździe sofijskim 
wskazuje na to, że opinia polska jest bardzo 
wzburzona, tak, iż do nadziei mięsza się sil
na daw ka pesymizmu, zwłaszcza dlatego,

aby z rosyjskie) strony szczegółu tego nie 
użyto do agitacyi przeciw usiłowaniom po
jednaw czym .

Ja  wierzę w to, że polacy przybędą do 
S  fii, gdyż nie chcę wierzyć, ażeby nie na 
uczyli się z historyi tej prawdy, iż absents 
ont toujour tortl Polityka pasywna jest 
zawsze najgorszą. Przecież wszyscy słowia
nie zachodni i lepsze elem enty w Rosyi są 
za tem, aby polakom dano prawa, konieczne 
dla ich rozwoju narodowego i ekonomiczne
go, ja k  chcą, aby je mieli rusini tam , gdzie 
polacy moją moc w reku. GJyby polaków 
w Sofii nie było, m ieliby ich wrogowie grę 
łatwiejszą. Miejmy nadzieję, że i zjazd so- 
fijski będzie świętem  jasnem dla całej sło
wiańszczyzny.

Holi pamięci Mistrza.
(ODEZWA).

Mija la t sto od chwili, kiedy na świat 
przyszedł największy Mistrz tonów, jakiego 
Naród nasz wydał,

F r y d e r y k  C hop in
przyszedł, aby wyśpiewać czarowną 

pieśń swoją, pieśń uczuć i pragnień serdecz
nych naszych,

aby wśród obcych stać się a f ą  eolską, 
d iiącą  na głos od ziemi ojczystej idący,

aby wspólnie z W ieszczami poezyi na
rodowej uderzyć w jeden akord bólu i skar
gi, wspomnień wielkiej przeszłości i wiary 
w przyszłość,

aby zabłysnąć prted światem  tęczowe- 
mi barwami natchnienia i sztukę polską 
wznieść na wyżynę chwały,

aby w tęsknocie ledz z la ła  cd kraju, 
pozostawiając nam bezcenne sitarby muzycz
nej inspir&cyi, oraz najczystszy ideał artysty 
i w iernego Ojczyźnie s e rc a ..

Rocznicę tę uczcić zapragnie każdy Polak 
niechybnie.

W zywamy tedy wszystkich, ażeby w 
tym reku w m iarę sw yth  sił i środków nie
śli hołd N ieśmiertelnemu wieszczowi w ob
chodach, m ających na celu rozpowszechnia
nie jeg j dzieł, jakoteż popularyzowanie imie
nia Cnopina w całym kraju.

Równocześnie podajemy do ogólnej wia
domości, że związani w kom itet rozpoczę
liśmy już  prace nad urządzeniem we Lwo
wie w październiku r. b. uroczystego ob
chodu

ku czci Fryderyka Chopina
a na polskiej sztuki chwałę!...

We Lwowie, d. 22 lutego 1910.
Stanisław  hr. Tarnowski, prezes honorowy 
obchodu, Aleksander M niszek Tchorznicki, 
prezes komitetu, Adam  Krechowiecki, M ie
czysław Sołtys, wiceprezesi, Stanisłaio N ie
wiadomski, sekretarz generalny, Ignacy 
Fuhrm ann, Stanisław Głoioachi. sekretarze. 
Zbigniew Bart/i, Dr. Seweryn Berson, S ta 
nisław  Cetw iński, Dr. Karol Czerny. Dr. 
Ignacy Dembowski, Karol Epler. Dr. Tadeusz 
Górecki, Dr. Leon Gruder, H enryk Jarecki, 
Dr. Zygm unt Kulczycki, Andrzej ks. Lubo
m irski, Czestaw Marek, W ładysław Marek, 
Stanisław  M eliński, Leon hr. P in iński, R a j- 
mi.nd Praglowski, M ichał Rolle, Ludom ir  
Różycki, Dr. la d eu sz  Rutowski, Dr. W ło
dzim ierz Sieradzki, P iotr  Stermicz, D yonizy  
Tothf Edm und Walter, członkowie komitetu.

Kto winien?
— o—

Refleksy*} z wagonu kolejowego.
Mam zwyczaj, jeżdżąc po Bożym św ię

cie, obserwować na stacyach kolejowych, 
jakie sprzedają gazety.

W  środkowej Europie niepodzielnie 
prym trzym a, obok pornograficznej lektury, 
ta prasa, której nici rozchodzą się z jednego 
kłębka, czy jej organy zwą się „Berliner 
TageblaH*, czy „Neue Freie Fresse", czy 
„Matin", „lTndependance Belge“, „Kólnische 
Zeiffungfr lub „P tste r Lloyd". O „Germanię", 
„l’Univers“, lub „Yaterland" trudno się do
pytać, a jeżeli się wyjątkowo znajdą, to ty l
ko pojedyńcze num ery, gdzieś wstydliwie 
nkryte pod stosem innych gazet. Tak je s t 
we Francyi, Włoszech, A ustryi i Niemczech. 
I nic dziwnegf; rządzą ci, którzy dają kapi
tał i w czyich rękach są koleje. Więc ży
dzi, związani ściśle z m asoneryą. Oni są 
panam i świata.

Jakże jest u  nas?
Przejeżdżałem w różnych epokach na

sze szlaki od Wołoczysk, Kijowa po Wilno 
i W arszawę. Pam iętam  dawniejsze czasy, 
gdy wyjeżdżając, w W arszawie, za Wisłę, 
na dworzec petersburski, nie można już tam 
było dostać „Kuryera W arszawskiego"! A o 
polską gazetę zapytać na dworcu w W ilnie 
lub Kijowie naw et nie przychodziło do gło
wy, czasami tylko spotykał się „Kraj", bo 
petersburski.

Przyszła epoka po roku 1905. Gazety 
polskie można było dostać na każdej wię
kszej slacyi. „Słowo", „Kuryer W arszawski", 
„Dziennik Kijowski", „Kuryer Litew ski", 
.Kraj* kupowałem w Mińsku, Równem, 
Zmierzynce i t. p. A dziś? Niedawno w 
Wołoczysk ach nie dostałem „Dziennika Ki- 
jowskiego“; pani sprzedająca gazety, tłóma- 
ozyla się, że n ikt nie żą'da i dla tego spro
wadza jeden  nnm er tyłko ,, Dziennika" i k tó
ry  stale zabiera jeden z urzędników „Tamo- 
żni"! Po wielu zabiegach udało mi się otrzy
mać ks ęgę zażaleń, do której wpisałem m o
ją skargę i w kilka tygodni otrzymałem efi- 
cyalną cdpow ieiź, brzmiącą mniej więcej 
tak samo, jak  odpowiedź sprzedającej! W 
Zmiorzynce kilka razy zdarzyło mi się" spot
kać z odpowiedzią, że „Dziennika Kijovvskie- 
go" niem a, bo już sprzedany, a „innych 
polskich gazet nie trzym am y". Na zapyta
nie o „Lud Boży" lub „Głos Katolicki" w 
odpowiedzi odbiera się poruszenie ramion i 
zdziwienie się, że ktoś o to pyta!

Analogiczne stosunki na stacyach 1 - 
tawskich. na  tu widziałem na kilku sta- 
cya h pornograficznego „Bociana" oraz naj 
nowsze kw iatki nowej ku ltu ry  „M u/yawitę'’ 
i „Myśl Niepodległą"! N e lepsze stosunki 
panu ą na ulicach naszych m iast i m iaste
czek, np. w takiej W innicy, nie można eię 
opędzić przed nagabywaniem  obdartdsów, 
wykrzykujących „Kijewską Myśl" i „Kije- 
wianińa"! To samo spotyka się w polskich 
cukierniach i kawiarniach. A gdybyśmy się 
przyjrzeli na stacyach pocztowych naszych 
dzielnic adresom  o polskich nazwiskach, 
toby się przekonać meżna, że już nie ci tylko, 
którzy chcą i często potrzebują wiedzieć, co 
o nas pisze „Nowoje W rem ia’’ (i t. p., ale 
rzesza cala naszych oficyalistów* wiejskich, 
b-tórjch z*viedw5e stać mp jedną gazetę lub 
tygodnik, karm ią się poaobną straw ą, a już 
w najlepszym razie „Birżewyja W iędomostl" 
lub „Niwa" petersburska ilustrowana! Kiedy 
zapytałem jednego z ofieyalistów, dli czego

nie trzym a polskiej gazety, odpowiedział mi: 
.,po polsku trudno mi czytać, w szkole nas 
nie uczono".

To sm u!na prawda, widziałem i widuję 
nieraz listy, p isa te  przez to młode pokolenie 
do starych rodziców po rosyjsKu, bo po pol
sku pisać nie umieją!

Że takie są stosunki u nas, że na ko
lejach sprzedają się te gazety, k tóre moją z 
góry poparcie, że obdartusy sprzedają ży
dowskie „Myśli", po rosyjsku pisane, że 
„Nowoje W rem ia" i „Kijew lanin" dziś rzą
dzą, o tem  wszystkiem  wiemy.

Dlaczego jednak  każdy z nas przeje
żdżający koleją, nie postanowi sobie, jako 
obowiązek obywatelski, korzystać z praw 
nam przysługujących i żądsć na stacyach 
tylko polskich gazet, a nie kapować nigdy 
wrogiej nam prasy? Gdyby ęodzień na ka
żdej stacyi większej pow tarzały się liczne i 
c ągle nasze żądania, gdybyśm y się nie le
nili wpisywać naszych 'zażaleń, do od
powiednich ksiąg kolejowych, musiano- 
by się z nami w końcu liczyć i znuleźćby 
się musiały polskie gazety, wszędzie, gdzie 
mamy do tego prawo, gdzie cd wi ków ży
jem y i żyć chcemy, a da Bóg, będziemy! 

Gdyby dwory polskie m yślały więcej
0 tej rzeszy maluczkich i większych, pozba 
wionych w szkole polskiej nauki, to i tam 
polska książka i polska gazeta znalazłyby 
wdzięczny przy tęp i stałyby się potrzebą. 
Mówi słusznie Sienkiewicz w „W irach", że 
toleraneya była u  nas w Polsce safanaul- 
stwem i lenistwem. Ouy to sala- dulstwo i 
lenistwo nie przerodzTy się u nas w zoboję
tnienie i zapomnienie o obowiązku, bo kto
upomina o obowiązkach, traci i prawal

Podróżny.
n a a o n M M B O i

Z prasy rosyjskiej.
Chełmski korespondent „Now. W rem." 

pisze o niebezpieczeństwie, ptynącem  z wy
przedaży majoratów i ziem poduchownych 
na zasadzie prawa z dnia 21. października 
1906 r.

(W skutek braków, t tćrymi się odznacza to pra
wo, Chtlraszi z f i  iie zagraża poważno nrebezpieczeóstwd. 
P rzedew szy8tsiju  prawo nie mówi zup* lnie o tem, że 
tylko włościanie rosyjscy mogą kapować ziemię majo
ratów i byłych posiadłości duchownych Z tego wzglę
du prawo zasadniczo się różni od mającej moc fakty
cznego prawa w Cuełmszczyźaie instrukeyi gen«rał-gu- 
bern&tora, wydanej dla bi.nku włościańskiego. Po orn- 
gio prawo nie przestrzega przepisu istniejącego od 19 
lutego 1864, który zakazuje sprzedały gruntów wło
ściańskich osobom innych sianów. V7 *:en sposób przy 
wyprzedaży majo.atów tez  współuddałn banko mc nie 
przosAodzi polakom, żyaum i niemcom nabywać grunty 
d la fikcyjnych włościan, a następnie zagarniać je  aa 
swoje imię*.

«Na miejscu byłej rosyjskiej własności ziemskiej 
mogą najzupełniej legalno  powstać pubkie, żydowskie
1 niemiecki** (m ajoraty*. W yprzedaż tych ziom w Cheim- 
nczyżm e jaż  się rozpoczyna, dlatego toż prawo z doi* 
21 pnż4ziornika 'i906 r. w ym iga natychmiastowej rew i
zyt albo poważnego wyjaśnienia).

Niewątpliwie „wyjaśnienie* wkrótce się 
zjawi.

„Rossija" nie mnże naturalnie pominąć 
milczeniom cytowanego przez nas wczoraj 
artykułu „Rieczi* o okólniku m in isterstw a 
spraw wewnętrznych.

«Po T»ir,r.wiae—(fjtrw tow nieł tRos: ija»— 
rozesłano, jako- itiM rukesą J  a tpberaatorćw , a ia#  
ko misy i do spraw stowarzyszę: )» ych. Po Jrng ie  mi 
nisterstwo b.rdzo niedaw, o ny tuebało dezyderatu D a
my o (zjednoczonin> działalności miejscowych kom isji, 
budaj w formie instrukcji, a ten dezyderat zyskał uz i

nie i (Rieczi*. Innemi słowy kadeci kłamią, tw ier
dzą*'. że okólnik rozesłano kom isnom ».

*«Okó'nik—pisze dalej organ S tołypini - w poję
ciu kadeckiego sw istka jes t jak irm ś zarządzeniem b c  b- 
wem, zastosowaaem przez m inisterstwo do jatófcbś 
skomplikowany,'l celów politycznycu. W  rzeczywisto
ści zaś okólnik jes t ticzum innem, jak  spełnieniem praer 
ministerstwo jego bo iązkn zalecenia gubernatorom , 
ażeby wypełnili miarodajny jk a z  senatu rządzącego*.

W szystko tedy jest w zupełnym po
rządku. Senat wydał „miarodajny* ukaz, 
m inisterstw o gorliwie przestrzega, ażeby 
„miara" ukazu dokładnie stosow ana była, 
a że to wszystko... krupi się na inorodcach— 
to temu przecież p. Stołypin nie je s t  winien.

Z powodu wiryty cara bułgarskiego 
pisze w ostatnim  num erze „Riecz":

(W  tym czasie, kiedy inne dynastye bałkańskie 
nie mogą w tadan  sposób się utrwalić, a jednoj z Lich 
sag .-ża  naw et blizkio niebezpieczeństwo, Ferdynand 
w ciągu 23 lat swych rządów potrafił ominąć wsz»»tkio 
rafy podwodne, których było tak  r  iele na jego drodze, 
i zdobyć si'ni, p izyryę swej dynastyi i ogólne ozm i-ie 
zagranicą. W i ka umiejętność w kierow aniu polityką 
swego kraju dała szczególniej dotykalne wyniki w cza- 
sie kńyaysn bałkańskiego i  dnó.:h la t ostatnich. Ja k  
ro  już niejednokrotnie wykazywaliśmy, bulwM yi potrą- 
Gła wyciąa*uąć z tego kryzysu najbardziej rea lne  kw  
rz jści. Zaw dzięiza ons .o przedewizystki^m s w o ł u  
monirsze 1 'otr-fi* on szybko odgadnąć grę hr. Ael.ren- 
thala i należycie ją  wykorzystać. W tyu. czasie kiedy 
oaaz m inister tracił czas na jeżdżenie po E uropie w po
goni za niemądrym prmyałeLi otw arcia cieśnin, a  b r .
A.ebronthal przygotowywał la i ts  (tcc^mnlis,  car bułgar
ski uprzedz.i go, spełniwszy na własne ryzyko pierwszy 
z tych faktów — proklunow anie niezawiaiości IlH garyi.

(Słuszność każe zaznaczyć, że zastngę stanowczo
ści w tej spraw, i car bnłgarski dzieli w znacznym ato- 
m iu  ze swym ministrem M alino? em, który *nn obecnie 
t iwarzyazy*.

Do chferakterysłjki dzisiejszych gości 
petersburskich dodaje „Riecz* jens&cyjną 
wiadomość o treści nuraa, Ktćre s i ę  obecple 
w Petersburgu toczą.

(W edłng wiadomości z W iedaia przedmiotem 
narad rosyjsko-bułgarskich jes t kwestya raw z-eia goa- 
weDcyi wojonne.,. Myśl ta  powstała w sferLcł. ro n >  
tkirb leszcze podczas bytności nieboszczyka wiefk. 
ks. Włodzimiorza A leksandrowicza na uroczystościac. 
w Plewnio Mówiono wtedy żywo o (Spacerze do Kon
stantynopola*. Nio wiadomo ' w jakiej formie mys. ta 
powstaje na nowo. A ie to pewne, że pobudką je j Jesi 
niepewność sy tuacji na tUłfci.cach. Trudno p rzyrt ‘cić, 
azoby A nstrya n.e wiedziała mc o tym plan a. Daleko

{irawdopodobr,,ojsze jes t przypuszczenie, te  cała spraw* 
uż j#st omówiona uprzednio w W iedniu. W  ik fm .a i 

razie c&lu sprdwa nabiera szcżogólniejjzego znacz  m it,
( kus.ryacka san ac ja  rosyjsko-Łułgwskiej kon

wencji nęJzie zaw arunto , ana jakiemu* rekom pA rsaj- 
mi na rzecz Au: .ryi. Należy więc zachować jąknął- 
większą ostrożjość*.

  (])-

Z 2YCIA ROSYJSKIEGO.

0  Dn. 9 t  m. poseł Milukow w sali szkoły Ta* 
uiszewskiej wygłosu odczy* na te n a t (In te lig en c ja  ro 
syjska a (W iechy*.

Interesujący ten odczyt przyuczam y w sprawo?* 
daniu cEzian. Pet.*

P . Milnkow nazywa almanach publicystyczny 
(W iecby* sądem, skazującym na zagładę In teligencja 
rosyjską. ”

W yrok czerpie swe źródła ze światopoglądu, 
którego początek powstał jeszcze wcześniej. Je s t to 
dalszy c ąg tego -amego sądu. który był wydany za 
nsasów MicLn .owskiego i Czernyszewskieao, -sasów 
cieprzoje i~»nej waiki pomiędzy przedstawicielami k ie 
runku idea’ stycznego a ludowcami. W sz: rogu za
rzutów, s,aw ta rych in teligencji priez antorJw (W iech* 
niema ani lednege, kiór«go o ju ze  nie można b y fo lj 
zwrócić w stronę samych oskarżycieli.

Dość rozpatrzę"-- trzy kardynalne zarzuty: w j-  
czerpanie w iary^niechęć względem nacjonalizm u i brak

» *>:k&**>iiiane*-padąją na nas i  „rbTW ł
3 Dumy, ze stropy skrajnej prawicy i z set jej mhw- 
(ów»—mów, p. M i'ukow—<myr i & nie nie odpowiada
my bo celem ifit, jest nas zadrasnąć, lecz utai oow.- 
? ledzieć możemy*.

Kowa książka 
o Wyspiańskim.

i.
Kiedy duch wielki tu  na z>emi przemó

wi, pierwszem wrażeniem jest obcość jego 
i odrębność wśród otoczenia. Każdy wyraz 
nieznanym dźwiękiem obija się o słuch sie- 
mi. Uciekają — bo oto mówi ten, co p rzy 
bywa z boskiego początku swego, gdzie 
„gniazda bogów i dusz".

„Uhomme est un  „Lieu" tombś, qui 
se souvient, des cieux  ‘.

Niewyraźne, dalekie echa poruszają ja 
kieś m gły odczuwań, łamie się natu ra  wo
bec prądów, k tóre rwą naprzód—a duch 
wielki cłfbcaż miłością dobra chce objąć 
ziemię. O lepchnięty jest—bo o niebieskim po 
czą'ku a ?yn zapomnieli czarem, życia ziemi 
ujęci.

cBylem gwiazdą — gwiazdą stalą, niebios 
niewolnicą — i spadłem*, 

bo: cziemię tę utochafem  szałem
i w żąd ;y  nadmiernej posiadłem ciałem!

Jostem  w każdym człowieku, 
żyję w każdem ser- u.

Obcość—zimna, obojętna, nieprzejedna- 
sa, obcość dla tego który k a le  drgać m y
śl m, sumieniom, czuciom, tym  darom prze- 
subtelnionego ducha, co odrywa człowieka 
)d zwykłej szarzyzny przeciętnego bytow a
nia, aby, jak m u znaczonem jest, piął się 
liescrudzenie na szczyty w itłkośd .

Duch wielki, odparty od ziemi ciał, zgl- 
tąlby niezawodnie, gdyby nie własności w 
aim Boże: twórczość.

D ir twórczości wi lkiego ducha działa.
O idzielają s.ę iskry elektryczne, ocie

rając się w wielkich przestrzeniacn, a z dna 
ludakich dusz rozozepiają się promyki, przy
tulając się do iskry świętej, niecą promień 
nowy.

Duch ludzki, nieśm ‘erteiay , wgiążony 
w nędzę przyziemnych by tó w, budzi się, 
boski blask geniuszu twoizy dusze.

W yspiański ttan ą ł przed narodem , ja k  
posąg greckiego piękna o czystej sarm ackiej 
l in i , kształtem  dzsiejszych wyczuwań prze-
P°jon^- , - iKZar niezwykłych pomyslow, które roz
rzucał, niepoko.ł. Nazywano go: „genialnym  
grafom anem ", „obłąkanym geniuszem*, a j«- 
iinak każde słowo, każdy obraz, który duch 
jego, * ziemią niezreśnięty, rzucał na ziemię, 
dreszczem zdumienia ogarniał wszystkich. 
Wzruszał. Iskra tlejąca urosła do potęgi 
płomienia z chwilą jego śmierci. Urok, jak i

wywierał, moc, k tóra rw or/yła, wybłyskała 
teraz. Porywem serdecznym  niesiony naród, 
urządził mu pochód królewski na Skałkę i

(g rały  mu dzwony ze wszystkich kościołów 
i g ra ł; mu dzuony żałobna*.

Odczuto jakoś nagle, że z nim ubyła 
nam nasza lepsza c^ąstna, zabrakło tej łuny, 
wiecznie podsycającej, którą on gorzał...

W ielblcie'e, wyznawcy mówić zaczęli, 
a końca nie było mowom tym  od krańca 
Polski do krańca—tłum y wsłuchiwały się w 
te mowy, tłum y rozchwytywały dzieła Wy
spiańskiego, wstydząc się, że go nie znano 
dótychczas.

„Zaprawdę, zaprawdę ten był królem, 
nie znaliśmy króla*. Szedł poszum tław y 
i uznania.

Aby zrozumieć W yspiańskiego, nie dość 
go prz^czyUć, trzeba, jak  słusznie kiedyś 
powiedziano, przażyć go w sobie. C ;, k tó 
rym  danem  było go przeżyć w sob!e, odnaj
dywali nowe hasła, nowe wiary. W yspiań
ski—duch „z przestrzeni wieczystych głusz", 
przebywał, uderzał w śpiże serc, a serca 
oddźwięk dawały twórczy.

Gorącą wdzięczność m am y dla p. Sie
dleckiego za te jego  um iejętność wczucia 
się w istotę geniuszu, za te podane motywy 
twoizenia się poi ty naszego na tle wrażeu, 
które mu zapładniały dzieciństwo, a na ży
cie ed e  kładły jednolite piętno bez skazy.

Z radością odczytujemy tij książkę, w 
b tó rg  każde sławo um acnia tych co go od
czuwali, w czci i wzruszeniu dawnen,.

To nie m ałostkowa zimna krytyka, nie 
drobiazgowa wyszukiwanie u ste rek ,'n iekon 
sekw encji, błędów stylu, w ersyfikaeyi—j< st 
to badanie drgnień tajnych, w m kanił w 'naj
delikatniejsze pizejawy du ha, podsłuchane 
bicia 3erca.

Świętym dreszczem przejęci wchodzimy 
w podwoje t-j świątyni niebos^żm-j, gdzie 
chór potęgę śpiewa W chodzimy w jrow a- 
.d? ni dłonią powołaną, aby raz jeszcze 
stw ierdzić jasno, że to, co nam dał W yspiań
ski, to nie poematy, nie pieśni, nie słowa, 
to wiecznie bijące skrzy tła, to promienie 
świateł dalekich jaśni, które wstrząsają ta 
jem nicą objawień.

I tak s ę wówczas obojętnem staj \  ja 
kiem słowem, jak im  obrazem, jakim stylem  
działa na nas W yspiański—słyszy się głos 
z głębi natchnień tajemniczych.

Istotnie, p. Siedlecki może być tym, 
przez którego przepływa „strumień piękno 
ści“, oto dzięki jego wraHiwej delikatn śń  
odczuwań prawdy, przyczyny staw ania się 
ducha poety.

_ Wzruszeni jesteśm y, kiedy staje przed 
nami to ciche, marzące dziecko W aw ilo, wy- 
karm ione polskiemi sagam i o W and/Je, Kra 
kasie, Jadwidze, Grunwaldach i Skałkach, 
przejęte obrazami Iiiaay, k tóra mu była nie
mal „czytfcnką". „Umysł niezwykłego ńzie 
cka", mówi p. Siedlecki, „mógł już wówcza? 
widzieć cały szereg wizyi, które późjniej stać

się miały m om entam i m alarskim i lub sce
nicznymi".

Wszystko, co go otooza, wszystko, na 
czem m yśl jego się zatrzyma, przejm uje go 
siłą, tworzącą właściwą inu indywidualność 
duchową.

Księgi Homera, dr.:m aty Szekspira, lu 
dzie i wypadki, baśnie i widy, przykuwając 
z dawnym  czarem ukochanych fan tazji, łą
czą się w niru w uczuciu dla wyrażenia i 
stotnego życia.

P. Siedlecki żvwo śledzi tę tna  serca 
poety.

A serco to dziwne. Ponad wszystko 
rozpostarł się tam  czarodziejski Krabów z 
przemożnym urokiem  prastarych ruin W a
welu, powagą wyniosłych kościołów, pięknem 
antycznej struk tu ry .

Dzwonią w nim dzwony wielkie i wię
ksze, małe i mniejsze—odbijając głosy całe
go kraju, które się zbiegają u źródła' dusz 
polskich w Krakowie.

To czujne, m ądre serce, w którem  od
bity w izerunek polskiego chłopa z całą jego 
prostotą serdeczną, wyobraźnia polskiego u- 
czucia i m iękkość woli, i marzenie o czynie 
i ten cichy sm ętek zatracenia w sobie mocy.

W isła, Wawel, drogie, ukochane cieoie 
przesuwających się polskich królów — cha
rak te r ducha polskiego i związek dziwny 
wypadków, w których odnajduje wszędzie 
naród ukochany l pod m uram i Troji i wśród 
bohaterów Ilionu, wszędzie bl zkie, znane 
widziadła.

W ieczny tułacz polski, umęczony tę 
sknotą do ojczystej Itaki, gdzieś w z a m rrz  
chuch przeszłości znikającej mu w oczacH— 
to umiłowanie mar, co s'ę staje niebem  i 
piekłem żywota, wieczne znikanie brzegów 
rodzinnych wśród widmowych krzyków, za
bijających serce bohatera.

1 znowu ta  radość głęboka, gdy się 
w nim uobecni świadomość, że rysunek  No- 
tre Durne w  Paryżu, katedra w lteim s 
stwierdza jego po-yw artysty  dla Krakowa, 
tlómaczy go przed sobą sam ym  z uniesień 
podając źródło żywiołowych, szczerych in 
stynktów  artystycznych.

Idziemy tek dzień po dniu, przeżywa 
jąo duszę W yspiańskiego i pieśń jego o 
„Macierzy", po której znać serce syna.

II.
Dzięki p S edleckiemu zarysowują się 

nam właściwości duchowe poety jasoo  i pla
stycznie, pierzchają cienie i zawiłości tw ór
cze—rozumiemy tę „własność halucynaeyjną" 
i „podkład silnie uczuciowy*, które czynią, 
że poeta ma dar wci-lania mr.rów, kościo
łów i posągów w postacie znane mu i bl zkie.

Obrazy przetwarzały się w uczucia, a 
uczucia tchnęły jednym  wszechwładnym 
pierwiastRiem—Polski.

Katedra w Reiras, to jakby „osoba u 
kochana", w niej po raz pierwszy rodzi mu 
się pomysł nocy 1 siopadow cj— snują się cie 
nie w widmowym chórze — poprzez luki i

sklepienia cisną się zbrojne szeregi na b ia 
łych koniach.

A te obrazy, te ruchy brzmią w ntm 
harmonią muzyczną—tak się w genialnej 
duszy poety splatają w siystkie echa sztuki, 
kojarzy się obraz, ruch i dźwięk w jedną 
wielką całość wszechartysty.

Pan Siedlecki podaje nam genezę g re 
ckich postaci, prze-ełniojących dfhm aty Wy
spiańskiego w nadm iernem  wczuwaniu się 
w p ęłrno i znaczenie posągów widzianych 
w chwili rodzącej «ię w nim  myśli t*»ór- 
cz j. Pallas Atene, Dera ter, one wszak 
marzą w ogrodzie Łazienek zastygłe, gdy 
pu h śnieżny się ściele—a Nike w idiiał p ła
czące nad grobowet-ra Napoleona i oto już 
p wody powstania ich w fantazyi poety i 
sitojarzenia w uczuciu z wypadkam i narodo
wymi. „Liryzm wspomnienia", mówi p .Sie
dlecki, jest jedynym  niejako realizmem dra
matów Wyspiań.* i to nam  tłom iczy, że n*e 
ma tam pożądanych dla czytelników peWiątań 
szczegółów, tej konsekwenoyi logicznej, tego 
jednolitego ciągu w obrazach; łączy je  lyi 
ko Jed n o ść  wzruszenia".

„Każdy akt* każda poszczególna scena 
powstawały z jednej łzy, z jednego gryzą 
eegn uśmiechu, z jednego waloru uczucio
wego.

I ta czw arta liryczna jedność dram atów 
W yspiańskiego sprawia, że gdy uczucie słu
chacza ujmie jedno z ogniw porwanego łańcu
chu, łańcuch ten  wbrew prawom fizycznym, 
wbrew przep som estetycznym  nawet, drgnie 
cały i ruszy jednem  ogniwem"*

Dwie zatem główne cechy widzi p. 
Siedlecki w twórczości W yspiańskiego.

1) J< dność wzruszeniowa 
i 2) W szechobecność uczucia narodo

wego.
Pierwsze udowadnia nam przepiękne 

gorącem* słowam i, drugie wskazuje w zary
sach myśli A hilesa, Hektora, Kory i De- 
m eler—wszędzie polskie Akropolis—polskie 
umęczenie.

A jednak, zdaje mi się, że Polska, to 
jego podstawa istoty, to, z czego życie brał 
więc też nią przenikniony i na  niej budo
wać tylko może — Polska to owa żyjąca w 
nim konieczność, owa m alutka plazma, z 
której świat powstawał.

Głębokie, m ądre jego wejrzenie obej
mowało zawsze wszechludzkie szlaki, a du
sza tęskniła „do czego stworzona*.

Świat jego grecki z Polaki krzywdą 
najżywiej odczutą, to byk św iat ludzki, po
wtarzający się w formacn tydącznych by
tów, to przebolesność człowieczych odczu
wań, że u p . :  „szczuło m n e, jak psa, że m or
dowani przezemnie n iew inn i', że męstwo i 
siła rozwija s ;ę, podtrzym ywana przez ego
izm—że się wszystko buduje kosztem d ra  
giego i krzyw dą — a że „nie patrzeć trzeba 
na pobitych twarze" bo „Bogom daue jesł 
zabijać ludzi — wiedz, że kto w sobie ból 
i— litość skruszy, takiego człowiek opowie 
za Boga*.

I nic nie znaczy, że „Morze wre we 
m nie Krzywdą mojej doszy—gdy trzeba li
tość zmódz, by wyróść nau tłum em ".

(W idziałem  okręg len, jak ludzie żyfą 
i wirm , ie  krzywdą można żyć— 
jak  mezą się i tyją vr błogosławieństwie 

Boga, co prz«k'ina tem. 
że pomaga w złem!*

Głębokie wm yśłania się w okrutne p ra 
wa bytu. Ale jest w nim i to d ru g ie ' u o -  
srtmieMe praw ducha ludzkiego i odpowie
dział aośoi za to czem s ę jes t w życiu.

Szalona trw oga Odysa przed przysta
nią:

(gdzie ma rozpoznać siebie i potępić!*

Niezmatune piętno dobra I zła, wycl* 
śnione w wszechżyciu przez ludzkie duchy— 
czyny.

(Id 2 iesz przez św iat i św iata dajesz 
kształt prze* tw oje czyny—spójrz 
w św iat, we świata kształt a ujrzysz 
twoje winyl*

I w tem W yspiański najbardziej nie* 
śm iertelny, że okiem ducha WctSKa się i f  
ruch istnienia, że zna ws systkie g k m j  daziiJ, 
wszystkie skargi krzywd, że jzarp le mim 
czasem ludzki ból nieświadomości ih w tu ł-  
czea i goryc? tej myśli: „żywoty ludzkie są 
igraszki Boże!" I zna tę  obawę trw ożaą L i d  
kolebką pokoleń, aby ich sny  pogódne' .Hl« 
spluto krwią*.

S.łą myśli i uczucia ujm uje w sieeh- 
św iat w je in ą  całość. Życia—dając jednek  
przeświadczenie, że ciąg ten to chwile prse* 
mian.

(Jck  w artko dnie tn płyną 
Hak w przepaść noce idą- -  
♦jak młodość hen u la ta  
(na  krańco kędyś św iata —
(jak  twoje myśli lecą. 
cpo wodzie, po tej fali 
(»ni kn tobie wrócą 
(Z tej m orskiej—w ielkiej dalii*

(A cbileii)

Snucie przędzy życiowej bez końca i 
wiarc m istyczna w siłę urwaa.a zależna; od 
s Jy  ducha ludzkiego: „przemóż śmierć)- du
cha twego siłą zgonu mierzą."

Jestestw o Hektora wydaje się ' p. Sie
dleckiemu żywym obrazem  polskich uczuć—- 
m oieby dodać jednak  joszcze. że Hektor u- 
orabnia w tem  parciu żywięłowem „do •• 
statniej krwi* krzyk samo wiedzy, w tJ  k r a 
jący się z piersi ludu

Janina Przectawska.
(D. c. n.)
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Z arju t braku wiary w /upełnoś i możo być zwró
cony przecitofautorowi cW isdi*. Z nich wszystkich je 
den tylko Buluakuw może być nazw&ny wierzącym, 
Berdiajew^ztó^chee tylso V ć  takim,*,łlecz to mu cię 
nie udaje. Wszyscy inni zdradzaj* brak wiary. Z drnr 
giej zaś stroDy w iara nie jes t wcale nieodzowną cechą 
joteligancyi, przeciwnie, widzimy wszędzie w miarę 
wzrostu kultury  upadek cwiary». Dcgm&ty religijne są 
zastępowane stopsrowo przez etyczne, a kult urzędowy 
przez p*ądy mistyczne.

Co zaś do zarzutu, tyczącego s!ę artypaństw o 
wości, to jeden z autorów cW iechy* Kistjakowskij o- 
świadcza, że jes t anarchistą. Natomiast śród inteligen- 
cyi widzimy dążenie do utworzenia pańuw a konstytu
cyjnego, opartegoTna”ustro.iu pra wnym.

Dalej p. Milukow określał pojęcia moralności i 
polityki, na którą autorowie *Wiech> chociaż napada
ją , lecz nie chcą abdykować z niej sami.

W  czasach obecnych in teligm eya odczuwa szcze
gólną potrzebę doskonalenia się i, pomimo różnych 
oskirżeń, stawianych przeciw alej, na niej polega i 
będzie polegała przyszłość narodu.

0  Przed paru dniami u prof. M. K ow alew skie
go odbyło się posiedzenie komitetu 'organizacyjnego 
Ii-go zjazdu orzedstawiciuli prasy. Byli obecni pp. 
Wódowozow, uradow skij, Nabokow, Batłuszkow, Iles- 
sen, A nnionskij i Jordanskij, W szyscy, z wyjątkiem p. 
Jordanskiego, oświadczyli, iż uw iżają  zwołanie zjazuu 
za bezuzytoczuo, w uhac tego, iż rząd zabronił oma
w iania kwestyi o położeniu prawnem prasy.

0  Prezydum Dumy odrzuciło starania tOśw ied 
B iu ra> o niew ydaw anie prasie stenogramów posiedzeń

0  K om isja oświatowa Dumy postanowiła wś jk- 
szością głosów ‘duchowieństwa i prawicy p r .3 ci..ko  
pażdziernikowcom i opozycji,' iż nauczyciele ? szke - 
łach  praw oiław nych i mieszanych winni ty ć  -yznan ia  
prawosławnego. Mniejszość komisyi podała ro iu m  se
p a r a t u m , w którem oznajmia, źe postanowienie ko
misyi czyni państwową szkołę wyznaniową.

0  Min. oświaty wyjaśniło, że osoby będące w 
stosunkach bliskiego poknw ieństw a z naczelnikami 
śreanick zakładów naukowych, uie mogą być dopusz
czane do egzaminów w tych zakładach. _5 j

©  P etersbursk i klub żeńskiej party i pc stępowe 
zwrócił się do prem iera z preśbą o zniesienie § 56 
zakazującego przyjmować na służbę rządową kobiety,
0 rozizeiten ie  na kobiety praw a być sędziami przy
sięgłym i, o prawo uczestnictwa na zjeżdzie walki z 
pro tty tucyą

0  W edług otrzymanych przez cDzien. E at.i 
źródłom/eh informacyi sprawa wprowadzenia z,emstw 
na  Sybery- i w gub. astrachańskiej będzie odłożona na 
dłuższy czas.

0  Żydowskie Towarzystwo kolonizacyne wszczę
ło starania o ulgową taryfę dla żydów, wysiedlonych 
z Rosyi.

0  Zniesienie porto-franco na Dalekim Wscho 
dzia wywołało ożywioną akcyę wśród zagranicznych 
przemysłowców. W Hamburgu przygotowano 40 s ta t
ków, obciążonych wyrobami fabryk niemieckich. Z D a
nii wychodzi w tym^e celu 5 statków. Z angielskich 
portów  do W ładywostoku wyrusza 30 statków. K apita
liści zagraniczni m ają zamiar zapełnienia rynku wschod
niego swymi towaram i przed wprowadzeniem w życie 
prajha o zamknięciu porto franco.

©  W edług oficjalnych danych, ogłoszonych w 
Niemczech -od r. 1900 daje się zauw aży; wzrost obro
tów  handlowych pomiędzy Rosyą a Niemcam’. W r. 
1900 wywóz ż Rosyi jo  Niemiec wynosił <“83,0 mu. 
m arek, '"woz z Rosyi do Niemiec -3*7 mil tnar. W 
estam im  roku sprawozdawczym (1908) wywóz z Ro«Ił 
podni, się do 96 j ,5 mil. mar. i wwóz doszedł do 
521,1 mil. mar. W imporcie Rosya zajmuje drugie 
m iejsce po St. ż jcJn . Amor. Półn.

Z życia prowincyi.

Berdyczów, w lutym.
Rok bieżący, rozpoczynający się dla ca

łego św iata pod niezbyt pomyślnemi auspi
c jam i, m yśm y rozpoczęli świetną, wesołą
zabawą.

P-Tffljśli fetob n>oie, iż jes t nan> tu  tak 
■wesoło i b o b rze , i e  nic u-s nie sm ucą prze
rażające wieści o powodziach o rt z innych 
klęskach, że nas nie frabnją złowróżbne ko
m ety  i bardziej jeszcze złowróżbne okólnik 
m inisteryalne. Tak jednak nie jest, nieste 
ty , bo ani nam  tak  na duszy wesoło, an 
nam tak  w sław etnym  grodzie naszym dob 
rze, iżbyśm y się dla samej zabawy bawili 
Dopóki jednak nie narodzi s’ę pokolenie, któ 
re  będzie dawało na chleb dla ubogich
1 głodnych bez żadnej zachęty i pobudki 
a jedynie z własnej, nieprzymuszone, woli 
dopóty będziemy m usieli uciekać się do te 
go rodzaju podniet, by zdobyć od rozbawio 
nych i roześm ianych tłumów środki na otar
cie łez tym wielu, którym  i chłodno i głod 
no na Bożym świecie.

Doroczny bal na korzyść berdyczow 
skiego rz.-kat. Tow. dobroczynności udał się 
pod każdym  względem świetnie, bo i bawio
no się bardzo ochoczo, i rezu lta t m ateryalny 
był dobry... słowem, szło wszystko, ja k  iść 
powinno.* oa malowniczego poloneza, do ogni
stego mazura, jakim  się bal ledwo po 8 ej 
rano zakończył.

W znacznej mierze przyczynił się do 
powodzenia zabawy kom itet organizacyjny, 
k tóry się nie mało nabiedził i napracował, 
zanim  wszystko urządził. Należy mu się też 
za jeg o  trudy  gorąca podzięka.

N azajutrz po balu, dn. 31 stycznia, m ie
liśm y ogólne zebranie .Zw iązku Polskiego", 
k tóre jednak nie przyszło o sku tku  dla 
b raku  przepisanej sta tu tem  ('/,) liczby człon
ków i odbędzie się powtórnie dn. 14 lutego. 
Nie świadczy to bynajm niej o obojętności 
członków, a tylko jes t skutkiem  rozproszę 
n ia ich po dość oddalonych punktach gu 
bernii. W przyszłości sprawa będzie łatwiej
szą, gdy, w m iarę tworzenia się pojedynczych 
oddziałów .Zw iązku", takowe będą reprezen
towane przez swych delegatów. „Związek 
polski" znajduje się obecnie w okresie ewo- 
lucyi organizacyjnej, mnożąc wytrwałę sze
reg i oraz skupiając cierpliwie środki ku za
m ierzonej kultuialno-ekonom icznej pracy.

Mamy tu  także parę kom itetów, z k tó 
rych jeden zajm uje się sprawam i restaura- 
cyi kościoła pokarm elitańskiego, tej naszej 
kresowej Częstochowy, drugi ma mniejsze 
zadanie—opasanie m urem  cm entarza, i speł
n ia to zadanie dość energicznie i zwewo. 
Mniej powodzi się pierwszemu komitetowi, 
k tóry  m a przed sobą olbrzymie zadanie do 
spełnienia, a nie posiada odpowiednich środ 
kuw. W spaniała bazylika tu te jjza  przedsla 
w iająca skończone dzieło wysokiej wartości 
artystycznej, je s t  zarazem jedną z łych (nie
w ielu zaiste) św iątyń, które jak iś  swoisty 
nastrój m odlitewny wzbudzają i wyw ierają 
uroK przedziwny na ducha ludzkiego. Słabe 
jed n ak  w ysiłki "nasze nie są w stanie spro
stać  tak iem u zadaniu, jakie stanowi restau- 
racya  gruntow na tego nieoszacowanego za 
b y tku  narodowego. W tym  w ypadku po
w inny się skupić siły całej Polonii kresowej. 
Należy też rachow ać na sukurs możnej ro 
dziny hr. Tyszkiewiczów (tutejszych i litew 
skich), których kościół ten je s t  fundacyi 
i hojnej ofiarności pom nikiem . Spodziewa
my się, że nie odmówią poparcia naszym 
wysiłkom i sprawę, nie cierpiącą zwłoki 
(dach- jes t zagrożony poważnie), energicznie 
noDra. Dr. S. P.

Bez maski.
W yjeżdżałem onegdaj z m iasta, posia

dającego liczne cechy charakterystyczne, od 
innych m iast prowincyonalnych wybitnie go 
odróżniające...

Z m iasta, które posiada: olbrzymią ilość 
banków ( ..  i bankierów pryw atnych) i do
skonałą res tau rac ję  imć pana Kalinowskie
go; ohydny gm ach sądu okręgowego i całą 
arm ię agentów, przedstawicieli, reprezentan
tów, pośredników, komisyonerów i kom iwo
jażerów oraz biur rolniczych, maszynowych, 
w szechnasiennych i specyalnie buraczanycD, 
nie mówiąc już o najpotężniejszem w kraju 
Towarzystwie Rolniczem...

Chciałem tu  jeszcze dodać doskonale 
zorganizowany i bardzo schludnie, choć skrom 
nie urządzony klub polski, ale przypomnia
łem sobie nasze kijowskie „Ogniwo*, kióre 
posiada cechy takie same: — cieszy się s ia 
łem ignorowaniem  ze strony elementów wiej 
skich i w skutek tego liczbę swoich członków 
redukuje do cyfry nader niepokaźnej...

Krótko mówiąc, wyjeżdżałem z W inni
cy i m usiałem  się rozstać z moim przyjacie 
lem, panem  Sewerynem, k tó ry  „ogromnie 
się spieszył" i dlatego, kierując się w stro
nę Żytomierza, zam iast o godzi uie drugiej w 
nocy, ruszył w drogę „kuryerem ", o godzi 
nie & wieczorem ze stacyi wychodzącym...

Jakie atoli było moje zdziwienie, gdy, 
wyjechawszy w godzinę po nim, ujrzałem 
go we drzwiach mego przedziału w chw il1, 
gdy pociąg Kalinówkę opuszczał...

— Pineti?!...
— Jaki tam  u  dyabła Pineti!... Popro- 

stu szlachcic, który „ma in te re sy " .. Przy
pomniałem sobie, że „^artoby* z jednym 
żydkiem  w Kalinówce pogadać, więc wysiad
łem z kuryera, przegawędziłem na staęyi z 
godzinę i jakoś już tym  pociągiem do Żyto 
mierzą dojadę, chociaż, szelmostwo, będę 
musiał w Koziatynie do 7 zrana czekać...

Rozlokowaliśmy się... Mój przyjaciel 
wyjął z kieszeni caią paczkę gazet, bo jak  
powiada:

— W dom u to ją n igdy  nie m am  cza
su gaz1 tę poczytać...

I zaczęliśmy lekturę...
Na pierwszy ogień poszła odpowiedź 

Chćradam e’a Sienkiewiczowi...
— A nie mówiłem!...— wykrzykną! pan 

Seweryn... — I poco to w te zagranicz
ne aw aniury  się wdawać... My do tego Cbe- 
radam e’a z calem sercem , ze wszystkiemi, 
panie, okolicznościami, het, jak jest, porząd
nie i jasno... A on, duszo moja, jak  pień!... 
Podbechtali jego, nauczyli i on nic znać nie 
chce — wse siooju kasku  każe... Ja k  jego 
nabili, tak  on i strzela...

Usiłowałem wytłómaczyć panu Sewery
nowi, że teraz pierwszy lepszy handlarz m y
dła artykuły i reklam y w prasie zagrani z- 
nej zamawia, że więc i mv na opinię obca 
nie możemy, a raczej nie powinniśm y być 
obojętnymi... Ale przyjaciel mój przerwał 
mi argum entem , że —

— Polska, to nie fabryka m ydła, żeoy

i‘ą reklamować... A przytem, serce, i nie 
•a rd tó fo  bę?pi'ćcznle,.. Bo.ćhociai tan h Lju 

rnelles, wyjeżdżając z Moskwy, w ytknął 
głowę z wagonu i krzyknął Mahłakowow.: 
bon courage\... Ale francuz pujechał sobie, 
a uriadnik  się został i ja muszę myśleć, co 
też on krzyknąć ‘mi zechce...

— I ja m am  duży respekt dla opinii, 
ale dla., cyrkularzcwej, a nie dla tej, co 
tam  gdzieś je s t  w Europie... Bo opinia eu
ropejska to tak , jak  to stryjaszkowo morze, 
którego niem a, chociaż ono jest, w którem  
nie wykąpiesz się, chociaż ono i głębokie, i 
m okre.. Nie słyszałeś?...

— A to widzisz—tłómaczy mi pan Se 
w erya — pojechał stryj do Odesy, żeby raz 
nakoniec prawdziwo morze zobaczyć... Przy 
jechał, wyszedł przed „wogzal" i patrzy... 
.Ani kropli wody!... Jak ieś domy, bruk, u li
ce, dorożki jadą, ludzie chodzą... a morza 
niema, naw et soli nie czuć w powietrzu... 
Ot on i stoi, i rozgląda się, i medytuje... 
Potrącali jego, odsuwali, popychali... Aż wre 
szcie podszedł do niego jak iś  pan, co to m a 
prawo do w szystkich podenodzić, i pyta się:

— W am  czewo?...
— Ano, przecie, mówi stryjaszek... 

Gdzież je s t to morze, o którem  mi pan F ran
ciszek tyle naopowiadał?...

— D a lsze ..
— I tu ta j dalsze?... wzruszył ram ionam i 

stryjaszek...
— Od tego czasu, wyobraź sobie, nie 

przestaje on twierdzić:— „U nas zawsze i we 
wszystkiem  przesada... Ładne mi to morze, 
do którego naw et z odeskiego „wogzalu" 
trzeba jeszcze końm i dojeżdżać!"...

W  ram miejscu pan Seweryn przerwał, 
bo dojechaliśmy do Koziatyna i musieliśmy 
się rozstać...

Ale nie rozstaliśm y się...
Po wypiciu kieliszka wódki pan Sew e

ryn  zamiast jechać w pilnym interesie do 
Żytomierza — dokupił bilet do Kijowa.

— Bo chociaż na kontrak ty  jeszcze 
czas, ale zawsze taki może coś wypadnie... 
A do Żytomierza to ja  i w niedzielę jakoś 
zdążę... byle tylko szelma W asercug, z k tó 
rym m iałem  w poniedziałek w W innicy się 
spotkać, zechciał na m nie do w torku  albo 
środy poczekać...

Czarny Jegomość.

lecz nie w m. Mereczowszt zyźnie, jak  to 
władza świecka upatrzyła w odezwie.

2) Mamy na to wyraźne pozwolenie
wileńskiego Rz.-katolickiego Konsy*torza z 
dnia 18 stycznia r. b. Nr. 453.

3) Komitet obrany na zebraniu para
fian dn. 6 grudn ia  1909 roku i zatwierdzo
ny przez ten konsystorz dn. 18 stycznia“ za 
Nr. 454.

4) Że żadnych planów i zamiarów
nieziszczalnych kom itet nie rości wzglęfem 
m Mereczowsztzyzny, w k tórym  się narodził
Tadeusz Kościuszko, wiedząc, że jedno i
drugie nie je s t  własnością kościelną, lecz 
należy do dóbr państwowych, że zaś w o- 
dezwie zrobiliśm y wzmiankę o miejscu u ro 
dzenia i chrztu Naczelnika, to jedynie dlate
go, aby społeczeństwu polskiemu przypom 
nieć to miejsce pamiątkowe i tem  więcej 
zachęcić do pośpieszenia z pomocą małej i 
biednej naszej parafii, rozrzuconej na kilka 
i kilkanaście mil wśród ludu praw osławne
go, gdyż sami nie zdołamy wykonać włu 
snym i środkam i robót zamierzonych w ko
ściele.

Tablica z odpowiednim napisem i po 
piersiom Tadeusza Kościuszki będzie wm u
rowana w kościele dopiero wówczas, gdy 
inne roboty będą ukończone zupełnie, lecz 
wobec braku środków i ofiar odnowienie 
kościoła i wykonanie robót Innych będzfe 
rozłożone na parę lub więcej lat, stosownie 
do tego, czy społeczeństwo polskie pośpie 
szy z pomocą, czy zostanie obojętnem, Oby 
pemięć Naczelnika i la św iątynia wyczeku
jąca odnowienia, w której zanosił on pierw 
sze dziecięce swe modły do Boga, pobudziły 
osób dobrej woli do ofiarności.

W im ieniu kom itetu P rizes

Kossowo, grodzieńskiej gub.
Ks. 1’. OLolewicz

L IS T Y  DO RED AKCYI.
Otrzymujemy list następującej treści:
W  Nr. 17 „Dziennika Kijowskiego" 

icm ieszczony został mój skrom ny głos „Dla 
lamięci Naczelnika", k tóry  spowodował, że 
). gubernator grodzieński, upatrując w nim 
akieś zamiary polityczne i nielegalne, wy

znaczył komisyę śledczą dla zbadania isto
tnych celów kom itetu. Po sporządzeniu od
powiedniego dokum entu śledczego, odjechała 
jolicya, nie znalazłszy nic zdrożnego. Wi

docznie władze gabernialne źle zrozumiały 
odezwę, lub przew rotnie j ą  prze tłómaczy ły 
n iektóre pisma rosyjskie. Dla tych samych 
jowodów uważam za stosowne w piśmie, 
w którem  była pomieszczona odezwa, w yja
śnić, że:

1) Zamierzam wspólnie z kom itetem  
na wiosnę roku bieżącego odrestaurować o- 
nm czony  i zaniedbany kościół w Kossowie,

Od parafian kościoła św Mikołaja.
Grono parafian kościoła św. Mikołaja 

korzystając dzisiaj z radością serca z nabo 
żeństw w tym  kościele odprawianych, podaje 
do wiadomości szerszego ogółu, że w tym  ko 
ściele w pierwszą niedzielę każdego .liesią 
ca będzie odpraw ianą zawsze Msza Św. na 
intencyę naszego dobroczyńcy puna Leonar
da Jankow skiego i innych ofiarodawców

Za ich dary tylko m odlitw ą wywdzię
czyć się możemy.

Załączamy też na portret pana L. Jan  
kówskiego 5 rb.

K azim ierz Lubowicki, A ntoni Polegaj, 
Jó ze f O m atycki, S tanisław  Jasiń sk i, P iotr  
Jastrzębski, M arcin Żłotorowicz, Aleksander 
(podpis nieczytelny).

Posiedzenia rady miejskiej.
Przewodniczący dr. B urczik. Posiedzenie roz

poczyna się sp ran ą  naprawy szosy Gluboczyckiej. 
Sprawa u  była podnoszona ua naradzie j.8 1 .A lte r n a 
tora przed paru dniami, kiedy uchwalono niezwłocznie 
przystąpić do tej naprawy. Jak  się  okazało na zebra
niu S| ' rozdawczem, ważna va a r te r ja  komunikacyjna 
obecnie jest w stanie niemożliwym. Zupełnie zniszczo
ny bruk wyrwy, błoto—cłowem wszystko, co może do 
prowadzić człowieka do różpaczy, a zw ierzęta przypra
wić o kalectwo. D la uporządkowania szosy p. Falberg 
p roponuje wyasygnować niezwłocznie 2 lys. rb.

iP Orgis voti Rutfchber. czyni za.-zut dawnym 
radnym, że kiedy okręg konnioikącyi zgadzał się oddać 
miastu na własuość szosę,: d iłączając przytem na je, 
poprawę 80 tys. rb., oni śię wówczas me zgodzili, żą
dając większej sumy. Tent: miasto zmuszono je s t włr 
sujm  kosztem zająć się napraw ą szosy.

P . Golubiatnikow podaje projekt przowożenia 
przez Gluboczycę ładunków tram "ajami. T-wo igadza 
się na ten projekt. Rada uchw aliła wniosek p. Falbor- 
ga oraz postanowiła zwołać na naradę kupców i mły
narzy kijowskich dla rozpatrzenia projektu orpnnizacyi 
przewożenia ładuuków tramwajami Oprócz tego rada 
postanowiła starać  s;ę o otwarcie Kreszczatyko dla wo
zów ładowuych nie iu godziny 10, jak  jes t obecnie, 
lecz do 1-ąj popołudniu. Wnioski dokonania gruntowne,t 
naprawy szosy, co jfcot połączone z wydatkiem w kw. 
około 100 tys. rb., b /ły  tylko omawiane, lecz nie bało 
towane.

P  Falbi rg odczytał sprawo d tnie ze stanu robót 
nad umocowaniem góry św. W łodzimierza. Roboty te 
dotychczas kosztowały 49 tys. rb. P rzy  omawianiu tej 
kwestyi zwrócono uwagę oa. fatalny stau pomnika św 
Włodzimierza. Na restauracyę pomnik* wyasygnowa
no 200 rb.

N a wniosek prezeea komisyi do ośw ietl-n ia 
miasta, p. M. Bukowińskiego, rada jednogłośnie i bez 
d.vsku;yi postanowiła przedłużyć na 3 la ta  kontrakt na 
ośw ietlenie m iasta nafią, następnie rada przechodzi do 
rozpatrzenia prośby restauratora cChateau des fl> urs>, 
p. Chrzanowsiiego, o pozwolenie mu na wypłacanie 
ratami poda ku restauracyjnego. Zaległość p Chrzanow
skiego wyn si 2190 rb. za rok zeszły i 1750 za r. b. 
Ponieważ restauracyi grozi Zamknięcie, rada postano
wiła roztożyć wszystkie -s uległości na ra ty  30(> rublowe, 
wypłacane co 3 dni.

W  czasie zebrania r*da miejska została poinfor- 
mówaną o przegraniu spr»w sądowych, wytoczonych 
miasta przoz właścicieli krm ienic z powoda uszkodzeń, 
wyrządzonych w ezajie o su jięc ia  się góry W łodzim ier
skiej. Suma ogólna powódź wa wynosi około 100 tyr, 
rubli.

K R O N I K A .
I  i l i a i a r i  j k .

J i i ś  14 (27) W alentego kapł.
Ju tro  15 (28) Faustyna i Jow ity  M.

Wifhód tłoś la godi. ‘6 m. 51 
Zachód ałońca grds. o d 85 
Dłigość dnia g"dx 10 m. 44.

m.

— Zebranie „Oświaty". Zarząd b. pol- 
skieero T-wa „Oświata" podaje do wiadomo
ści Sz. Członków T-wa, iż ju tro  w an. 15 m 
b. m. o godz. 7 wieczorem odbędzie się 
ostatnie likw idacyjne Ogólne Zebranie człon 
ków, prawomocne bez względu na ilość obe
cnych. Zebranie rozpocznie się punktua ln ie
0 godz. 7-ej wieez.

— Kiermasz Tow. Dobroczynności. Zain 
teresowanie się tą  doroczną dobroczynną za
bawą rokuje Kiermaszowi i w tym roku du
że powodzenie. Ofiary, tak  w pieniądzach, 
jak  i w różnego roćzaju przedmiotach, stale
1 obficie napływają. Listę łaskaw ych ofia
rodawców w najbliższym numerze podamy, 
jak również i nazwiska osób, które przyrze
kły czynny współudział. Jednakże do nale
żytego ugrupow ania wszystkich poszczegól
nych kiosków i działów * potrzeba nieodzow
nie posiadać ścisły wykaz osób. Dlatego 
kom itet Kiermaszowy prosi uprzejmie za na- 
szem pośrednictw em  panie gospodynie k io
sków „Owoce" i „Niespodzianki", aby zech
ciały, ja k  najśpieszniej nadesłać do biura 
Tow. Dobr. szczegółowy spis osób, biorących 
udział w ich kioskach. Komitet kierm aszo
wy ze swej strony dokłada wszelkich starań, 
aby goście, zwiedzający Kiermasz, nie zosta
li zawiedzeni w oczekiwaniach i pod miłem

wrażeniem opuszczali salę klubu szlachec
kiego.

— Bal Towarzystwa Dobroczynności.
Pojutrze, t. j. we wtorek dn. 16 lutego od
będzie się bał doroczny na rzecz kijowskie
go rz.-katol. Tow arzystw a Dobroczynności. 
Tańce rozpoczną się punktualnie o godz 10 
wieoz. Bilety są do nabycia u  pań: Celiny 
Czerwińskiej, Maryi Kaczanowskiej, Maryi 
Komarnickiej, hr. Niny Skarżyńskiej, Ew eli
ny Sokołowskiej i innych członków kom ite
tu  balowego.

— Odczyt p. Frankfurta. Dziś w sali 
T-wa Technicznego, Kreszczatyk 10, o godz 
7 i pół wieczorem odbędzie się drugi od
czyt p. F rankfurta  z dziedziny rolnictwa.

— Ze Związku ofieyalistow rolnych. Po 
ostatecznem  unonstytuow aniu się zarząd 
Związku ofieyalistow rolnych przedstawia 
się w sposób następują y: prezesem T-wa 
jest, ja k  to podawaliśmy już, p Stanisław 
Pfaffius, pierwszym wiceprezesem p. Józef 
Nowicki, jego zastępcą p. W ładysław Mlo- 
szewski, drugim  wiceprezesi m p. J. Tarnaw 
ski, zastępuje go p. Wacław Rogiński.

Radzie nadzorczej Związku przewodni
czy p. Jan  Lipkowski. Do składu jej wcho 
dzą pp. J. Szaniawski, J. Ochlewski, Wł. 
Hulanicki, B. Sadowski i W ł Mech.

Biuro Związku uległo również znacznej 
reornanizacyi; personel uizędniozy został 
zmniejszony. Na czele biura oraz wydziału 
p śrtdn ictw a pracy stoi p. Fiałkowski, m a
jąc za pomocnika p. W. Pilarskiego. Sekre 
tarzem  zarządu je s t p. S. Duracz. Oto cały 
personel biura. Główne kierownictwo b'u- 
rem  znajduje się w ręku prezesa, p. S. Pfaf- 
fiusa, a w czasie jego nieobecności — p. J. 
Nowickiego.

W  ostatnich dniach w biurze Związku 
panuje bardzo ożywiony ruch, wielu in tere
santów, bawiących na kontraktach w Kije
wie, ściąga się i do biura. Zarząd Zwią
zku urzeczywistnił swój projekt — urzą
dzenia dla niezamożnych członków m ie
szkania z pensjonatem . W ty m celu w ho
telu klasztoru M .cbajłowskiego odnajęto sze 
reg  numerów. Od d. 1 lutego z bezpłatne
go m ieszkania korzystano w 130 wypadkach, 
z obiadów— w 150 wypadkacD.

Rezultaty działalności biura pośrednie 
tw a pracy od d. 1 lutego są następujące. 
Zgłosiło się o posady około 50 osób, zajęto 
posad 10 z 18 zaofiarowanych. W  8 razach 
wynagrodzenie jest tak nizkie, iż amatorów 
na nie znaleść nie można,

Ruch oddziałów Związku na prowincyi 
zaczyna się również ożywiać, dochodzą wie 
ści o zabraniach oddziałów, w których ży 
cie jufc zamarło. W chwili obecnej organi
zują się 2 nowe oddziały — w Zarożnnach, 
gub. besarabskiej, i Sławogrodzie, gub. char
kowskiej.

— Z klubu przemysłowo-techniczneso
Proszono nas o zawiadomienie, że podczas 
kontraktów  kijowskich odbędzie się w loka 
lu „Ogniwo" szereg posiedzeń technicznyen 
klubu przemysłowo technicznego w piątek 
d 19 lutego, poniedziałek dn. 22, środę dn 
24 o godzinie 4-ej po południu i w piątek 
dnia 26 lutego o g. 5 i pół po południu.

Ogólne zaś zebran e nadzwyczajne klub 
zwołuje na d. 26 lutego o g. 4-tj w tymże 
lokalu „Ogniwa" przy n i  Kreszczatyk Nr. t.

Szczegółowy program  podamy 'w  przed 
dzień każaego posiedzenia.

— Nieprawidłowe formularze. M inister
stwo spraw wewnętrznych zawiadomiło ge- 
nerał-gubernatora kijowskiego o nieścisłem 
prowadzeniu przez instytucye adm inistracyj
ne kraju  Południowo-Zachodniego form ula
rzy służbowych urzędników m inisterstw a 
spraw wewnętrznych. Skutkiem  tego dwóch 
sprawników powiatowych otrzymało w roku 
bieżącym ordery, jakie już posiadali przedtem .

— Przyłączenie do miasta Demijówki. 
Ministeryum spraw w ew nętrznych zezwoliło 
na włączenie w obręb Kijowa przedmieść a 
Demijówki.

— Warunki otwarcia ruchu. W ydział 
budowlany guberuialnego zarządu zawiado 
mil prezydenta m iasta o warunkach techni
cznych, które muszą być zastosowane na 
5-ciu nowych liniach tram wajowych. Mię 
dzy innem i wydział budowlany żąda zapo
bieżenia szkodliwemu oddziaływaniu prądu 
elektrycznego tram wajów na telefony, izola
c j i  przewodników T-wa tram wajow ego w 
śródm ieściu pod ziomią, usunięcia elektroli 
zy oraz należytego skompletowania taboru 
ruchomego na nowych liniach. Zarządowi 
miejskiemu przysługuje p a otwarcia ru 
chu do t iero po wypełnieniu powyższych wy
magań.

— Nowe koleje. Dn. 10 grudnia r. z 
upłynął term in koncesyi ca  kolej Szepetów- 
ka — Starokonstaętynów —Pi skirów — Ka
mieniec. Po upływie dodatkowych dwu ty 
godni, o które w ystarali się koncesyonaryu- 
sze, wobec nierozpoczęcia robót koncesya 
upadła ostatecznie. Obecnie hr. Józef P o 
tocki wniósł podanie o noWą koncesyę na 
linię Szepetówka — Płoskirów — Kamieniec
1 spraw a ta wkLÓtce ma być rozpatryw aną 
przez departam ent do budowy nowych kolei. 
Jednocześnie departam ent powyższy będzie 
rozpatryw ał inny projekt — linii Ż bb in  — 
Zwiahel, Starokonstantynów  — Płoskirów — 
Kamieniec — Mamałyg* i Ungeni lub inny 
punkt na granicy Rumunii, łączący tę ostat 
nią prawie wzdłuż południka z Petersbur
giem. Wobec tego, iż część ostatniej kolei 
mniej więcej odpowiaJa kierunkowi projek
towanej przez hr. Potockiego, departam ent 
będzie zmuszony jeden z projektów odrzu
cić. Ja k  słysziliśm y, wobec specjalnych 
kon junk tu r handlowych kolej Żłobin — Un- 
geiii ma większe widoki powodzenia i ze 
względn na dogodność kierunku uzyska po
parcie miejscowyeh sfer ziemiańskich.

— 0B Ł 1W A  NA ŻEBRAEÓ W . W czoraj w c e n 
tra lnej dz ie ln ie j m iasta p o lic ja  dokouała powtórnej 
obiawy żebraków. W ykryto przy tej sposobności p ra 
widłową organizację żebractw a w Kijowie. Je4nym
2 pierwszych został aresztowany, znany ju s  z zeszłej 
obławy żebrak, K okotain, w m cicio l dwóch domów 
w N ikolskiej Słobódce. Znaleziono przy nim 12 rb.

— ARESZTOW ANIE PR ZE K U PN IÓ W  T EA 
TRALNYCH. W czoraj polieya zaaresztow ała f l  prze
kupniów teatralnych. Będą oni pociągnięci do odpo
wiedzialności z art. 29 ust. karnej.

— ZNĘCANIE SIĘ N AD  ARESZTOW ANYM . 
W ‘ych dniacn « W . Sołouiience miejscowa polieya a re 
sztowała podchmielonych Baska, Ssczerbakowa i Gry- 
niewa. Po drodze do cyrkułL stróże porządku publi
cznego tak  ich obili, że Gryniów zmarł nazajutrz 
w szpitalu Aleksandrowskim. Po lic janci zostali wyda
leni ze służby i pociągnięci do odpowiedzialnośoi są
dowej.

— A RESZTO W A NIE. Wczorajszej nocy w do
mu pod N r 132 przy ul. Zylańskiej z rozporządzenia 
departam entu po lic ji aresztowano Aleksego Paschina.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. W czoraj zazyl 
trucizny strażnik odazialu padolskiego, le o J o r  P .  
W ąrótce jednak pożałował lego kroku i pobiegł na sta
c ję  Pogotowia, gdzie uratowano mn życie.

— ECHA N A PA D U  ZBROJNEGO. Raniony 
podczas onegdajszego napada na W . Sołom isnce M. 
R ichm ański zmarł wczoraj w szpitala A leksandrow 
skim.

-N IE U D A N E  OSZUSTWO. N a ul. Elizawe- 
tjńskiej dwaj oszuści próbowali sprzedać włośoianom 
jako  złote pierścionki mosiężne.

— DEPURTACY'A. N a mocy rozporządzenia spe
cja lnej władzy w Petersburgu W łodzimierz Szyszkin 
wysłany zostaje na 5 la t do jakuckiego obwodu.

— U W O LN IEN IE . A resztowany w tych dniach
B. Żytkow wypuszczony został wczoraj z cyrkułu sta- 
rokijowskiego.

— NASZE TR A M W A JE. W  piątek tram w aj 
Nr 7, kursujący po iin ii Ratusz—M. Blagowieszczeńska, 
trzy razy sio wykoleił i trzy razy zatamowywal ruch 
na linii. Dopiero po 3-cim razie wagon wycofano 
z ruchu.

— POŻAR. W  domu N r 7 przy ui. Policyjnej 
wybuchł pożar skutkiem zbytuiego napalenia w piecu. 
Uszkodzone zostały mury oficyny.

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. W  domu N r 85 
przy uL Nadh.-Łybedzkioj S*efania K —a zażyła soli 
cukrowej. Przy ul Instytuckiej N r 20 K azimierz " l .  
zażył jakiejś trucizny. Oboje desperatów umieszczono 
w szpitala.

— NIEOSTROŻNA JA ZDA . Na B ulw .-K udruw - 
skiej dorożkarz K. Pokop przejechał jakąś kobietę, 
która odrazu straciła przytomność. Prze ,’ieziono ja  do 
szpitala. N a Padole dorożkarze przejechali 4 letniego 
E. P etruka  i 10 letnią E . Strelcow ą.

— UJĘCI PR ZESTĘPCY . N a ul. W .-W asyl- 
kowskiej zaaresztowano z kradziouemi rzeczami P ela
gię Powalejewą. N a ul. Luterańskiej schwytano My- 
kitę P inczuka.

— RABU NEK. S. Dawydow zawiadomił poli
c ję  o rabuukc, jakiego padł ofiarą w restauracyi >Li- 
wnyj* f rzy Aleksandrowskim Zjeżdzie.

— K RADZIEŻE B IELIZN Y  ze  strychów stają 
się coraz częstsze. K ilka takich kradzieży popełniono 
również n domu Nr 45 przy ul. W łodzimierskiej. S tró 
że tego domu uie wiedzieli już w jaki sposób schwytać 
zręcznych złodziei, żadne stanie na straży, pilnowaniu 
nie pomagało. |W Końcu wpadli na pomysł urządzenia 
na ntryehu sygnalizacji elektrycznej. Fo rte l, okazuje 
się, był dowcipnie pomyślany W parę godzin bowiem 
po przeprowadzeniu sygnalizacji, rozległy się dzwouki 
alarmujące... Stróż L itw inienko popędził na strych 
i po dredze natknął się na uciekającego już ze s tra 
chem złodzieja. Stróż oczywiście schwytał go—był to 
Maksym Nowikow.

Tego samego dnia dokonano kradzieży bielizny 
w domu N r 4 przy ul. W. Żytomierskiej n A. Margo- 
lina, w domu Nr 33 przy ul. FunduklojowakieJ u gene
rała  Byczyń skiego i E. Dąbrowskiej, w domu N r 74 
przy ul. W łodzimierskiej u P. Jakowlewowej.

— KRADZIEŻE. W  domu N r 62 przy ul. W. 
Wasylkowskiej okradziono mieszkanie J. Łobody. W  do
mu Nr 40 przy ul. Turgnniewskśej złodzieje próbowali 
okraść m ieszkanie K. Kowalskiej, al* zostali schwy
tani.

W domu Nr 31 przy K reszczatyka służąca N a
dzieja Birłogonowa okradła swych państw a—R. N ach- 
manowiczów.

TEATR I MUZYKA.

Benefis Staniewskiego.

Dziś w „O gnicie" ma być rbchodzony 
dzień imienin scenicznych uzdolnionego re 
żysera i dtskonałego aktora naszej drużyny 
dram atycznej, p. Staniewskiego. Szereg świe
tnych kreacyi, jakiem i obdarzył on naszą 
publiczność, stw arzając wyśmienite typy w 
tak  różnych stylowo rzeczach, jak „Mistrz", 
„Frotekcya", „Prawo M imikry", „Dekaden- 
ci“ i inne, zapewnił m u ogólne gorące u- 
znanie.

Dziś nadarza się sposobność okazania 
mu tej sympatyi oraz wdzięczności za te 
chwile prawdziwej estetycznej rozkoszy, któ- 
rem i obdarzył nas talent p. Staniewskiego. 
Podobno szczelnie wypełniona s*Ia je s t w 
podobnych wypadkach nąjlepszjm  wyrazem 
tych uczuć. Z przyjemnością więc zaznacza
my, że bilety na dzisiejszą „Tęczę" są roz
chwytywane.

Teatr Kramshiego — F arsa  polska M omusa.

Dzisiaj farsa polska daje znakom itą 
sztukę, cieszącą się na w szystkich scenach 
olbrzymiem powodzeniem, „Moralność pani 
Dulsklej".

Sztuka ta  w bieżącym sezonie powta- 
izaną nie będzie; po przedstaw ieniu kabaret 
literacki „Momus".

W  poniedziałek przedstawienie kabare
towe vr 3 częściach z nowym program em .

Od wtorku zacznie gościnnie w ystępo
wać nieoceniona, a rty stk a  w farsach, p. M. 
Łaska. W e wtorek p. Łaska odegra swoją 
najlepszą rolę w „Niebieskiej myszce". W śro
dę — „Damę od Maksyma" i w czw artek — 
„Ach ten L -on“.

Kasa na te przedstaw ienia sprzedała już 
wiele biletów.

Poranek m uzyczny.
Dziś w poranku m uzycznym, urządzo

nym przez miejscową szkołę rządową przy j
muje udział znany pianista prof. M aryan Dą
browski, który wykona Betbowena „Opus 
1 1 0 “ i M usogrskiego „W rażeniaz w ystaw y*.

S cating-Riiigi]
Zabawa, urządzona na torze nowego Scating-Rin- 

gu zgromadziła wczoraj iiczne grooo publirzuości, która 
przy dźwiękach muzyki ochoczo bawiła się do północy. 
Ogome zainteresowanie wywołiły popisy jazdy z figu
rami o nagrodę. Paniom rozdano wiązanki żywych 
kwiatów. Nowy u uas sport zaczyna zdobywać coraz 
więcej zwolenników.

KRONIKA POLSKA.
— Litewski Grunwald. W ychodzące w 

Tylfy pismo litew skie „Birute" zamieściło 
odezwę Towarzystwa „Birute" w sprawie 
rocznicy grunw aldzkiej. Streściwszy w k ilku 
słowach dzieje bitwy pod Grunwaldem, au
torzy odezwy zaznaczają, ja k  roku  zeszłego 
w Niemczech uroczyście obchodzono 1 ,0 0 0- 
czną rocznicę wytępienia legionów rzym skich 
przez wojska germ ańskie, pod wodzą Arm in- 
jusza. „Co jest więc przyjętem  u innych na
rodów—pisze „B iratę"—tego i nam  n ik t chy
ba nie może zabronić; m y również chcem y 
uroczyście obchodzić ów pam iętny dzień 
z dziejów historyi naszego narodu. W tym  
iełu  Towarzystwo „Birute" urządza stosow ny 
obchód i odwołuje się do społeczeństwa li
tew skiego, zapraszając wszystkich do wzię
cia w n m  udziału. Uroczystość m a odbyć 
się w Ty lży dnia 17-go lipca. Program  n a 
der urozmaicany: na scenie będzie w ysta
wiona tragedya historyczna, osnuta na tle 
Grunwaldu, poczem grom ada litwinów, prze
brana za żołnierzy litew skich z epoki G run
waldu, przemaszeruje ulicami m iasta z m u 
zyką wojskową na czele. Nadto Towarzy
stwo organizuje wielki chór litew ski ze śpie
wami narodowymi. Uczestnicy są spodzie
wani nietylko z Litwy pruskiej, lecz i z Li
twy rosyjskiej*.

— Małżeństwa mieszane. Stolica Apo
stolska orzekła, że m ałżeństwa mieszane (t. 
zn. jeżeli jedna  ze stron wstępujących w
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z w ią ^ k  małżeński należy do wyznania rzym 
sko-katolickiego lub naw et jeżeli kiedyś do 
niego należała), zawierane wobec duchow ne
go niekatolickiego, od chwili, kiedy nowy 
dekret papieski „Ne tem ere" obowiązuje 
(t. zn. od W ielkanocy 1908 r.), są nieważne.

— Utwory ś. p. M Karłowicza zagranicą. 
W dniu 22 b m. odegrała w Monachium 
orkiestra „Tonkunstlerów" poemat syrnf. M. 
K a i ł ,wiozą p. t. „Powracające fale“. Na pro 
gramach umitściła orkiestra monachijska 
objaśnienie i życiorys pióra d-r Adolfa Chy 
hińskiego. W  m arcu wykona ta sama orkie
stra  nasięnne dzieło wielkiego muzyku p. t. 
„Trzy odwieczne p’eśni", również pod dy- 
rekcyą  Jose Lassalla.

— Zamknięcie „klubu artystów". Nowo- 
obrany prezes Związku Artystów w Warsza
wie, B#leslaw Łidnowski, nie czekając na 
ogólne zebranie, w przeświadczeniu, że Zwią
zek Artystów nie może nadal tolerować 
istnienia klubu, w którym zaczęła grasować 
szulerka,—swoją v ład z ą k iu b  ten we czwar 
tek zamknął O decyz/i swej p. Ładnowski 
zawiadomił władze.

— Polacy na Bukowinie. Soi.at uniw ersytetu 
czernowiokirgo zawiadomił młodzież polską, zo odtąd 
w sprawozdaniach będzie wymieniana liczba studentów 
narodowości polskiej. Jest to akotek protestu wnie
sionego przez studentów polskich przy tegorocznej inau- 
guracyi.

O F I A R Y .
—)oo(—

Na kościół pod wezwaaiem św. Mikołaja w
Kijowie. Do kom itetu budowy nowego kościoła (ul. 
Prorezna N r. 13) od dnia 7-go do d da 14 go lutego 
r. b. wpłynęły ofiary następuiące: E leonora i B ih - 
dan ko uzczen iu  pauiięci ks. P ra ła ta  P io tra  Żmigrodz
kiego 10 rb. Babunia Ju rk a  na skarbonkę S-go A nto
niego 2 ib. 80 kop. K arolina Jaroszyńska pamięci ks. 
P io tra  Żmigrodzkiego 25 rb. K arolina Jaroszyńska za
miast wieńca na grób Jadw igi z Łtźnińskich W acławo- 
wej M ańkowskie) 25 rb. K azimiera Dyakowska pamię
ci męża Edw arda Dyakowskiego 25 rb. C orsry i Jó 
zef Ryttnl 10 rb. Ze skarbonki w kościele S-go Miko
ła ja  12 rh. 03 knp. Helena i Kazimierz Czerscy 1 rb. 
K siąże Koman Songuszko ze Sław uty 1,000 rb. Ze 
skarbonki Komana Leszczyńskiego 22 rb.

Razem z poprzedniemi ofiarami 510,539 rnbli 
20 kop. ,

Prezus komitetu
L. Jankowski.

W  redakcji sD zionnika Kijowskiego* złożyli:
N . szpital d l ubogich: Do rozporządzeuia T-wa 

Polsk. Lekarskiego w Kijowie: Dr Pieńkowski 1 rb. 
50 kop.— T. Iwaszkiewicz, pamięci Stanisława Jankow 
skiego 5 rb.

Na Tow. Polsk. Kolon. Letnich, p. N. N. pamięci 
nkocbanoj córeczki Jam  10 rb.

Na kiermasz Tew. Dobr.: pp. Piotrostwo W ar- 
cbałowscy 20 rb.

Ni kościół św. Mikołaja: Zamiast wieńca na 
gróh ś. p. Jadw igi Mańkowskiej, pracownicy majątku 
Moja 25 rb.

Na portret p l isn rda J nkewskiego: Grono pa 
raLan kościoła św. M ikołaja 5 rb.

Ostatnie wiadomości.
Prozont cesarski. Rofijska „W ie 

czorna Poczta" don« si, że B ułgarya otrzy
m ała w darze od Rosji 3 krążowniki pan
cerne I k l .,  wybudowane w r. 1908 i 4 sta 
tłu. m inersk'ft i ? czółna podwodne. War
tość tego podarunku wykosi 80 milionów fr. 
Oficerowie i m arynarze byłgarscy, którzy 
obejmą te statk i, zostali wykształceni w Se
wastopolu pod nadzorem m arynarzy rosyj
skich. Podróż cara Ferdynanda do P e ter
sburga  m a na celu podziękowanie za ten 
wspaniały dar.

Odosobnienie Wioch. Z R ;ym u tele
grafują, że wielką sensacyę i równocześnie 
bardzo przykre wrażenie wywołuje w poli 
tycznych kołach tam tejszych fak t zupełnego 
lek cew ażen i am basadora w łoskiego’ w Ber 
linie przy wszystkich konfereneyacb i uro
czystościach, odbywających się z okazyi 
pobytu hr. Aehrenthala.

Turcya przeciw Bufgaryi. Nazim- 
bey, były sekretarz m łodotureckiego kom i
te tu  „J dność i posięp", po powrocie z Kon 
st&ntynopola oświadczył paryskiem u ko
respondentowi „Corriere dTtalia", że nie 
ro ium ie wrzawy, podniesionej z powodu 
K rety i Grecyi Turcya nie myśli wcale o 
wojnie z Grecyą, nawet gdyby Kreteńczycy 
wysłali posłów swych do Aten. Turcya ma 
świadomość, że w chwili w ysłania wojsk 
do T. ssalii, bułgarzy zajęliby natychm iast 
Macedonię. Na tę ewentualność Turcya jest 
przygotowaną. W  przeciągu dni 60 zmobi
lizuje ona 500 tys. żołnierzy, z czego 350 
tys. stanie na granicy Rumelii. Turcya pra
gnie wojny z Bułgaryą, by zwyciężyć w ro
giego sąsiada. W spraw ie auty-bulgarskiej 
polityki, dodał Nazim-bey, że zdania w ko
m itecie „Jedność i posięp" są po
dzielone. Z powodu różnicy zdań wystąpiło 
siedm iu członków.

Abdul-Hamid zwaryował. Z Salonik 
donoszą: E kssułtan Abdul-Hamid dostał w 
czwartek w nocy nowego a taku  szału i 
chciał podpalić willę. Oficerom, którzy 
chcieli mu w tern przeszkodzić, Abdul-Ha
m id pluł w twarz i rzucał przekleństw a na 
m łodoturków, którzy zabrali m u jego ha 
rem . W reszcie ekssułtan straci! przytom 
ność.

Usifowane przekupstwo prokuratora
Z New-Yorku donoszą' W ielką sensacyę wy
wołało tam  aresztowanie kilku członków 
tru s tu  mięsnego. Aresz'ow ano ich z tego 
powodu, że usiłowali kw otą milioua dolarów 
przekupić generalnego prokuratora, aby nie 
ścigał tru  tu za samowolne podniesienie cen 
mięsa. Spodziewane są s&andaliczne rewe- 
lacye, dotyczące prak tyk  tru s tu  mięsnego.

Bank przemysłowy. „N. W. Tagebl." 
donosi, ?e dyrektorem  Banku przemysłowe
go, który będzie założony przez wydział k ra 
jow y do współki z dolno-austryackiem  T i - 
■warzystwem eskontowem, został m anowany 
radca  m inisterj alny w m inisterstw ie skar
bu, dr. Marcin Szaraki.

Dr. Szarski je s t rodowitym  krakow ia
ninem , po krótkiej służb ę w wiedeńskiej 
prokuratoryi skarbu dostał się w r. 1891 do 
m inisterstw a skarbu, gdzie do tej poru bez 
przerwy służył. Dr. Szarski był przez sze
reg  la t zastępcą kom isarza rządowego na 
giełdzie wiedeńskiej.

Telegramy.
(Od korespondentów własnych).

Kursy cukrownicze.
Warszawa.— Towarzystwo kursów nau

kowych łącznie ze związkiem cukrowników 
zorganizowało dziesięciotygodniowe kursy 
dla cukrowników. Kursy o U a r te  zostaną 15 
kwietnia.

Zebranie T wa przemysłowców
Warszawa. — Na wczojajszem zebraniu 

Towarzystwa przemysłowców powzięto sze
reg  dezyderatów, zmierzających ku  ochronie 
orzemy słu polskiego. Do rady powołano: 
Stefana Zielińskiego, Karola Szajblera, S ta
nisława Rotwanda, Henryka Markoniego, 
'ladeusza Popowskiego, Józefa Natansona, 
Józefa Szlenkiera i Michała Łimpickiego.

Skarga apelacyjna.
Warszawa — Skazani w sprawie Ale- 

ksiejewa gen. Nikiforów i redaktor gazety 
„ W arszawa koje U tro", Usmao, zaskarżyli 
wyrok sądu okręgowego do izby sądowej.

Przejazd dolegacyi francuskiej.
Warszawa. — Wczoraj ekspresem przy

byli z Moskwy delegaci parlam entu francu
skiego, n e zatrzym ując się w W *r-zawie; 
przejechali jednym i powozami przez m iasto 
z dworca Terespolskiego na W iedeński, po- 
czem niezwłocznie odjechali zagranicę.

Rezolucya Koła Polskiego.
Wiedeń. — Koło Polskie zgodziło się na 

rezolucyę, wzywającą rząd, aby umożliwił do 
W ielkiejnocy utworzcLie większości parla
mentarnej, następnie zaś przystąpił do odpo
wiedniej rekonstru icy i gab netu.

Wybory w Poznaniu.
Poznań. — Kom itet wyborczy p iętna

stom a głosami przeciwko jednem u uchwalił 
postawić na ph rwszem m iejscu listy kandy
datów poselsKich robotnika Nowickiego.

Zjazd literacki.
Petersburg —Onegdaj w s to w arzy szen i 

literatów M iąkotin przemawiał przeciwko 
przyjęciu udziału w zjeździe 1 terackirn, 
gdyż obecnie, gdy  prasa nie schodzi z ławy 
oskarżonych, zjazd, który pominie milcze
niem położenie prasy pod względem pra
wnym, obniży jedynie j<j powagę. W ię
kszość mówców wypowiedziała się za udzia
łem w zjeździe, najwięcej szczegółowo uza
sadniał taki wniosek Wodowozow, zaznacza- 
jąc, że rozpatrywanie sprawy związków za
wodowych bezwarm.kowo m usi wejść na 
tory polityki, wobec ścisłego związku wszy
stkich kwesty! z prawnem  położeniem pra
sy. Naiwnością było przypuszczać, że deba
ty nad tem pohiżeni-m zo-taną dozwolone. 
Lecz jednocześnie byłoby lekkom yślnością 
zrzekać się walki, gdy nadarza się sposo
bność stanąć do niej.

Liniew zazuucza, że lepiej zaprotesto
wać zb orowo na zjeździe, niż ma to zrobić 
każda poszczególna redakeya. Wobec pó
źnej godeiny dyskusyę zamknięto. Zebra 
nie odrzuciio 35 głosami przeciwko 9 wnio
sek M’aKotina o odroczeniu rezoluoyi i przyj
m uje wniosek przyjęcia .udziału w zjtździe 
literackim . Następnie jednogłośnie przyjęto 
następującą rezolucyę Potresowa i Jordań- 
skiego: w przekonaniu, że ograniczenie pro
gram u obrad nie mo e stanąć na przeszko 
dzie określeniu niezbędnych prawnych i mu- 
teryalnych potrzeb prasy, stowarzyszenie 
wypowiada się za przy ęciem udziału w zje
ździe 1.terackirn.

?jazd górników.
Petersburg.—Górnicy okręgu donieckie

go zw ióc li się do Kuzniecowa, aby poczynił 
odpowiednie sL ran ia  dla uzyskania pozwo
lenia na zjazd górników.

Telegram D’Estourne!les’a.
Petersburg.—D’E*tournelles de Coussani 

nadesłał do towarzystwa „Mńr“ telegram, 
w którym  wyraża zachwyt z powodu swego 
pobytu w M>skwie.

Petersburg. — Podług pogłosejc Łukja- 
now ustępuje z zajmowanego stanowiska.

Rewizya w fabrykach broni.
Petersburg. — Poseł do Dumy A stra  

chancew otrzym ał telegram  z fabryk iżew- 
skich, że dokonano rewizyi w fabrykach 
broni. W łaściciele Jewdokimow, Berezin 
i Pletrow zostali aresztowani. Skonfisko
wano gw intow aną broń myśliwską. Przewi 
dywane jest zam knię;ie fabryk. Astrachan- 
cew zwrócił się w tej sprawie do Kurłowa.

Aresztowania.
Petersburg. — Aresztowano tu jakie

goś męzczyznę, przy którym  znaleziono dwa 
paszporty oraz ltot, wskazujący, że areszto 
wany niedawno przyjechał z zagranicy.

Wystawa prasowa.
Petersburg. — Główny zarząd prasowy 

urządza w m arcu wystawę wydawnictw, wy 
drukowanych w t. 1909; obrjm ie ona 26 600 
tytułów.

Zjazd artystyczny.
Petersburg. — Zwołany zostanie pierw

szy zjazd artystyczny.
Student-prowokator.

Petersburg. — W akadem ii medycznej 
odbył się wiec w sprawie prowokacyi b. 
studenta. Rozenberga. Okazało sfę, że z 'e  
fraudował on 210 rub. z pieniędzy, należą
cych do biblioteki studenckiej: Prosił o 
przesłań e swych dokum entów z akademii 
do Berna, sam  zaś pozostał w Petersburgu. 
U .hw alono oczekiwać wyników śledztwa, 
prowadzonego przez specyalną komisyę.

Wiec studencki.
Petersburg. — „Rossija* kom unikuje, że 

na wiecu w uniwersytecie uchwalono wnio
sek s cyal-dem okralów, aby przyjąć projekt 
organizacyi i sformować centralny organ 
studenck-; w razie niezatw ierdzenia jakiej 
uchwały przez profesorów, rozpatrzeć spra
wę powtórnie. Wiec postanowił wyrazić u- 
znanie Bazunowowi.

Przyjazd Suchomllnowa.
Petersburg. — Suchomlinuw wyjeżdża

w spraw ach służbowych do Kijowa, W oro
neża i Charkowa.

Sprawy finlandzkie.
Petersburg. — Zein i I.anghoff wyjeż 

dżali wczoraj do Carskiego Sioła. Zein od
wiedził także S to łjp ina. Celem tej podróży 
ma być rew izya insty tucyi wojskowych.

Nacyonaliścl w ziemstwach.
Petersburg. — „Riecz“ upiera się przy 

swojem tw ierdzeniu, że Stołypl J  uważa prze
wagę w ziem stwie nacyonalistów za pożą
daną.

Eksportacya zwłok Kon isarzewsk ej.
Taszkont. — Odbyła się uroczysta eks

portacya zwłok Komisarzewskiej; złożono 28 
wieńców od m iasta, gim nazyum , instytucyi 
państwowych i innych.

Sara iów .— Ep. Hermogen zabronił n a 
bożeństwa żałobnego za duszę Komisarzew- 
skiej do czasu otrzym ania wiadomości, czy 
się spowiadała i na jaką chorobę um arła.

Petersburg. — Zwłoki Komisarzewskiej 
przybędą do Petersburga dn. 20 lutego. 
W pobliżu dworca wynajęto lokal dla złoże
nia w nim wianków.

Intorpelacya o Tołmaczowie.
Petersburg. — Na posiedzeniu komisyi 

in terpelaujjnej rozpatryw ano interpelacyę 
o Tołmaczewie. Puryszkiewlcz wypowiedział 
się przeciw interpełacyi. Tułma zew, zda
niem Puryszkiewicza, stłum ił ruch rewolu
cyjny w Odesie, za co należy m u się wdzięcz
ność; Tołmaczow jes t bohaterem  narodowym.

Referent PLipenko, należący do frakcyl 
październikowców, zaznaczył iż pierwsza część 
interpełacyi. trak tu jąca o niezgod nem z p ra
wem postępowaniem podczas wyborów do 
rady m iejskiej—jest nieuzasadniona. Prawo 
nie wkłada obowiązku na adm inistrację  sta
nia na straży wolności wyborów, wkracza 
to podług praw a w zakres kom petencyi ra 
dy miejskiej. Gerasimow i Sokołow wypo
wiadali się za in terpelacją . Pierw szą część 
in terpelacji odrzucono, drugą część, doty
czącą niezgodnego z prawem  postępowania 
podczas wyborów, przyjęto.

DefranJacya.
Charków. Rewizya Konszyna ustaliła, 

że defraudacja  w miejscowej filii banku 
państw a wynosi 92,000 rb.

Sprawa Tow. „Produgol".
Petersburg. — Dochodzenie w sprawie 

-ow. „Produgol" prowadzi także polieya 
śledcza.

Sprawa związku włoecfaAskiego.
Saratów. — Spirydonowa, oskarżona w 

sprawie związku wfośoiańmiego, skazana zo
stała na rok fortecy. Siostrę jej uniew in
niono.

Sprawa Tarnowskiej.
Wenecya. — Spraw a Tarnowskiej rozpo

cznie się 4 m arca. Z Rosyi wezwnno -23 
świadków, w ich liczbie Trubockoja. Obro
na zażąda, aby sprawę przekazano innem u 
sądowi.

Sprostowanie Nidu.iaszajewa.
Petersburg. — Nifemieszajew zaprzecza, 

.akoby w zarządzie kolei Poł Zich. istniała 
trganizacya, k tó ra  sprzedawała posady na 
tolei.

(Od Agtncyi Petersburskiej).

D u m a  P a ń s t w o w a .
Posiedzenie z dnia 13-go lutego.

Przewodniczy książę U olkońshi.
Na porządku dziennym  dalszy ciąg roz

praw nad preliminarzem. W loży ministrów 
m inister f aansów.

Połowcew, kontynując mowę, rozpoczętą 
wczoraj, wykazuje konieczność skorzystania 
z obecnej, kwitnącej sy tu ac ji finansowej i 
wzmocnienia kraju na przyszłość.

Następnie mówca zaznacza, że frakeya 
nacyonalistów Rpogląda z trwogą na reduk- 
cyę w kwocie 70u,o00 rubli, k tórą uczyniła 
KOmisya w prelim inarzu głów m go zarządu 
rolnictwa, ponieważ każda kopiejka, o którą 
zredukow any je s t  preliminarz, je s t  ciosem 
dla iy c ia  gospodarczego Rosyi. Na zakoń
czenie mówca oświadcza w im ieniu frakcyi 
nacyonalistów, że budżet ma charakter an- 
ynarodowy, ponieważ interesuje się zbytnio 
cresami, zapominając o centrum . Wykazu- 
e on w dalszym ciągu nieprzychylny stosu

nek Komisyi budżetowej w sprawie udziału 
Finłandyi w wydatkach na utrzym anie mi
nisterstw a spraw zagranicznych, które zała
twia również spraw y tych kr<sów. Kwe- 
stya  ta będiie wniesiona przez frakcyę do 
Dumy.

D ziub ińskij wykazuje, że 30 milionów 
na potrzeby oświaty jest sum ą nieznaczną, 
ponieważ potrzeba 180 milionów rubli. Na
stępnie mówca twierdzi, że brzem ię po
datkowe, a w szczególności podatki pośre
dnie—spada całym swym ciężarem na klasy 
niezamożne.

Na zakończi nie mówca odczytuje nastę
pującą deklaracyę grupy pracy. Rezerwując 
sobie prawo do w yrażenia poglądów na po 
szczególne artykuły przy rozpatrywaniu od- 
n śnych preliminarzy, 'g rupa pracy będzie 
głosowała przeciwko preliminarzowi w cało
ści, uważając to za jedyny , możliwy obe 
c n e  sposób wyrażenia w imieniu lu :u , k tó 
ry ją  wysłał, kategorycznego potępienia rzą 
dowi całą jego  działalność, (uk lask i na le
wicy). Dalszy ciąg posiedzenia odbywa się 
pod przewodnictw* m Szydłoioskiego.

Biełousotc zaznacza, że wyrażenie ra 
Jości z powodu zbilansowania budżetu bez 
deficytu je s t  bezKods'aw ne, ponieważ pań 
stwo jes t obarczone długiem  -10 m iliardo
wym, sytuacya włościan i klasy robotniczej 
nic nie polepszyła się wcale i ludność całj 
dotychczas ule posiada należnych jej praw 
Nie przeprowadzono żadnych reform w celu 
podniesienia i rozwoju sił wytwórczych kra
ju, podatki zaś nadal ciężą na barkach u- 
bogiej części ludności.

Dalej mówca oświadcza, że Rosya tra 
ci za wiele pieniędzy na w ydatki militarne.

Lwów J-szy  oświad za iż, jego z la 
niem, dla osiągnięcia dobrobytu ekunomiez 
nego i prawnego, należy przedewszystkiem 
opracować uplanowany system gospodarki 
państwowej. W swoim czasie Duma w ska
zywała na brak porządku w sprawie onrony

państwowej; zamierzono wprowadzić szereg 
reform w arm ii, wydatki, związane z tą  re 
formą, określono w kwocie 2,133 mil. rubli, 
lecz minęły lata całe, a o jakich bądź re
formach, naprzykład W m inisterstw ie mary 
narki, niem a nawet mowy.

Lwów zakończył swe przemówienie te- 
mi słowy: ,,Ży -zę, aby budżet 1910 r. zbi
lansowany bez deficytu, był pierwszym na
szym budżet-m , a nie ostatnim , abyśmy 
nie by Ii zniewoleni czekać nań znowu w 
ciągu 22 la t‘‘.

Berezowskij 2 g i  w imieniu frakcyi 
prawicy zw raca uwagę na to, iż, zanim ~w 
kraju niem a zupełn go spokoju, finansowy 
-tan  państw a nie może być pomyślny. Da
lej mówca oświadcza, iż frakeya prawicy 
bęazie głosowała przeciw chociażby nie
znacznemu zmniejszeniu k redytu  w prelimi 
narzach min. rolnictw a i oświaty.

Z ibiera glos JeropMn, który, opierają'* 
się na danych cyfrowych, dowodzi, że w 
fiągu dziesięciolecia od 1899 r. do 1908 r. 
duchody państw owe Rosyi zw ększyły s ę 
o 38?0 a wydatki o 58°0.

Mówca oświadcza, że póki w łaiza wy
konawcza pozof tajo nietykalr ą dla przedsta- 
w icitlstw a narodowego, póki k ntr>>la p u i 
slwowa je-t jednem  z ogniw władzy wyko
nawczej, do Lego C'asu nie może być mowy
0 należytem kontrolowaniu budżetu i przed
stawicielstwo narodowe nie może być zań 
odpowiedzialne.

Po przemówieniu Jeropkina posiedzenie 
zamknięto.

Następne posiedzenie w poniedziałek.

Rada Państwa.
Posiedzenie z dn. 13 lutego.

Przewódn‘czy Akimoir.
Rada Państw a, po uchwaleniu bez dy

sk u sji kilka drobnych projektów prawa
1 przekazaniu do kom isyi wniosków prawo
dawczych projektu prawa o dopuszczalności 
wyjaśniania sędziom przysięgłym, jaka k a n  
grozi p idsądnrm u, po długotrwałej dyskusji 
odrzuca projekt prawa o reorganizcyi kur
sów statystycznych.

Jarosław.—Były griazowiecki marszałek 
szlachty Wołockoj, który zezwolił na uchwa
lenie p id cz is  obrad zi m skich rezolucyi 
o jaknajprędszem  zwołaniu trzeciej Dumy, 
z js ta ł skazany na usuaięcio z posady za 
nadużycie swej władzy.

Petersburg. — Komisya interpelacyjna 
przyjęła większ ścią 15 głosów przeciwko 9 
interpelacyę w sprawie bezprawnych rozpo- 
rządseń odeskiego naczelnika m iasta Tołma- 
czewa przy wy Dorach do Dumy Państwowej 
w r. 1909. D ruga część interpełacyi w sp ra
wie bezprawn*j d<iałulaości podcza? wybo
rów da rady  miejskiej odrzucona została 
11 g łi-am i przeciwK O 11.

łhlsingfors. — Se-uit odrzucił prośbę, 
podaną przez robotników p 'zbawionych pra
cy o udzielenie im  10 tys. m arek zapomogi. 
)ia przedstawienie gubernatora, senat posta
nowił wydać 250 biletów kolejowych or«z 
2 tys. m arek na wysiedlenie z m iasta poz - 
stających bez pracy.

Połtawa. — Schwyta, o bandytę, klóry 
usiłował okraść fabryką ty to  iu. Podczas 
jościgu s rzelał on do ścigających g->; osa 
czooy zadał sobie śm iertelną ranę w głowę.

Sm leAsk. — Publiczność oraz robotnicy 
z fabryki prochorowskiej urządzili crwacyę 
delegacyl francuskiej na stacyi „Jarcewo". 
Wygłoszono kilka mów, na które odpowie
dział d’Estournelles. Orkiestra zagrała mar- 
syliankę D legacyi ofiarowano kwiaty.

Baku.— W powiecie dżewatskim, w sku
tek utarczki między strażnikam i i przemy
tnikam i zastrzelono jednego przem ytnika. 
We wsi Prawoslawnoje dwaj napastnicy u i- 
owali zabić strażników. Podczas w ym iaiy  

strzsłow  otrzymali rany strażnik i obaj na
pastnicy.

Wyborg. — Parobek, pracujący u pew
nego włościanina, zamordował w no -y sie
kierą rodzinę swego chlebodawcy, złożoną 
z 6 członków, pnezem zbiegł.

Mińsk. — W związku z wykryciem  w 
Pińsku organizacyi, która zajmowała t ę  
uwalnianiem  rekrutów  od powinności woj 
skowej, oddano pod sąd 3 komisarzy policyi 

uriadnika. Pociągnięte również zostaną do 
odpowiedzialności osoby prywatne.

Połtawa. — Zesłany w drodze adm ini
stracyjnej Marczenko, k tóry  samowolnie po 
wrócił z m iejsca zesłania, podczas aresztow a
nia go, zranił lekko z rew olw etu agenta  po 
icy ł śledczej, oraz ciężko siebie.

Mińsk. — Zebranie pełnomocnikó v w 
Mozyrzu otw iera prywatne 7 klasowe gim na 
zyom żeńskie i przyjmuje na rzecz m iasta 
2 już istniejące g mnazya żeńskie, przyczem 
będzie się starało o nadanie im praw  g im na
zjów rządowych.

Petersburg. — Z pałacu Aoiczkowskie- 
go Najjaśniejszy Pan przybył w otwartym  
iowozie do Pałacu Zimowego, gdzie odwi •- 
aził bułgarską parę monarszą. Następnie 
odwiedził em ira hucharskiego, poezem odje
chał do Carskiego Sioła. Najjaśniejszy Pan 
był w uniform ie pułku huzarów Jego Ce
sarskiej Moś i.

Petersburg. — 10 m arca przy d**parta- 
meucie kolejowym otw artą zostanie narada 
speoyal ej komisyi w celu rozpatrzenia 
cwestyi tary f kolejowych 1 przew ozi zboła-

Petersburg —Car Ferdynand odwiedził 
zrana kościół katolicki k o rju su  paziów. 
W południe car i carowa przyjmowali de 
putacye szlachty petersburskiej i ra ly miej 
skiej Car serdecznie dzi\kował deputac.yi 
szlacheckiej za powitani*, zaz aczając mię
dzy innem i, że szlachta z-iwsze grała pier
wszorzędną rolę w dz ejaoh R *syi i była 
etanem przodującym; wielką również była 
jej rola w wal e o wolność Bułgaryi. De- 
putaeya < fiar iwala carowej wspaniały bu iet. 
W icep rzyden t m asta D em sin w itił  parę 
m onarsią w im ieniu miasta. C ir, dziękując 
mu, zaznaczył, że nie po raz pierwszy odwie
dza Petersburg, Rcz zawsze z p rzy jem nośrą  
ogląda to wspaniałe miasto, z którem  wiążą 
go najmilsze wsp m nicnia. Deputacya ofia
rowała ch ltb  i sól, oraz bukiet.

Ińiedeń— .Ze.t", kom entując wiadomo
ści o w ynikach konferencji berlińsk ej, po
wiada, że rozpowszechnienie tej wiadomości 
miało na widoku R syę, k tóra d n g ą  okólną 
zasięgnęła in fo rm acji co do zamiarów poli
tyki zagranicznej. „Neues W iener Tage- 
blatt* oznajmia, że wiadomości te należycie

zrozumiane powinny były wobec wypowie
dzenia s<ę Niemiec i A ustryi za utrzym a
niem sta tus quo na Bałkanach, przekonać 
Petersburg o zbytersności udzielenia Rosyi 
jakichkolw iek gwarancyi.

W edług „Neue Freue Presse* przelo
tna wzmianka o pertraktacyach austryacko- 
rosyjskich daje du to  do myślenia. Pertra
k tac je  te wykazały d *wodnie brak sprzecz
ności interesów, chociaż oczywiście daleko 
iin jeszcze do konkretnego porozumienia.

Ateny. — Projekt rewizyi konstytucyl 
został opracowany i będzie doręczony leade
rom  party!, a w przyszłym tygodniu będzie 
wniesiony do parlam entu. P rojekt pozwala 
poddanym zagranicznym  wstępoweć w Gre
cyi na fłużbę narówni z poddanym i m iej
scowymi, przewiduje konieczność rozpatrze
nia przez pnrlam n t bu iże tu  w c 'ągu  ODe- 
cnej sesyi, głosowania na wyborach zapomo- 
cą kartek  wyborczych i niedopuszczenia ofi
cerów do objęcia m andatów poselskich.

Londyn— A udyenrya A squitha u króla 
trw ała pół godziny. Następnie odbyło się p - 
siedzenie rady m nistrów, które przeciągnęło 
się 3 godziny.

Londyn —Izba gmin. W iększością 228 
głosów przeciw 185 odrzucono poprawkę do 
adresu, 'zredagowanego w odpowiedzi na 
mowę tronową. Poprawka dom agała się po
pierania przem ysłu domowego. Adres jedno- 
głośaie został przyjętv. Pcsiedzenia izby od
łożono do dnia 15 utego

Budapeszt. — Na zebraniu wyborców 
Ju sth  oznajmił, że przez wp-ow&drenlj s ta
tutu konstytucyjnego w Bośnii i H eicgow i- 
nie bezprzykładnie pogwałcono konstylucyę 
w ęgierlką. Stronnictwo domaga się oddania 
pod sąd rządu.

Wiedeń- P słowie w olnnm jślnl, n a 
cjonaliści i radykali utworzyli niemiecką 
partyę n*rjdow ą p. n. „Niemiecki związek 
narodowy". P a rty a  liczy 77 członków. Po
wodem utworzenia partyi była dym isyaSzrej- 
nera.

G IE Ł D A  ZBOŻOW A.
— o —

(Telegram  specjalny).

Ryga Usposobiejio  bez zmian. Pszenica rosyj
ska 1 rb. 20 k o p , iy to  1 rb. 05 — 1 rb. 06 kop., 
owies zwyczajny 78 — 80 kop.

Sam ara. Pszenica rosyjska 93 — 1 rb. C3 kop., 
żyto 76 — 8i kop.

Czelabińsk Pszenica w naturze 90 — 93 kop., 
żyto 8<) — H i  kop , owies 56 — 60 kop.

Rowel. Usposobienie z żytem i z pszenicą spo
kojne, z owsem słabe. Pszenica rosyjską 1 rb. 23kop., 
do 1 rb. 24 k o p , żyto 1 rb. 02 kop. — 1 rb. 03 kop. , 
owies 76 — 84 Ki*p.

Marsylia. Z pszenicą usposobienie słabe z jęcz
mieniem i kukurydzą stałe. Ceny: pnd pszenicy alki 
mikołaje wskiej 1 rb 25 k., pszenicy ozimej— 1 rb. 37 
kop., 'ęczmieó południowo-rosyjski —83 kop., k n k ary - 
dza— 80 kop.

Czystopol. Usposobienie st łe. Ceny: żyto w na
turze l in /l2 u  zn}. — 74 -  80 kop., owies włościański 
7G/80 znł — 53 kop — 55 kop,, m ąka żytnia 8 rb., 
uryka 90/95 zoł. — 70 kop. — 73 kop., groch 73 k. — 
75 kop.

Jm sk. UsposotieD>e ożywione. Ceny: psienica 
'osyjsk** 83 kop. — 95 kop., żyto 73 kop. — 76 kop., 
owies 60 Kop — 65 kop.

Berlin. Usposobieni)* z pszenicą i owsem mocne 
7, t j  'm stało. Ceoy: psten ica z dostawą na blizki 
termin 1 rb 66 kop., na dalsze terminy 1 rb. 67 kop., 
M o  1 rtł-. J 7 ,n o p , za p id„ n», dąJazj te p /m — 1 jj>„ t y ) , 
kop. i r  pu<L, JW1PS—I rb 21 aon., jęczmień rwyjsk*!- 
d ouajs ti 98 kop. — 99 kop.

G IE Ł D Y  ZA G R A N IC Z N E .
—o:o—

D nia 13-go lutego 1910 r.

Berlin W ypłaty na Petersburg  . . tlC .7d
K urs wekslowy na Petersburg  na 8 dni — 
47a0/0 pożyczkę 1905 r. . . 100.00
4 %  renta państwowa 1894 r. . . 90.80
Rosyj. bil. kredyt. 100 rub. 216.70
Dyskonto pryw atne . . /. , 37»°/»

Usposobienie ku koń 'ow i giełdy lU>3ze.
Paryż. W ypłaty na Petersburg:

C ena'najniższa . . . .  26575 
Cena najwyższa . . . . 267.75
4 %  ren ta  państwowa 1894 r. . —.—
4Va%  pożyczka 1909 r. . . 99.40
5%  pożyczka rosyjsaa 1906 r. . 104 80 
Dyskonto pryw atne . . . 2*/n %

U -posobienie niezdecydowane.
Leadyn 5%  pozyczka rosyjska 1906 r. . 104* \

47s° o pożyczka rosyjska 1909 r. 98
Amstordam 5%, pożyczka rosyjska 1906 r.

4 7 ,%  S  „  1909 r. 947.
Wiedeń. 5°/0 „ „ 1906 r. 103 —f l

fllmłd j  P a t e r s b u r s k a .

Dn 13 lutego 1910 r.

1 7 . Państw ow a r e n t a .................................. 9 0 7 ,
4V,o/, Listy zast. Kijowsk. B. Ziem . . , 8 9 7 .
&% pożyczk. prem . 1864 r . ....................... 463
5% „ 1866 r ............................. 259

5V. obi. prem . Szlaeh. B anku . . . . 384
Akcye P o te r ilu rsk . M iędzynar. Kom erc. 453

a P etersb . Dyikont.-Pożyczk. . . . 503

w Rosyjsk. d la  H andlu  Zew. , .  . 420
a T-w a Odlewni sta li „Sormowo* . 132M4
a Brańsk. B elsk. Fab. . . . . . 119*1*
* Putilow sk................................................. 125
a Bakińsk. T-w a N aftcw ....................... 435

a Kijowskiego Banku Ziem skiego , 684*/,

a H aft. 1 U a n d l .l - a  M aotaszew i Ko. 132
a Petersb. P ryw at, i K om o. . . . Cl
a I-go T-w a Zegl. po D nieprze . . 60

a 2 go „ „ —
* „ H a rtm a u " ............................................. 215

5*/. pożyczka 1905 r ......................................... 103* ,
5% 1906 r ......................................... 102*1,
5*/. św iadectwa w ło śc ia ń sk ie ....................... 99
5% potyczka 1908 r ........................................ 103*/,
<7.Vo .  1909 r .........................................

Usposobienie z walorami p ań -tw o w jm i— spokoj
ne; pryw atne papiery faypoteczne w zapotrzebowaniu 
po nieco podwyższonych cenach; z papieram i dyw iden
dowymi na ogół małoczynne; z premiówkami usposobie
nie mocne.

REDAKTORZY I WYDAWCY 

TOMASZ MICHAŁOWSKI

ANTONI CZERWlOSKI
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1 F u n d u k le jó w c e ,  k i-  w  K ś jo w ic i Krsszczatyk 22 w podwórzu

j o w s k .  g u b .  ^  P O L E C A :  —

L o k o m o b a S e  d r o ż n e
l l a ł M A « u r > v a  I n l r n m n l ł i l i a  LL 320 przy 10 atmosferach ciśnienLa z automatycz- 
J l d J l l O  in »  5 ®2 E .w  l U K I l i n U M I I K  Kroi sm a'owanii'ai, dające dążą uszezędnooó opalu.

M l n p a i * n i o  A z b ó ż  1 k m ic z y n y
B w l  W & W f f W M  l l i w  k u  Ogromnie p r o d u k c y j n e .

Fabryki Ruston, Proctor i Sp. w Lincolnie w Anglii.
.ą(»Ł AI*ŁJes £®g f&§ $©$ 10701łj|f 1UI A

d w u ta k to w e ,  b e z  w e n ty ló w  d la  n ie o c z y s z c z o n e j  n a f t y  

z  o c h ła d z a n ie m  p a r ą ,  i a b r .  „ P e r k u a " .
» rm *  "  n ! n u i i i > i L !  '■ w i e l o r z ę d o w e  w y p i e l a c z e  i p r z e r y w a c z e  fabryki R u d .
r f U K j l j  S l c W n i K I  S B c l  w  p l a i w i t z .

— k o n s fr u -  
k cy i  1910 ro

ffintory
U g n ia ta c z e  sysi. C e m b e lla , k u lt y w a t o r y  s p reA  ̂ ,.1.itt«ili<n->.aii l.nl inknltranA • .vn A linntll • w •* -m %M m »» ** » A H 11 fi Oj  z y n o w e , cksty rp aó ry . knllokstyrpat .ry .A n m a n  •, z r z y n a c z e  do p a 

ru, brony sysi. L -aua i in. . irzędz a w ł a d n e j  f a b r y k i .

r ...
! W y flO B  F O Ł rK U S . T - W A  HrftHDLW T O W A R . APTŁCZ

r i O ^ y  L U D ow rjy  ś p o o l k  d o  Pf&UiU B itL izriy  ,f

J U R O K S I U

?SPFZEDń7 W S7E0ZHr. c r ^ r

B E Z  t a f c i a !

I l i
y V - 7 B E Z t t 11m u  U l  

bez sooy j \i/TTyDŁAt!:• IIIIIIK1*!1* • •• ••••••*• %« ł »** • • •• • * • • * •
45*31,

C#ihir£ aft.

m;gv * -Vk

T W. S 
li il:K'Z0 * a. 

P l a t e r o w a n e  w y r o b y  Fratrci’.*,
K ruppa i ionyc.h fabryk. N a c z y n i a  
niklowano, a'uminio\vo, emalio vane, 

kanionu, porcelan i z kryształu. 
131-82

Angielskie Łóżka
L ^ t u p y

noż , widelce, łyżki, 
»»  -  — brzytwy, scy z rn k i z.o

Lm.’ oralnie, lodownio p o k u j, pry^zni o. k.Jjo, stali angielskiej lep ^ y  li 
kncbnio naftowe, spiryt., b-nzynowo i icn t. zagranicznych f biyk

C E N Y  F A B R Y C Z N E  S f l
- ,  - i i - :

D o s t a w c a  D w o r u J e g o  Cesarskie j Mości 
T. T. OSTIIOWSKI.

p. f. „K. I. OSTROW SKI
SPECTłf»"1 FABRYKA SZCZOTEK

77

M i*GA2YM
Zawsze w wielkiej Ilości gutowe i na obstalunek1

r n y n t l / i  *>’fomatyezao 
Ł L -fcU lla l posadzek.Szczotki '“âz-Tny d'a ̂ lOłnłlfi dla e.zrs’czo-

^ 7 P 7 n ł l f i  d*a douroweno i ftb 
O A l > a .U i l \ i  ryczn 'ko  n ż y k a .

I n za nuć w.

d'r.

Szczotkif lasa Wosk, Para-!
| do ozyszc?6 -

i g< rzelni.

fma. Glazura s u d z r k Proszki i pomadki ,, IU(,t;ł]i.
lak iery  i smarowidła farbka i;**- posadzka,,d > obu

w ia.
(ńąb“i, trociny j*«6 r ) a  i skór* zam s^wą, N esesery m n ożne i sA la 
kryształowe cUACCAUAT*. M -tynki do golenia sG lL R T Iti Wyrób 
zagrznicznych i rosyjskich perl' m «. iiajrnzAaitmycli n rdnycb zapachach. 
Kosmetyki. E liksir d i zębów. Katod int. B md- dzktyn. Mydl*. Kalnd. m a  

Wszyetkle tow ary w najlepszym gatunku po cenach umiarkowanych
i bez knnkurencyi. lrftr.r,

Parowa
Warszawska 
Be Je Glinki

i chemiczna 
Pralnia 1 6i 

ubrań.
jirzenie don* zosta a 111 ni c*} W . W ł o d z i 
m i e r s k ą  N r  4 3  fu-pru#! /m -y  h w ól). W y

konań p ofc.-ia^uk Ac mii: nn i nu c-a*. C e n y  n i e w y s o k i e .  P;;uil„
i hetuicżi.o ! i z  zapachu. Zaurejicow yui wy j 'r .u y  a zaliczką p i -zt \vą.

5  L .
Mikołajewska Jv± i ,  Kijów. 10762

E. Herse
20 k r eszc zaT yk

otizymul

A.icielskie wełny T ' k— 9 ■■ J , wi senae
na balowe suknio

poleca 107iil
P n k a w i c z J i i  ma.iki «E. Herse»
1 ib 2u k. Balowe 3 ro. ; 0  k.

i 5 rb. SO kop. f

T r/y  miije oM tadiuki z n ł.s ry c h , jako leż p wierzonych m fcerj tlów. ’ 
N a scz* ny: w i -eony i loU-i otrzymano w elki yvv- 6 r najlepszy :h u a -t 

:e y . l w  ^ ig  eftkicb, lraiKU*kitb i kra os* ych.

Ceny jak daw. przystępne. Krój angielski podług ostatniej mody.

f a b r y k a  k a f l i  “ 6S 
J. A N D R Z E J E W S K I E G O

W yk ry v .u e  wszelk piecowe rib n iy .' W ielki v.vb-'r piec-'w majulikowych 
torr k -towjwii, kominków rz-Johiijcb, przy U L B ■ ■ |Ł =  a n ‘ l 
berów d-j pi*1 o.v i i. d Ogrzjtw.uizi ,» I l i N f l i l  e  

Biuro fabryk;: K i^óf, h roszczatyk 1 0 , ttw . ed Odo 1 i od 3 do 6 . Telef. 810.

ui I irinvi-.il,

JtTzble

N r .  7 . K R C S Z C Z A T Y K  N r .  7 .

O K A Z Y JN IE
Sprzedają się c p t j s i ’% ;
uinsbiu\vi.ui •: salonów, jadaln i, gabine
tów, buduMow. ^ypiuim. b ui i irimc.b 
i -z -ych rtylńw i tuatprja- 
lów, r-tiroz\tr.e. « spel /e- 
sr.", wykwintne i z-zykle 
L"stra, łóżka, p ii tyery, k. ns il >, kand*:- 
jubry, zeaary, in iru m en ly  muzyc/ne, 
ut-a. b*-jiizy, porcelan *, kryształy. s'tw| 

lun, złoto, iryl.-cty , obrady, grawiukyj 
(eazy, siani - i dużo- innych v‘a- 

rozytnyeh i wspułcresn. r /e c 'y  luk: liro
wych i u -^ d u - in a  domowegu

JSNF* z a  b e zo e n  7 P ”
fcKLAD OKAZYJNYCH RZECZY 

B r ie  - a - B r a c
„Stariua i Roskosz '

N r .  7  K i e s z c z a t y k  N r . 7
wujście front iwo.

1 ainż-i 1 u ru ją  sir u yźej oznazone rze
czy oraz k -ii; . lombardowe. Zaini. i- 
scowym opakoc-a je bezr.ł .fm .. 1‘ro-i- 

tny ob*jii‘v  m gaz. u. 10581

— ''Sk** zi >> o oa f  ■— “C3 ~
-  V r O Sri Cn T3cj ■— 2- fs
rj-0 ~ y *— C U)

.CS 75

-  > i  s: °  O > o c- —

ja ? .’ P J>iibo Kijów, Mikołajewska 
latarń  • • ŁUKOi 7 . Naftowo - żarowe 
latarnio od 750 do 1500 wie*;, lcucb- 
iie, piece, mas/.jnki spirytusowe i t. p.

Magazyn Czeski. 15319

JARC SŁA W SK t i KOSTROMSKtE
Płótna

G. S O K O Ł O W A
R R £ S Z C Z A T Y K  N r  5 4 .

Otrzymano w w fol kim wyborze roz
m aite płótna, bit liznę stołową, poń
czochy, skarpetki, prześcierauia go
tową bieliznę męską, jtowary bawół. 
Tik do materaców i wiele iD. przedm. 
Ceny zewszo stałe i niższe od wszyst
kich w Kijowie, o czcm proszę się 
osobiście przekonać. 13150 18

Ogrodnik l'03zuzuj!(* mieysca, ma 
_  dobre ś viBdectw„,pra-

ował zn g rau irą  H >*el Europ-MSKi, 
wiadomość a \Vł.lorv«na. 107-10

M p r h f i r t i l i r  CI'd?',r- i ° dzuk- pos»*iyITIC L I a l l l  II  p1Zj parowycn mas;:., 
narzędz. go-pi d irc /. i porzelniaib Mi- 
cbajłowski klasztor Nr. 42(1 s/.y gomcu).

6739

SKŁADY:
W KIJO W IE.

ul. In s t y tu c k a  Nr. 4.
- ul B e z a k o w s k a  Nr. 30.

16752

TOLECA: Parowe garnitury miocarniane
znanej fabryki angYMLeJ

MARSCHALL SYNOWIE i S -k a
zaopatrzone w o:ta tn ie  udoskonalenia i odznaczające się wydajnośc:ą. doskonałym oczyszczaniem ziarna

i trw ałą konstrukcją.

B E Z  W 3P ŚŁZ A ¥ .'0 B N IC T W A
zaopatrzone: w podawacze tutomatyczno i elew atory bokowe.

Przyiządy do kłosów odbitych.
Przyrządy do oczyszczania c,d plew o 50 st długo 'eh 
Przyrzą-ly pnoumalyozue do plew posiad 30 6t długości.
O liwiarki pierścieniowe do naoliw iania wszelki, b paaewok.
Pr.:y-ząay do trzykrotnego o* zy-*zczania z iarna etc.

Lokoir:®bidę ^  Samochody.
Pasy antem atyczne, kombinowane d o  s ł o j n y t  udoskonalone, zabieraj, i prasuj, wschodź, z pod młocarni 

słomę i/g o n in y  i dają możcość komplet, wykorzyst. takowe przy zaaczn. oszczędo. robotn. i wydatzów.

O r y g in a ln e  a m e r y k a ń s k ie
„ I ,!  «1q a'» fabr. Tieering’a 5 st. szer. po rbZlltWl3fkl *C 'dum bia, «Osbori.e> .  „

tC ham pi'n>  cCbampion> „ „

O r y g in a ln e  a n g ie l s k ie  f a b r y k i  M a s s e y - H a r r i s
Ż N IW IA R K I 5 stóp szerck* ści po rb. 180 B S B I  W I7 |Z A Ł K I G stóp szerokości po rb. 330

rb. 150 B  t f t P ń - n H . !  «I*IeaU fobr D eoring’a Gst. szer. p » ir,° H WidZafKl '  Columbiai »Osborae» „
„ 170     tCbaropiou> 1 ampion» „ „ „

po rb. 280
280 
330

L . J

ivf”

(Auorg^reischaft)
5-iOGO świec

7 0 %
o s z c z ^ d n a ś c i  
SU .id fabryczny 

P u s z k i n s k a  l, 
T e l e f .  1 3 1 5 .

Powszechne Biuro 
Techniczne

I n ż y n ,  t e 4 h n .
A. L, Riw iin i 

L. M. Kramnik.
1G739

WYSYŁKA 12BEZPŁATNA.

n a d e s z ł y

.-owcści wiosenne
w oddziałach'

I -

10767
Bielizny damski;) i męskiej 
Galanferyi-Towarów białych

WŁASNE PRACOWNIE; Sikitin, ko«łyuttmw i bluzek 
Bł-iijzny damskiej i m ęsk^j 

. Kołder na wacie i fartuszków

Cafe wyprawy od .*b IU9 ao rb 3000.

jfseja ] a b łk o w s c y
W ARSZAW A, Bracka 23.

UBRANIA MĘZKIE
w .d ług  ostatnich modeli, gotowe i na obsta^nek . 
Wykon, bez zsrzu.u Cen S U M IE N N E  i przystępne.

M A G A Z Y N

J. K. Zellermayer
K r e s z c z a t y k  5 J  t e le f o n i i  577 .

Dawn. Chodorkowskiego.
Robota w ykoruje się pnd kier<w nictw*-m 
z n a n e g o  krojc/egn, S E R N .Ł C A  

W s?7 «tkie t-j\\ jry  angielskie na obstaluoki 
16768 już o t r z y m a n o .

1E

Skład niasryn, narzędzi rolniczych i nasion.
Obsiałunki
10736 p r z y j m u j e  ^  J V l J 0 W l 6
WACŁAW PIOTROWSKI,

C e n n ik i  na  ż ą d a n ie .

Kijowskie Sanitarno-Techniczne Biuro £
Ki/w, Kuźnio tzna Nr. 9. w

Urządza: WODOCIĄGI, Kanaiizacyę w nrająt. i domach prywat. {
C E N T R A L N E  O G RZEW A N IE  •

domów p yeamy b, s k ł a d ł ż w  c u k r z ,  oranżeryi i t. p. 0

U P R Z E C IW P O Ż A R O W I URZADZENI.A I!  Jr
zmniej-oeuie premii a okurac. o 40%. 167GO a

Q t i i H ó n ł  z p°<łU’tlłJe kfu-S jŁ U U C II L  dyi yi n i  wyjazd Kro- 
szozatycki Z iutuk Nr. 7 m. 26. A. A. 
L.at-:. 1G724

•Poszukuję subjokta
młodizego do magazynu Spoiywr.z go. 
R ejtarska Nr. 45. 10712

Xi]0V5k2 1-sza Sala Eicytacyjaa
(K reszczaiyk Nr 27 bcl-etagr, wprost Prorcznoj).

t  i o u f a t n r  m i o i c t f i  F0 tl:,-i0 d ’ wiadomości, że d. lti-go i 2 (ł-go lutego 
r i b y i c l L U I  I I i I C J o K I  odg. 12  do 4 w dzicn w lokalu sali licytacyjnej 

dokona s p r z e d a m y  mebli najroi-jniitszych, luster, łóżek, obrazów, dywanów, 
portyer, lamp, kandelabrów, bronzu. p ircclany, zegarów, m elchioru, pianin, 
"oruotek, złota, srebra, samowarów, f-gurok rnzm., instnunentów mu*yczuycb, 

s laftn-ków japońskich, olmwia, konr, k i innych rzeczy.

Rzeczy oglądać można codziennie od g. 10-ej rano do g. 6-ej wiecz.
S a lt Licytacyjna przyjmujo w komis najrozm aitsze rzeczy i towary do sprze

daży z  l l i c y t a c y i .  * 16754

ęśBMk&kśtetmśmkśtoma&m ̂ ^ a a «
f l  DONI H A N D L O W Y

•77

Kijów, Kreszczatyk Ns 25. Telefon 914
2  jjpleca 16731

5 Narzędzia Rolnicze
Sżwedzkiej Pdbryki , ,A n d .  F i s o h e r ”  w Stoekhcilmie.

K o s i a r k i ,  s i e w n ik i ,  g r a b ie  k o n n e ,  
k u l ły w a f o r y ,  e k s t r y p a t o r y ,  b r o n y  a  
s p r ę ż y n o w e  i t. p. ~ —  — p

NarJvozy sztuczne: h
S u p e r f a s . . * t ,  to i r .a s ó w k ? ,  s a l e t r a  W 
c h i l i j s k a  k a i f i t  i t. p. m w w i  n m ^

I

s

J
N i e z b ę d n a  w  k a ż d y m  d o m u  p o l s k i m

ZYGM U N TA  G LO G ER A
jest najpożyteczniejszym, a wspaniałym podarkiem

Na welinie, w 4-eh wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow
skiego, obejmująca kilka tysię
cy artykułów  z ilustracyam i i 
nutam i, w zakresie polskich i li
tewskich dziejów kultury, praw, 
obyczaju narodowego, s z tu t  i 
cauk, uzbrojeń . ubiorów, za
baw i gier, m uzyki i pieśni, nu
mizmatyki i etnografii, życia 
publicznego, rycerskiego, ro ln i
czego, kościelnego i łowieckie
go z 9-riu wieków ubiegłych. 
Podręcznik w każdym  domu 
konieczny bezwarunkowo.

N ajwiększy znawca przeszło 
ści polskiej, prof. Al. Biiickner, 
tak pisze (w Bibl. Warsz.) o E n
cyklopedii Glogera: „ Równie po
żytecznego, ciekawego i pou
czającego w ydaw nictw a nie spo
sób pomyśleć' Znajdzie w niem  
czytelnik skarbiec rzeczy włas
nych, o których się często sły
szy, a mało wie. I nabierają 
te szczegóły nowego, barwnego 
życia, i wskrzesza s.ę zamierz
chła przeszłość, i biją od niej 
blaski, i słychać jej głosy"...

C e n a  k s i ę g a r s k a  r b .  15. 14G18

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego"
z a m a w i a j ą c y c h  d z i e ł a  w  a d m i n i s t r a c y i  p i s m a  c e n a  c n i z o n a  

d o  r b .  13. M a p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  d o l ą c z y ó  n a l e ż y  r b .  I .

Fortepian
t ro w s ta  3, m. 11.

czm n y w ipdi ń.4- i t>i-
Jiio ipraedY ę. D ni- 

]()7ż7

Agronom mii-lii jskuujdokladii
ubt-^uariy z u p rą " ą  roli, hodowlą in 
wemarza, ma^tynami roloiczeini, mle- 
u arstwem, gors-ln-clw em , pU nU eyą 
buraków, racl uui-ow ścią gi-ypndarczą, 
mogący poduic.ść dochód, poszujuje 

posady ad mm sim tora, rząd y, 
od 1  marca. 8 wiade-t\va i burdz- po
ważne lokomcndacye Of-rty: K ijo-s 
S .'Wtpsł-iwsifa Nr. 9 m. 2. 16707

poszukuję iiHi-iigontipj oso
by na w'ju>d dn 
2 L -hłoiców 4 

i 7 lat i wyinag /najoin. Froeb a lu*> 
Siojdu; pnżąd znaj-un. f anc. lub nu - 
mie k. M. VI łudzimitT-'Va 45 m._17 
9 — 10 rano. 16725

Skończybun C , " ' i
niem. (I.), poszuk. b k .  Ino po j. h un - 
«ei. M -P i dua lna  15 m. 14. 16745

ąryw, Jałta
ul. Auiska, P e n s y e n a ł  , C te l la IJ
Sic-fmii z II r-duisKich -M ii l lU iA ,  
p o k o  e aloneczu-, b a lk o n y ,  Oirród. ła
zienka, kuchnia Majanna. t-hle aYoic, 
pisma poftkie, telof n Pokoje z p ił  
nem u trz jm ajiem  t d  65 rubli m e- 
s |»znie. 16696

D O M O W E  C B IA D Y  u* maśle, M.- 
Podwalna 15 m. 14. 16744

Do sprzed, d o i
g'm azyum, losciół. s/.koia 4 ch klas. 
targ, ro rnnw . W.-Wa-ylkowska (tram
waj) Twerska Nr. 6. 10611

Ro ln .k  r z ą d c a  s rurd ielny, wiek 
s od T, kav.a’ r. p siadaj, powrzne 

świ»de twa z więk.-zych gi spodarstw 
pos’ępowy(h p szuknje posady zaraz 
za jiroceut lin  stułą wynegridzcmc. 
Adies: puczla K'elce, peste-ro tante J .  
L. Ns 51):). 16167

Berdyczów
Prenumeratę I ogłoszenia

do

„Dziennika Kijowskiego”
przyjmuje

p. Michał Pobocha
ul. P r i e u t s t w ie n n a j a  33 .
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N a j b a r d z i e j  rozp-iwęzech ion? i w  zmienionym od s ty 
c z n i a  r .  b .  formacie swym obecnym wyt a orny prawdziwie mie
s i ę c z n i k  literacko artystyczny

1 5 S F IN K S 99

wychodzi rok trzeci w Warszawie,  pod reJakcyt t  Władysława 
Bukowińskiego, pr iy  najbl iższym współudziale ignacego Clirza- 
r.jw- k.ego i Ignacego Matuszewskiego i współpraco w nici wie naj 
wybi tn ie jszych pisarzów i artystów' polskich.

W celu osłonienia swej białt-j okładki artystycznej, ozdo
bionej reprodukcyami dzieł sztuki, „SFINKS ‘ wprowadza od ze
szytu lutowego kcdbrową otłddkę zewnętrzną (obwolutę), n-t 
której umieszczone będą ogłoszenia.

„SFINKS" w zeszycie styczniowym rozpoczął powieść Wa 
cław a Sieroszewskiego „JAK LIŚĆ JESIENNY", poemat dąnirut- 
tyczny  Suritri „BRUNHILDA", studyum  prof Ernesta Łunm- 
skiego p. t. „Spisek Smagłowskiego i ks. Reichstacitn*; zamie
ścił nadto obszerne studyum  polemiczne IetLn«ej?> JJ tuszew- 
skiego p. t. „WEYSSENHOFF i lanry WYSPIAŃSKIEGO". poe 
m at J. Marcinowskiej p. t. „GENEZARETU", nowelę Gustawa 
Daniłowskiego p. t. ,1'A UIĄTKA“, artykuł wstępny Wł. Buko 
wińskiego o pamiętnikach Frądzyńskiego, sprawozdania łiteral- 
ko-artystyczne Ignacego Matuszewski go, K. Appeit, J. Kleczyń- 
skiego i innych, nadto portret W. Sieroszewskiego (według Pan
kiewicza), portret ks. Roichstadtu, szereg rysunków i winiet Kę
dzierskiego, Plewińskiej, Fr. Siedleckiego i innych, a nu okład
ce litogtaTę barwną J.  Rembowskiego.

SFINKS w zeszycie lutowym, który  je s t  już na ukończeniu,  
drukuje  m. in. rozprawę profesora Ignacego Chrzanowskiego 
o liryce patry,-tycznej Asnyka poemat  Ja iwig i  M arci no wska  
p. t. „TĘSKNOTA HETMANA" ( ' .ogrodzony na konkursu 
, SFINKSA imienia J.  SŁOWACKIEGO) „Echa za bodnie"  F. 
Jabłczyńskiego,  ciąg dalszy powieści  Sieroszi wdciegn, poematu 
dram atycznego Sar i t r i  i rozprawy prof. K u n iń sk ieg o  s tndyum 
W . Gostomskiego o MICHALE ANIELE, rozprawę d-ra J. Kleine
ra  z powodu sm d y u ra  J. Matuszewskiego o „KróluDuohu" ,  
w rażenia tea t ra lne  Wł. Bukowińskiego,  sprawozdania hteracko- 
artystyczne d-ra A Chj  Fińskiego,  d-ra A. Zieleńczyka, A. Kę 
dziarskiego, J. Kaczyńs k iego i wielo i n n y h .

Na okładce ar tys tycznej  zeszytu lu towego zamieszczamy 
portret Asnyka przez Jac ku Malczewskiego, osobno zaś dodane 
zostaną: reprndukeya  obrazu Michała, Anioła, dwubarwny  rysu 
nek Wyspiańsk iego i por t re t  K. Stabrowskiego.

Prenum erata  „SFINKSA" wynosi rb. s rocznie (rb. 2 
kwartalnie) w W arlzaw u | a rb. 0 rocznie, rb. -l t op. 50 pół
rocznie ro 2 kop. 50 kwartalnie z prze sylką i ocztuwą w Kró
lestwie i Cesarstwie.

Za wydanie na wytwornym papierze żeberkowym większe
go formatu dopłaca się rb. 2 rociiiie w Warszawie i rubli 3 
z przesyłką pocztową.

Prenum erata „SFINKSA" zagranicą rb. l i  recznie za wy
danie tańsze i rubli 13 za drozsze (wraz z przesyłką reko
mendowaną).

Dla prenumeratorów, nadsyłających przedpłatę całoroczna 
wprost do Redakcyi, przeznaczamy z wydawnictw naszych pre 
mia literackie i artystyczne, wyszczególnione w wysyłanym na 
żądania prospekcie.

Adres Redakcyi „SFINKSA" Hartensya 4, tub-fon 110-99 
w W arszawie.

W  Kijowie „SFrNKSA" prenumerować można również fv 
cenie warszawskiej w księgarni L Idzikowskiego. 10659

iszs fiagredy ^2łutu medale otrzy- 
Szkólkl »Eko«
|ift\Tuib w ro

ku 1908 i 1909.

15455Wyborowe 
Sadzonki
po eonach umiarkowanych

Drzewa owocowe. Latorośle 
winogron. Krzewy owocowe. 

Rośliny dekoracyjne.
l iu s tro w ran e  k a ta lo g i  g r a t i s .

Sl &Z'ółki »Kko«.
Sirokj. gub. besarabskiej.

USUMIĘCIE PRZYCZYN,
wywołujących zatwardzenie, uży

waniem Cascarini Leprlnce

Do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych 
Jodną lub dwie pigułki wieczorem przód snem Prawidłowo działanie. 
Doskonały środek rozwalnialący, za'cc»n.v przez wsz.vtlk'di lekarzy. 14262

Ja Anna Csillag
W/hodowałam swojo nadzwyczaj długie 
(185 centym, diugćści) wł-‘sy, n a p o 
minające włosy Imrcley, zawdzięczając 
używaniu w ciągu 14 miesięcy wyn.i- 
lozionoi przc7emnio pomady. Pomada 
ta , uzni.ua jako n i j  cpszy środek prze
ciwko wypadaniu wł osów,  równocześ
nie wzmacnia porosi i korzenie U męż
czyzn przy używaniu pomady daje su) 
zauważyć szybki porost brody, a także 
(nawet "po stosunkowo niedługiem uży
waniu) naturalny połysk włosów na 
głowie i brodzie; równocześnie pomada 
ta  chroni włosy od przedwcze-nej si

wizny ncwei w wieku podeszłym

C E N A  S Ł O I K A  
3 i 5 rubli

ANNA CSILLAG
m z H

I ,  G rafosn  U .

14380

a k ł j d  w  K ijowie
Rosyjskie® Towarzystwie 

aptccznemi ( J u r ó t a t ) .

Rosyjskie T wo Elektryczne
P r z e d s t a w i c i e l e .

b i u r o  t e c h n i c z n e

inż. JL £ . Scrrej i S. J .  yikiwison
W łasna fabryka przyrządów elektrycznych, .ind oraz warsztaty mechaniczno 

Zajmujemy się specyaloic bu Iową 16316
pasażerskich automatycznych; pasażerskie; 
z ręcznym regulatorem; to wat o w * olekt.rycz 
ne; towarowo rę- zno; zwyczajno do drzewa 
małe do podawania półmisków; specjalne 
transportery dla papieiów i moych spe

cjalnych celów.
F ty jm u iem y  wszelkie ohstalunki na s iad  i oraz różno roboty ż-iaznYiTmecba-

lii-z- k n n j r r i  Kre^ż-zatik  10, C . i h p , / r .  Nowo Z y la ń ^ a  9;
ne, K d i l lU l i  lolefon 119. r d U l  Ru telefon 12 22.

P o o b j a ś n ie n ia  p r o s z ę  z w r a c a ć  s i ę  d o  b i u r a  od g. 10 — 5.

W ind

S. Tchorzewski
i Zapiórkiewicz

w Mahy!ov/ie-Podolskifn
N O W O O T W O R Z O N Y
Skład maszyn, narządzi rolniczych z dzia
łem mleczarsk., nasion i nawozów sztucz.

Polecają na sezon wiosenny:
Kultywatory Ś 0-L!Gry(t orf naIUC v̂ ’ Bc*
Q m u / n i l f i  kombinowane, uniwersalne rzędowe i rzutowe: Fii- 
v l c W I I I K I  werllia i Ded ny, Melicbara, lloftjerr’a i Scluatjtza 1 iu.

Pługi j dno i wiol iskibowe: Bechcra, Sacka, Zaw ad/k iegr i i r no.

Gwarantowane nasiona:
i i u -ycli Iraw, oraz ua<n aa ogrodowo i warzywno llaaac  i Schmidta, 
\ ilrncre .’a, S Ljts i Crrot’a, (i r ■ ■ in i AliateaPa, Br. ILzur i i inych. 
Adres telegraficzny >Si z«. Skrzynka Nr 49. 10376

IV Krymie m. Sudak
N:i brzegu n u rza  Czarnego, malon 11 c z ą  rdrowa mi pcowość, sprzedaję oka- 
<y5i)iu na budo ► ę wilii fermę, pndziolon \ un *2 6 c'eści. od 400 do 800 kw. daż. w 
•(■nie o l  4-eh dn 2-cti rubii “ /.i ń \Y.-;>aii*ć kąpieli.1 na n tw anem  m >rzu, 
Okolica zHlirtowam, wygodua kom-mikaeya z ieodozyi końmi lub morzem. 
Wszoikich lnfornncyi udziela właścirL-l 111. buu k, gu ternii taurydzoe!.

(i. U. Bis/.l r. 16572

5 0 0  "rubli n a g r o d y ,
otrzyma ksizdy ki i dowiedzie, ze 25 niżej wy
mień. zajmując., cennych, pożyt i oddzleln. przed
miotów, u e  waitc odisac/Mi. hajeczii.c n zkiej 
ceuy, m;a> owi-ie: zam 20 rb ty lk o  5 r b .  9 0  
k o p .  Niechaj każdy żąda i przekona sięl 1) Llc- 
g e c. trwniy zegar, hieszpuk. mę-1. 
lub Bainsk. otwarty, z angielsm. 
ezarn. ok.-yd ov. si .li, wysokiego 
gaiun., przęśl oksydow.,’ b. plA 
ki go fas., chodzi b. akurat. 21 
łcińąutili męsk. lub d.^ms. z now. 
au eiyK. złota. 3—-) 6 s-t. rożn.
Jre-br. brep>k. wylworn. roboty.
9) N o w i  Patent, d ru k a rn i do
mowa, slłnu. >1# n o 'c , j  niz z i'0 .t rótnycli liter,
cyfr 1 znak. do dni . najrozmai'sz, jiM. wizyt,.,
blank., ko. 1 rt i t. p. LU) Szczypce do I ter. 1 1 ) 
WnrtznK zecorski. 12) Poduszki wieczn. farby
u tukaisk 13) P. 1 tm-notka ckórz. z 6 przedział,

z zagrań, trwał, skórki, oddzo ln. przędz, n 1 mon. ztotą z zamk. median, 
poaiad. ukr. miejsce na stomrei. 14- Btemiel kai.c/uk. z imien. i nazw s! 
klienta. 15) Flakon farby do stempla. 16) Kieszonk autom it. klnematoor. 
b re l.k  z 2 zajmuj, widok, kobiet. 1' —2 0 Cenny i pożyteczn podarunek:
garnitur,  skład._się (zob. ty-.) a) z męsk. pierścionka jDouble* wytworni
roboty, parys. fason z kamień, imituj, prawdz.: b) taki sam pierścionek
damski: c) taka sama brosza ze sztucz. kamieniami 1 a — j) komplet, ele-
ganck garnit damski do .Ujsów, ztoż. z 6 różnycn grzebieni z k ścl »ło-
nlowij I fantaz. roboty. \w y s tk ie  lowary z pierwszych źródeł, je 
steśmy- w aUinc oddać jo taniej niż inm licząc na wielki zbyt, oznaczy
liśmy r i  ą rawdopodobnie nizR.% n: ę: ty lk o  5  rb. 9 0  k. Kryty zega- 
res  męsk. lub dams. z 24 dodat. 6 rb. '90 k. W ysd .  w dmrń otrzym. o l -  
stalitu. za zal.cz. i bez zadat. Do zog r. dolayz. gwar. 6-letnią. Przcfe 50 
k ,  do Az. Sr-idk. i na Syberyę nu k. Prosimy o adres, zamówień: Dom 
Eksportowy A. H f u z o o r ,  JWarszawa, Próżna 14 £5' P. S. Ryzyko 
kluczono: jeśli s ę towar niospndidia zwracamy pieniądze. ______ 1618:>

ina  j i.
Najnowsze Spirytusowo-Żarowe Latarnie

s i ta  A w iatła  od  60_do 2 0 0 0  i w i e r ,

M ik o la jo w s k a  4 .

Specyalny Skład „ O ś w ie t l e n ie ^ .
talęftaih 2 5 .6 9 .  1644F

\

I
1673 J

W y łą c z n a  R e p r e z e n t a c y a

1 ‘ Ł U G Ó W  
Jana Zawadzkiego

D O M  H A N D L O W Y

I

J ^ f on 314.

)Vajw.eks7y w y b ó r  obuv:a, k u f r ó w  i walizek

W . JSysojewa
F irm a  e g z y s t u j e  od  r o k u  1675.

Hurtowo-dctaliczny c e n n ik  n t  żądtnie gratis. Telef. 24-52. C eny »u-  
m ie . in e  i s t a l e .  16564

w magazynie 
Kreszczat. 58.

Fabryka i ma
gazyn stalowo- 
0f ancerz- nycb
ogniotrwa
łych kas 16555 Grand P  h ,  

Paryż 1909.

Majewskiego. ,nt*Vefuc23,.5̂4,

O b u w i e ^  csMcraz rzeczy do podróży
A. P. HOMOLAKA

14592 Poleca magazyn 
Krcszczatyk 56. Tel. 1349 

Otrzymano obuwie bulawe.

h.io d b a  o  b o g a t y  i d o r o d n y  p lo n
nie h użyźnia swoje polo nawozem sztucznym fabr. >Dirilc. Nawozy wyrobn 
» D i r i i c  ze względu m  ogromną zawartość kwasu fesforowegn i szotu, nadają 
się do wszelkiej jH by; szrzo.ólniej odzna zaja się na glebach ubogich, pu.s- 
czystyr-b i gliniasiyrh. Posiad-m ; za rizuHaty zastosowań inszych nawozów 
tysiąc'' podziękowań. G moralny przedstawiciel m  R  syę F L. S te r n ik .  
Pioskirów, pod. gub. dom własny. Fabryka w Olkuszu gub kieleckiej. 15409

F o r t e p ia n y  i P ia n in a

fabryki „A. STROSL'' w Kijowie
Sprzedaż po cenaalł 3 7 5  d o  9 0 0  r u b l i  i drożej, w y n a j e m  o d  8  r u b l i '  

Ż yta rtsk a  N r 27, T e le to n  163. n w

KTO CHCE MIEU TANIA i DOBRĄ POLSKĄ KSIĄŻKĘ!
niech zaprenumeruje A

lif t  Dzieł Hor
52 tomy rocznło

Cena pojedynczego tomu 40 kop. w pre
numeracie 19 n kop.

Biblioteka dzieł wyborowych wydaje utwory: historyczne, beletrystyczne, po
dróże i pamiętniki.

Premium bezpłatne.
Każdy kto wniesie b e a p o ś r e d n io  do administracji »BibI. Dz. Wyb.< 

w TYarsz.wie, uL Sienna 2, całoroczną opłatę z góry za 191(1 r. otrzyma zu
pełnie z a  d a r m o  o s i e m  k s ią ć e h  według własnego wyboru z katalogu, 
ntóry na żądanie r t fsy ła  się tezpłatnie.

Opłacający z góry prenumeratę za I p*>łr, otrzymają prawo do w yboru 
c z t e r e c h  książek; opłaca.ący prcuumeralę. za I-szy kwas tai d w ó c h  ksiązok 
»  d a r m o .

Dotychczas wyszły:
<• 1 e t m a j e r .  Zalreccnie. Romans 2 tomy.
L. J en ik o .  Ze wspomnień z 1863 roku. Pamiętniki 2 tomy.
N .  K o s i e k i e w i c z .  Je j  chłopcy. Ti.wieść. 2 tomy.

W dalszym ciągu wyjdą utwory:
E. Orzeszkowej, T. T. Jeża, Maryi Rodziewiczówny, Teodora Jeske-Choiń 

ikiegc, T. Osady, Cecylii Walewskiej, Z. Michałowskiego, Oryi Jelsklej.
P a m ię tn ik i i  Ochockiego, Generała Dembińskiego, Pelagii łaroal.J Dą- 

irowsklej, Aleksandra Smaczoińakie-o oraz popularno-naukowe dzieła, D-ra Sl 
arczyńskiege Dzieje elektryczności. Ciepło w życiu i nauce i Historya poję' 

laszych o uu*eryi. Również zostaną wydane zarysy hlstoryi literatury  polskiej, 
rancuaklej, nietnlecklej. angielskiej, włoskiej i rosyjskiej.

WARUNKI RPENUMERATY
w  W a r sr a w io :  Z p r z e s y łk ą  p o c z t o w ą :

{ocznie (52 tomy) rb. l i ' . — Rocznie (52 tomy) rb. 12.—
bdrocznic (26 tonów) „ 5.— Półrocznie (26 łomów) „ 6.—
Cwaitalnic ( 3 tomów) „ 2.50 Kwartalnie (13 tomów) „ 3.—

DOPŁATA ZA OPRAWĘ:
Rrcznie  (52 tomy) 
Pcłroczuie (26 tomów) 
Kwartąlnie 0 3  tomów)

rb. G . -  
» 3 . -
„ 1.50

16415

(ałalogi dotychczasowych wydawn:ctw wysyła się bezf ł tnie

ADRES: Redaktor: Zdzisław Dębicki.
AfarszaWa, Sienna 2. Wydawca: U m ie r a  Gadomska.

Niebywała okazya!
A p a r a t  d o  b ie lo n ia ,  d o z y n fo k c y i  i t ę p ie n ia  r o b a 

c t w a  n a  d r r e w a c h

W iarusm  i a a i * i  ■ «aw^
z wiad em na kołach kosztuje obecnie

Rb. 39,
z  o p a k o w a n ie m  i p r z e w o z e m  
d o  w s z y s t k i c h  s t a c y i  k o l e j o 

w ych .

FABRYKAi M. RE3EL, sosnowiec
(w piotrlowjkii-j fiube u i) .  16532

C e n n ik i  i p r o s p e k t y  g r a t i s .

144C0

3. P. I s to m tn e j

MAGAZYN F U T E R

- /A . J. T ©  J B  J\
Firma egzystujo 

od 1881 r.
T ohO rus, w ie w ió r k i ,  l i s y ,  k a n g u ry .

j p g r  Speeyalnio dla d m futra i rzeczy 
futrzane na wierzch włosom, zagraniczne

K a r a k u ł y ,
r o z m a i t e

G o r ż e t y
w  o g r o m n y m  w y b o r z e .

D la spełnienia obstalur,h(w  bez z>.rzutu — 
sprowadzony s p c y a ln y  krojczy z, Wiednia.

Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie
poleca NOWE PRA CE

Dwa s t u l e c i a  XVff| i XIX 
B a d a n ia  I p r z y c z y n k i .  8crya 
II. T refć: Do c b a A k .e iy s tjl i  Au
gusta 11 — Koire1va terliń-Jta.—S p ra 
wa la rJy . — Pam iętnik prybia’ a. — 
Ministeryitm W ielhorsk’pgo. — Poże
g n an e  6-tu lec :a. — Trybun gm:nu.2— 
Pierwszy <syonista» pilski. — Dozór 
kon8u)a'ki. — Przypisy —Ind ks.

rb. 3
N o w e  w c z a e y .  Trc-.- : P rze 

gląd doby oa^kicj 161)6—1763 —Prze
gląd doby p rozbiorowej 1795—1810.

- P i l  i.a a wojna s e liiioleinia — P >- 
seNtwa hiszpańskie. — Bi-kttp SoJtyk. 
—Dworar iv,u pośiu ertne. — AIopcu . 
l e u c a l  Fiszer — wojsko "arszaw- 
sk e. -1 ‘amięia ki Biandta.—P erwsza 
pilif«chuika poi ka.—Rozmowy w Bel 
wertcrzfl —Na margiucnio Kordyat;a 
— B a 'irya  a Węgry -  SeDa*. rewolti

— Lu iw k Bu' m c. — Braia-ek  
Nan deona.— Fam" t 
—rrzy p i y.—lDdeks

i u • i nu. y.
deona.— Fam" t uki Iloiicnbihea.

rb. 210

Dwa s t u l e c i a  XVIII I XIX
Seryn f. W ydanie 2 gie. rb. 2.60 

Trfcść: Pr)ed"siatnio b^ króJewie. -  
Fryderyk II i August l i t .  — Sprawa 
w v h o d n ’a  przed W itlkim  yejiucai.— 
Odgłosy Targowicy. — przyczyny wy
prawy do M iskwy. — A ilzia'a"l"osci 
0 1 'i i 's t 'a  Lubock:egi\—Cr.-arż Mik ła 
1 w W arszaw e — Przypisy.

k e l ą ź e  J ó z e f  P o n ia t o w s k i  
(1 7 6 3  — 1813), wyd aaie wytw -rne 

22 rycii ami i helu graw u’rą we- 
d ’ug p rt ie tu  Grass ego. W vd. H.
rb. 3, w uzd. op aw. ‘ r \  4

P r z y m ie r z e  p o l s k a  p r u s k .e
Wvd. 2-gie. rb. i -J)

U niw ersytet w arsza w sk i.
k p. 60

W c z a s y  h i s t o r y c z n e  Se r a
r. Wvd. 2 g e r ! . 2

Tr ść: Korelfi ndent Stanisława Au- 
gusia .—N .mcy o P o l s c r . - l  auzu".— 
P am ^ io ik i p .n i  p. i . k <.i.— Azwoln- 

i ż,T. wie.—Jeiioral Clilap -w-k’. -  1 c r -  
ra d.—Ks. Adam ( h a n  ry>ki ni m- 

pswem ro yi-k m. — Oprawa p d -ka  
i prz d kongn sem wied^ń k m .— Pani 
jLiiYon — Lit na tu ra  Orleańska. — 
i St udhal dypliniata. — M r me . — 
| cEp K nienaw śct. — DypFma va ro- 
| syska  w >p awie p 1-kioj. - p . ' |  iVKa 
i aiikowii.— v\ul ki Azyi. - Pisma r t i .  

Spasow cza.—Stosia-.Y Laguna —P r  v- 
I pisy.

r c z a s y  h i s t o r y c z n e .  S i r t a  
2-ga. rb. 2.6 ■

Treść: J ran ya i Polska Rozido-y. 
7. c;a<Av Ste.nis awa Aimu-ta Kt u o 

! IVna ów. Alfmri. S j r a n y  Gtańskm.
1 Ił sya w Gal cyi w>-In dniej, iiiniei imf 
1 iy PoK e. Ii u yk Syii d. Aló rt tso- 
\ j - 1. 0  krytyce nauk wef. Alęk^aadi r 
Kł.buk.wsAi. Przyjiiey. 16691

Br. ZARĘBSCY
w K ijow ie, K r e sz c z a * y h  22

Glćwna reprezeniacya fabryk

E. E. i F. TUFJBR S f
Przyjmują

A n g lia
16*10

całkuwiin urządzenie i przebudowę młynów walcowych.

H A F T Y
n Uepsza iyikn w pracowni

Fiodorowa. S r ś i l . T
u e .-ukion, ubrań zwierzchnich, mebli 
i uoi-ticr. Plisowanie, g fruwanie i 
Tl**khi>■ ow*ivie sukna ŁtmicjsY-owym 
obst.lunk! wykonują się według ziir- 
u-di. " 16-102

Z a k i a d  U g m U u i c  y  i r' . u 2

w Ki owie, 
magazyu Kreozczatyk 23.

N i ł Q i n n f l  v yż^zu^o gatu iku , in 
I t a o i u i i a  st/umunty i iLOiioracye 

Katsb gi b e ' r ł  a tnie

Parą  oczyszczone

Puch i Pierze
gotowe poduszki 16339

Puch edredonowy
Józ. Richter, Kreszczatyk 10______

Za 2 ru b . M a ry n a rk a .
Zn taką niebywale nizką cenę wysyłam 
<otową marynarkę uszytą, nadzwyczaj 
nraktićzr.ą i ładną, mogącą się "nosić 
v każdym sezonie rovu. Również wj, 
' j ła ra  goło -  e spodnie uszyte z trwałej 
modnej materyi tv'ko za’2 rb. P rz e 
syłka marynarki "albo spodni 35 kop. 
Przy zamówieniu 3-ch .ub więcej przed- 
u ionw  przesyłka na mój rachunek. 
Wysyłam za " zal ezon em, pocztą bez 
rnditku z gwarancją. Jezcii się nie 
podoba przyjmuję ?, powrotem Zamó
wienia proszę adresować: fabryk. Z. G. 
3osen.bat. Lodź Nr 21G. 16225

Po t r z e b n y  k-oarolor tylko z po-
wiznon i lekomccdacyami osób zna

nych, ao dozoru dwóch wydzierżawio
nych fjlw.. lasówt budowy budynków 
gespod. domów. Kopie świadectw, wn 
r u n "  wynagrodzenia, przy skarbowem 
ka«a!erskiem uirzżm^niu," uprasza się 
nadsyłać Stary Konstantynów gub. wo
łyńska, skrzynka pocztowa 64. Zarząd 
majątku. 15475

3iuro Nauczycielskie 
Heleny Koporskiej

Lublin, K r a k ó w .-P r z e d n i .  22 .
po) ca pauc/ycicji, nauczy lelki, Lnn- 
enzki. n . in■;i. frehlanki. . o«p"d 15560

MaiiP7 VPIPU@ wychowfflia zagranicą, 
.1 -U uĄ JulG Iltu  pos. po ls . fcane. izruo- 
townie, nirm. to >r. pesz! pos. loh do 
'.,-warz. P, Owalna 13 od 12—3. 1063)

C f n H p n t  przyr. poszukuje lekcyi. Ma- 
J l l lU b l l t  temiityka, li teratura, kompo
zycja. Micliałowski ztut. 25—8 Z. G.

16631

S p r z e d a j e  e i ę  i  j d y h i
w m Berdyczowie 27> dziesięciny zie
mi * łasnct, 4 domy z ogrodem owoco
wym, czf-śe łąki, blizko e t a c y i  k o -  
Ik jow ęj Poi.-Źnil. B-rdye/ów, kijów, 
gub. Poste-rott.n te, okazicielowi kwi
tu Nr 1871. 1(5)42

Do  s p r z e d a n i a  757 sążni kw. zn 
s arymi budynksmi przy ul Złntc- 

wroc> ej Nr 4. W irdjm óść u właści
ciela p. Dcny. 16648.

Tlomaczenia Ą Ttó K l!
h i s z p . ,  pe'., ł ic., s iec  . karaim , ru- 
-ie. Na m a s z y n ie .  W Was-rlkow- 
ska 21 m. A Tel f - .  331. "lGGęl

'\t ł  u H | ^ ó T e  ”
i u u  u  spr/edams M. Bł>-g wi^^z- 
czi ńska (róg W. Wii.J/imi- rskiejj Nr 
51 m. 5 u studenta Nejmana. lGt'66

Pnv*l m i n i  w mToćżamiń m"gę wyj. 
(U Ć Ł . IIIISJ. Mam śv ad )»dn. z 
pierw. firm. warsz. W  2 6 - 1 9

d 2—3. 106"8

Rzadca rolnik, lieiak 38 lat 
i dług -lei ną 

praktyką nabytą w p dolskich wzoro
wych mijąlkacb. posiada rlilubne świa- 
leciwa. Fcszukuic pi sady, łaskawa 
ofe ty: Kijów, Kreszczatyk 39 m, 17. 
iti lulkową " 1G67«

' J e n h C l  M - 1- " ' ,' rn*- posżun. zaj. się 
U o U u a  domen, lub sainodz g ispo 
dar n.a r >konjeLd. Wid od 10 do 1 oj 
po p. W f 1 Podw. 23, m. Ulaszyn.

f t o  812

M f ł i a t o l f  ” 1 ■“ d^ios. 8 w iorst cd 
<*KęlV gabern. miasta z ładną 

-adybr ii sprzedania. Sżczegółj Mała- 
Wł. dzimieri-ka 42 m. 2. 166s3

Do sprzedania S pódTp5.
W -Żytom erska 26 m lf>. 16684

Nadleśny akademik,
-lazak. kat .!,k, obzniimiony ze wszy-l- 
kicmi g łęzjao.i lośuiiiw* i łow c 'tw a ,  
i-arow; m tartakiem, ryboJe«st*em, 
mier iciwem i niwi I icyą, poszukuje od- 
powied. posady, omeratac się na d i- 
p ' jcb 'św iadectw ach  i rckoinenda' yach 
dłngob Kniej pracy w dużych ma O Km Li 
Królo^wa Polskiego K opo  ś*iadectw 
i fotografia zloione w Redakcji 16699

Poszukuję kupnalubżadwyor'
m'r.vne, lob iun go orzodsiebiorstaa. 
Wisd uność pod F .  G . sDe do Admi
nistracji «Dz ouiiiks Kijowikiego*.

167.0

Fortepian
rubF.

czaruj, g binetowy, 
sprz-daje się za 20 > 

Bezakowska 5 m. 1. 167 6

Fryzjer Damski
Stanisław Rucinaki (onduiateur) 

Wapółpracownik firmy Ludwik Burghard 
w hotelu Europejskim w Warszawie obe
cnie zamieszkał w Kijowie. Kreszczatyk 
18. gmach Ratuaza, wp-oat demu Szlachty.

16717
A. J ed yn y  z a k ła d  na KrMe wo i 
Zatb. Kr.<j. Kursy Syrokomla — Syro- 
konirkieg •, U ża 7,’ piił-f yk. Kancel. 
przyj. zap. na m turę, z sześciu i cztp- 
i-ccfi ki. rzad. Warszawa. ' 16264

M o i i n 7  P o l  d ,n80|f't- Pr !»*’■> 
■ r u i .  do pucz. dz..
może przyg. do I kia-., pos jęz. f. auc. 
prakt. i i 'o r„  ( o«z. mm., p ttp. m. 
t i e .  lub ojceii. jMumań, Mała T o ' t m -  
oa N1 I ’. J. M. 16708

Sk op obuwi, S .  S t a n k i e w i c z a .
WYTwwalna Nr 1 poleca o: u ' i e  męs., 
dam. i dziccm, u i l a  włas. wyrób, z 
"atioi'. zagr. skór. Kompl. gwaranc 
Przy.jm. obst. i reper., wyk. ca  r /as .  
Ceuy umiarl owane. ‘ 16381

n

( i

Kijów, w pobliżu Dumv. Kreszczatickl 
zaułek 5. T e le fon  62h.

Ceny od 7 9  kop. do 3  rb. na dobę. 
H ie t i e c a n y m  u s t ę p s t w o .

Na każ. puc powóz. Wynaj. ua godz 
/  szicunk. Tadeutz Mroczkowski.



a D Z I E N N I !  K I J O W S K I Nr h

Eleganckie! T r w a ł e

Towarzystwa

P A t a M  Wyrobu I t t H i g i  O M
PRAW DZIW E TYLKO Z TAKA MARKA

a również KREM i APRETURĘ
ii? wszystkie pierwszorzędne magazyny.

SPRZEDAZ HURTOWĄ
WYKONUJE

Towarzystwo Rosyjsko-Amerykańskich Wyrobów Gumowych
pod firmą „TREUGOLNIK

Znakomito pod względom konstrukcji i trwatości

Lokomobile imłócarnie
Lokomobilc-Samochody

Młocamie koniczynowe,
W ie d e ń s k ie j  fa b r y k i

wia] i*-*, snw oik i do 
uawuzów

16680

Kultywainry spre>yn iwe i pługi A . V e n t * k i o q o  a (irurAMzii, S IE W N IK I  uniworsalna i kombinowano do 
zbóz.' S ewoiki In  ikowo >Trynn f« i ‘-a i <\\ id «. P U L W E R Y Z A 1 O R Y  K PN M E  nijnow. systemu.

p o l e c a j ą  £ ,  Zdrojswski i  7f. Grabowski KTte7.*924.

r%n I o s z c z ę d n o ś c i  o p a łu , u s u w a  w ilg o ć
|0 patent M u it ip l ik a to r  o g r z e w a n ia .

P r .  W. P. K łobukow sfci Inż.-ehem. \W s z a w a .  Al. Jerozolimska 71. | 
Przedstawicielstwa ** niekiórycli miejscowościach nieza.ietu. 14< 82 •i
GUDSZON >5 KIJÓW,

RIliCO LAJO W SKA 2.

Migazyn wykwintnych przedmiotów i wyrobów
S a tu k i  s t o s o w a n e j .  W yroby f o t o g r a f i c z n e  n a  s z k l e ,  j e d w a 
biu m o ta iu ,  p o r c e l a n i e  i hi., połowo i na ebatalunok. B r o m y ,  g r a  
w iu r y ,  g ip s ,  I m i t e c y e  s t a r o ż y t n y c h  rzer .zy ,  s z k ł o ,  o o r c e l a  
n a , r a m k i ,  p o c z t ó w k i .  4\ ykonmio ram z liagrtu wkaubu k ra1'w>go

i zsgiśnieżnego. Kil; 12.

i
i

55

D O M  H A N D L O W Y  
•  •  •  •  •

A A A O

i i i p r a a t o l f  [
Kijów, Kreszczatyk N: 2 5 . Telefon 914

16731 poler a:
W o n k l  j u t n * e  ■ ln ia n e  d o  e u k r u ,

m ą k i i z b a ż n
fabryki „ H e r t w ig  i P e j t a n 1* w Bulderaa pod Rygą

Szpagat, Brezenty, I
Płótno do blotniczek. |

<i

Lampy Zarowo - Naftowe
„UNIWERSALNE

do o ś w ie t le n ia  w e w n ę t r z n e g o
magazynów, hal, warsztatów, lokalów i t. p.
F u r t  ra f ty  wystarcza na 6 godzin palt nla. 
Konstrukcja prosta.
Siła światła jednego palnika około 1 50  świec. 
W y g l ą d  e f ek t  wny.
C e n y  przystępne.

G E N E R A L N A  R E P R E Z E N T A C Y A

Warszawskiej Fabryki Lamii Żarowych
l « l « )  H u Kijów, Kreszczatik Sr. Eml M O W  ,K1Jt :  .

C ennik  i o p i s  g r a t i s  f r a n c o .  3854-
Potrzsbnl są uzdolnieni agenc i  na korzystnych  warunkach

K a j a  t a r c z a  f a 

b r y k a  o g n i o 

t r w a ł y c h  k a s .

S .  Zwierzchowskiego.
Fabryka: W.-Wasilkowska Nr. 77. S ład; 
Krefżozatilf Nr. i i .  Telefony: Fabryki 
Nr 5 I Składu Nr 1751. Cenniki na 
tądsnle. 12] 72- 27

Oddaje się
wyłączna

sprzedaż
znnjdujący-b się poza konkurencią 
przedmiotów użytku codzionn'g>. 
Przez rozpowszechnianie zagrań’ ą. 
znsialy osiągniętą świetne rpzultaly. 
T h e  W a sh a l l  M a n u fa e tu r in g  
C o . W a r s z a w a ,  Ż ó r a w ia  2 2 .

1G6I5

Krym. Jałta.
Pensyonat Sienkiewicz.

utrzymywany przez !Wandę Sienkiewi
czów ą.

W miAoouSaści, U 'nsncj przez lekarzy 
/a  najzdrowszą. Piękne widoki na me
rze i góry, łndoy ogrćd. pokoje ś« i  Żo 
ocliest urowane l L dute  umeblowane, 
sł' neezne, z balkonami. Cena mies 
za p kój . d 18 -  66 rb, na ządan:e 
obiady iub całkowity pensjonat. Stół 
zdrowy i obfity. Zc r . ł e  utrzymanie 
od 60* rb. od osoby, (j .mnazyafna ni 
N'r 16, wiU Muzaiaki.  16394

Sanie
POWOZYMilańskiego

ul. Sof jowska 15 
15353

W  A I1S  Z  

Krakgwskie-Przedm. 19, dom.wł, pracownia przy magazynie.
o d w r o t n ą  pocztą.  

Wysyłka za zaliczeniem.

Tylko na c z a s
K o n t r a k t ó w

W oddziale m ęskim
DOMCJ HANDLOWEGO

K. LUDHER i S
KRESZCZATYK 31. Telefon 206.

Ubrania męskie nabywać można
według sery!:

Gotowe ubrania marynarkowe od
surdutowe „ 
frak. i smoking.

-w ie

Gotowe 
Gotowe 
Gotowe paltoty jesienne 
Gotowe 
Gotowe

5!

55

55

15

12 rb.
25 „ 
30 „ 
20 
20 
60 

8

55

!5zimowe 
na futrze 

Gotowe peleryny
Obstalunki dla przyjezdnych na żąda
nie wykonują się we 24 godz.
Jłzeczy futrzane sprzedają się ze znaczną

zniżką.

Do sprzed, rezydeneya
k  K ró lo U ie .  Dom murowaey p ię
trowy 12 prkoi, e f-yna , zabudowa
li a g o spo darsk i , p ^ n y  park i o- 
gród owocowy, woda, ziemia orna 
i łąka, ogólna witikość 39 mórg 
no\\ opoDl ijb, 5 wiorM szo?ą od 
Ku na, bliższo informacjo: War.yza- 
«». Trębacka 5 m. 4. 16430

!!Darmo!!
łajemy każdemu 12 c h u s t e k  d o  
•osa* i 5 a r s z y n ó w  n a j l e p s z e j  
j o d s z e w k i ,  | r z y  zamów en u za 8 
b. h5 kep. 2 imjskich kosi • umów 

• S z e w io t u  P r im a '  po 4* , arsz. 
ktzdy na kompletny ko^iyum. M*te- 
rya weł iant,  nadzwyczaj trwa'aj osta- 
' iic.j mody, szerokości 2 arsz. Nailep- 
~7,e, 2 kostyumy z premiami 11 rb. 25 
nip. Opakowane i przesyłka pocztą na 

chun k fabryki. Bez ryzyka, nic pu- 
loba się, z'-rae.am wszystkie pieniądze, 
tdrtsowaó: Fabryka wyrób. wełn. Ch. 
ł a l c m a n a ,  w  Ł o d z i  73. 16482

Poszukuje 16605

.■osady kasycra, magaz., knntrol w ma- 
iątkacn ziemsk. lub cukrowni młody 
■.złowiok, żona>y, lat 28, ob/n»jmionv z 
administr., leśuictw. i sądownie. Do- 
Iknnało świadectwa, zna bucbaltrryę 
podrójną i rachunkowość rolniczą Zło
ży kaucyij- przyjmie rJmioistr.  Oferty 
nadsyłać: s tac ja  Konotop, naczelnikowi 
♦zkoTy technicznej, Toczyskiemu

M o o a - T l / e t a  (?tud. mc-I.), pielęgn. 
m d S d Z y S  l  d  chor. W. - Włodzi
mierska 65 m. 13 165.39

po-zukuje ker - 
petycyi lub kon

dycji,  Funduklejow.-ka Nr. 58 m. 4.
16567

Stud. politechnik
A n f . , 1 .  f— rzadka broń, sprzedaje 
M l l l j K  się—Padół, Spasska ul. 8 
m. 5, ud g. 5—7. 16602

Potrzebny jest lekarz
do osady fabryc/nei przy stałym sub- 
sydyum. Adres: Oniwań, podolsk. gub. 
Apteka Malcs cwanego". 16.*58

Z zarodowej obory folwark Dobrbwr 
do sprzedania

MŁODE BUHAJE
rasy cz to-sytwajcarskiej po krowach 
i btiliąiaclt importowanych. Adres: 
poczta Stopnica Kielce, gub., Karolina 
ivlay/.el. 16170

J e s t  d o  s p r z e d a n i a
w kijowskioi gub 18 wiorst od -t. kol. 
Oratow około 1,400 sztuk dębów na- 
sienuików, j raz około 250 dziesięciu 
starego lasu W 2-cb ucząitkach z drze
wostanem dębów, josionów, brzoHów, 
grabów t inny h liściastych d z.w. 
Wszelkie informacje: Kijów, Kresz-
czatyk 12 m. 6. 164175

Do sprzedania z polecenia kolekcye
starożytny, h obrazów, sztychów, Bcnzow i metii

Do s p rz e d a n :a  °bZ Z £ i r -
Przyjui. io jrzecliowania ™rifc

16720 N i j w i ę k t z e  s k ł a d y  w K i jo w ie

KIJOWSKA AGENCYA HANDLOWA”55
Bibikowski Butwsr Nr 52, w pobliżu pomnika BobryAskisgo.

ILttpiej i taniRj nie można!
Za 3 rb. 3 0  wysyłam pocztą za za- 
1 e^( ii. m bez zadatku cały kupon sze- 
v.i->tu > O l im p c  4 ‘i* arszyn, na kom 
piet iy k styum m ę :ki. Opakov.aoio 
i pr -esjłka na m j  rachunek. Bez 
względu na niebywałą taniość.,  mate- 
rya i.a w o tm anafn ie  b aw e łn aca )  nie 
różni się nhzem od ir ttyclt nojlepszych 
mat-ryi, nad/.wyczai trwała, praktycz
na i ładi a. K. lory: c/arny, granato 
wy, brąz evy i oliwkowy. Przy zamó 
w nn iu  .3 i h lub więcej kuponów do
daję do krzdego kuponu podszewkę 

jako 16322

Premium, bezpłatnie.
Żądunia adresować pros my: Ł ó d i  
Nr 67  g . F a b r y k a n t  ZYGMUNT 

ROSENTHAL.

16494 g a j -  K o n t r a b t o w i e j

W y r o b y

Japońskie
GOKOJ (z Japonii)

W sali kontraktowej na piętrze ostatni 
pokój obok restauracyi.

Olbrzymi wybór najrozmaitszych iapnń kich wyrobów rękodzielniczy li, 
świeżo przywiezionych n iwości, wspaniało parawany do stpiain> i budu 
arów, tao e parawnniki do obi■ n, obrczy a f t ’ styczne, aTuU y, ci nkic 
porielanowe fil żanki, imbryczki lajausuwe, nadają e herba ie p rzy omny 
aromat, rozmaite wazy, talerze, szkatułki laktercwane, taco, ramki, te zki, 
etażerki, petlumy japońskie, mydło i pros-ek do zębów (wyjąt 'owo w do- 
bry m g a tu n .u )  p .rle-cigares, papierośnice, noże do rozcinania f a p o ru ,  
papier lift wy, la s . i  bambusowe, jedwabne chustki do nosa, jedwabne 
i papierowo wachlarze, lalki japnńsk c i najrozmaitsze ąabawki dzie in
ne, wazy artystyczne. Japońskie starożytne grawiury i wielo innych rze
czy. Upraszam o zwiedzanie naszego magazynu, znajdziecie tam moc cie 

kawych i oryginalnych rzeczy ua p darunki i upięks rn ia  pokoi.

2-a yirtel Jubilerów Stołecznych
!»

oo*
o

P r z y jm u je  o b s t a lu n k i  na b r y la n to w e ,  z t o t e  i s r e  
b r n e  w y ro b y i  o r a z  n a j r o z m a i t s z e  p o d a r k i  ju b i 
le u s z o w e *  Wielki wybór g-towy h wyrob? w jub Icrshich. 
Kijów, Kreszc'atyk Ks 27 w podwórzu, tam gdzie teatr Sztri-m^ra.

2! Biuro Elcktrotecliuiozno 18667

ELEKTRO" N. 6. GRAKŻAN
I n c ł a l a r u o  elcktryczn. oświetlę fia i przepruwad/enia 
l l l o l a i a u j a  prądu w c u k r o w n ia c h  i in. f a b r y k a c h .

ę n r 7 0 f l ! l 7  dvnamu-maszyn, mot i ów, kandelabrów, kinkiet w, p n n u  f a h r i i n i  
0 |J I £ G L iL  j rnpek i in. p rzyboiów dla olektr. oświctlouia. UGIIJ IGUIj Ii l

L U B L I N
OO
C /L 8 T 0 C I I0 W A WILNO

m a d a l  o r e b r n y .  w ie lk i  o r e b r n y .  m e d a l  z ło t y

SPECYALNA FABRYKA DACHÓWEK

JWiłosna
Biuro Techniczne dla Przemysłu Ceramicznego

Inż.-cer. J. C ie s z e w s k i— te c h n  cer. W. K o n ie c z n y . 
B u d o w a  c e g i e l n i ,  z a k ł a d ó w  c e r a m i c z n y c h  i t. d.

16185 V ars/awa, Nowo» natorska 8, t*■ 1. 86 88 i 5-21
^ o o o o o o y ^ o o o ę

Strzeżcie zdrowie.

3(akao
S. Siou i S-ka

Tylko MECHANICZNEGO wyrobu 
Bez SODY. Bez POTAŻU.

U n ik a jc ie  KA KA O  w y r o b u  c h e m ic z n e g o .

>600 <
Pierwszorzędna farbiarnia francuska

specyclne pa
rowe oczysz
czanie ubrań G. Zajcew a Kijów, Prorezna 2

w d. Towarzystwa 
Rosya. 4614

Firma nagrodzona W S T  Wielkim złotym medalem
i h o n o ro w y m  k r z y ż e m  na  w y s t a w ia  w  W iedniu
obstalunki sp ieszn ie  w yk. w  przeciągu 5 g  T e le fo n  1663.

Przyjmują sią do czyszczenia ubrania:
jedwabne, wełniane, piuszo».e, atłasowe i t. d. Fm inln , p d r iW y ,  suknie balo
we, •zynele, kitle, marynarki, peniuary kolorowo i inne Frzyjra. d o  pra  
n l a i  bieliznę, kołnierze, mankiety. Prasowanie wodług metody zagranicznej.

Dla d z ie c i ,  m a t e k ,  r e k o n w a l e 
s c e n t ó w ,  o s ó b  n e r w o w y c h  i 
s t a r c ó w .  F o i m o i a  z a p e w n ia  
p r a w id ło w y  r o z w ó j  k rw i,  k o i -  
ci • m ię ó n i .  N ie z b ę d n y  p o k a r m  
dla  d z i e c i  w o k r e s i e  z ą b k o 

w a n ia  i r o ś n ią c ia .
Liczne opinio Pp L*ka.rzy i Uidynato- 
fów szpi ab dołącza się do każdego pu
dełka. D- Mać ttinżna w apti k ach iłk ł .ap t .  

C ena p u d e łk a  Rb. I. 
Główny s k ła d i  Poludnlozo-Rss. Tow. Handlu Towarami Apteczn. w Kijowie.14514
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W A J Ł E P 5 Z A
M a c z k a  o d ż y w c z a

Nasiona
! B u r a k i  p a s t e w n e  produkr.yi krajowej i oryginalne zagraniczne. 

K o n ic z y n a .  Lucern*. fym o‘k» Isparcetw.
G roch  z i e l o n y  r y ch lik ,  (ir .cu i ictorya. Bobik.
K ońsk i zą b .  Kukurydza. Wyka i inne.

L Zdrojewski i K. Grabowski.
Kijów, K r e s z c z a t y k  23. 1 f 653 04

D rukarnia Polska w Kijowie, ulica W .-W usjlczykowaka (Prorezuia 9) róg Pusźiklńskiej.


